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GAZETA LWOWSKA
W ych od z i  eo d z io n n ie  o g o d z in ie  5 po p o łu d n iu  

* w yją tk iem  d n i  p o ś w ią te c zn y c h .
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 liai.. 

pocztą 16 hal. — Biu.ra Redakeyi i Adm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. -  Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Trze* 
Ciego Maja I, 5. — Listy należy frankować.

Kekiamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Rea&kcyi Nr. 88.

Ielefon A dm inistracji Nr. 687.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
czerwca b. r., wskutek wiernopoddańczego 
Wniosku wspólnego Ministra skarbu, nadać 
Dajłaskawiej bośniacko-hercegowińskiemu rad- 
('J' wyższego sądu, Bazylemu W ą s o w i c z o ­
wi, przy sposobności przeniesienia go na wła- 
Sflą prośbę w stały stan spoczynku, tytuł i 
(>uarakter radcy Dworu z uwolnieniem od 
taksy.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra- 
Czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
'̂ou-wcri B. r. zamianować najmiłościwiej od­

haczonego tytułem i charakterem radcy sek- 
Gv.jnego, sekretarza ministeryalnego w Mini­
sterstwie kolei żelaznych dr. Augusta P a ­
l u s z k i e w i c z a ,  zastępcą dyrektora kolei 
ca|istwowycli w VI. klasie rangi urzędników 
P6listwowych c.iira stałum  z pozostawieniem 
h 'i  tytułu radcy sekcyjnego.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra- 
f'zvł Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
c'4erwca b. r. nadać najmiłościwiej staroście 
dr- Piotrowi B a r a ń s k i e m u  we Lwowie, 
Przy sposobności przeniesienia go na własną 
Pr°śbę w czasowy stan spoczynku, tytuł rad- 
cy Namiestnictwa z uwolnieniem od taksy.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra- 
CzłJ Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
iftrwca b. r. nadać najmiłościwiej lekarzo- 

praktykującemu, dr. Maurycemu Or a n -Wi
sz 0 w i w Grado, tytuł radcy Gesarskiego z 
l i n i e n i e m  od taksy.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ó w , o  lip c a .

j Tragiczny zgon
e^° Ges. i K ról. W ysokości Najdosto.j- 

niejszego Arcyksięcia

 ̂̂ anciszka Ferdynanda
* -lego Małżonki Jej W ysokości

K s ię ż n y  H o h e n b e r g .
Zaprzeczenie pogłosek.

^ 'o b e ^ l  ^ es êr Lloydu donoszą z W iednia: 
Przyjść Pon° wnych doniesień, jakoby miało 
^ radzie ,, ^°^U- austro~w§gierskiego w Bel­
ki*, należv n l6Z Jf * ° by krok ten .iuż nasta- 

0tHości ś t J ! !  P°dstawie w iarogodnych wia-
dneJ takiej ! b > Z6- w ch w ili ob ecnej ża- J uchwały nie powzięto.

P r e u u t s

ruoznie . 
półrocznlo

.6 a m i e j s c o w a :
32 K I Owie.ói ocznib 8 K — h. 
16 K | miesięcznie 2 K 70 ii.

m l e j  s c o w a :
24 K I ówieróreoznie 
12 K | miesięcznie.

6 % 
2 K

rocznie . 
półrocznie. .

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h, miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują oało- 
( półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy premuncrują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi i K 50 h„ drudzy 63 b. 
„Przewsdnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Oeny ogłoszeń: Wiersz oetitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznic: Biuro dzienników Sokołow skiego  
we Lwowie ulica Trzeciego  Maja I. 5. W Paryżu 
wyłącznie A zeneya: 0. Ada/u ( V. de Raczkowski) 38 
Rue de V»renc»

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej szefowi 
sekcyi vr Ministerstwie wyznań i oświaty, 
dr. Karolowi K e l l e m u ,  order Żelaznej Ko­
rony II. klasy z uwolnieniem od taksy.

Zaniechanie przyjazdu przez cesarza W il­
helm a i ks. Henryka pruskiego.
Z dobrego źródła donoszą, że niedyspo- 

zycya cesarza Wilhelma polega na t. zw. po­
strzale, który uniemożliwia cesarzowi cho­
dzenie.

Książę Henryk pruski także nie poje­
chał do Wiednia.

Objawy współczucia.
Na ręce JE. P. Namiestnika dr. Kory- 

towskiego nadesłały w dalszym ciągu pisma 
z wyrazami współczucia, celem złożenia ich 
u sV»p Tronu: Dyrekeya urzędu skarbowego 
w Rze»..'iwie; Towarzystwo gospodarskie we 
Lwowie; Raa, szkolne okręgowe, dyre­
ktorowie giinnazyow, naczelnicy sądów' po­
wiatowych i urzędów pocztowych; Wydziały 
powiatowe: Okocim, Husiatyn, Nadworna, 
Mielec, Kałusz, Ropczyce, Buczacz, Kolbu­
szowa, Nisko, Skałat, Lisko, Sokal, Kamion­
ka strumiłowa, Kosów, Gródek Jagielloński, 
Zbaraż, Kołomyja, Żydaczów, Stryj, oniatyn, 
Mościska, Brody, Tarnów, Tłumacz, Rzeszów, 
Bohorodczany; Rady gm inne: Oświęcim, Bor- 
szczów, Przeworsk, Trembowla, Bochnia, Oie- 
szanów, Drohobycz, Buczacz, Jordanów, Ja­
sło, Skałat, Wieliczka, Biała, Stryj, Żyda­
czów, Kołomyja, Bobrka, Zbaraż, Zborów, 
Skole, Nisko, Gródek ^Jagielloński, Jarosław, 
Śniatyn, Mościska, Brody, Kosów, Pilzno, Mie­
lec, Tłumacz, Kamionka Strumiłowa, Rzeszów; 
dziekanaty, proboszczowie parafij obrządku 
rzymsko-katolickiego i grecko - katolickiego,
00. Jezuici we Lwowie, państwowy Zakład 
dla badania żywności, Edmund lir. Dziedu- 
szycki, poseł do Rady państwa Włodzimierz 
Kuryłowicz, 00. Dominikanie w Bohorodcza- 
nach, ukraińskie Towarzystwa gospodarskie, 
pedagogiczne i polityczne w Bohorodczanach, 
izraeliekie gminy, wyznaniowe: Rzeszów, Tłu­
macz, Mościska, Sniatyn, Jarosław, Tarnów, 
Stryj, Żydaczów, Kołomyja, Bobrka, Zborów, 
Nisko, Izba handlowa i przemysłowa w Bro­
dach, dyrektor okręgu skarbowego w Bro­
dach, korpus weteranów wojskowych w Bro­
dach, stowarzyszenie przemysłowe krawców 
w Brodach, stowarzyszenie żydowskich robo­
tników „Postęp" w Brodach, polskie Towa­
rzystwo gimnastyczne „Sokół" w Mości­
skach.

W piątek i sobotę t. j. w dniach 3 i 
4 b. m. jako dniach, pogrzebu i nabożeństw 
żałobnych za spokój duszy ś. p. Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda i Jego Małżouki 
Księżny Hohenberg wstrzymano wykłady w 
tutejszym Uniwersytecie.

*
Równie jak na wydziale filozoficznym 

w dniu 1 b. m. nastąpiła i na wydziale le­
karskim lwowskiego Uniwersytetu manife- 
stacya z powodu ohydnego mordu w Seraje- 
wie. Dziekan prof. J u r a s z  przemówił na 
wstępie posiedzenia dnia 2 b. m,, piętnując 
zbrodnię, której ofiarą padł Najd. Arcyksią- 
żę Franciszek Ferdynand wraz ze Swą Mał­
żonką. Dał przytem wyraz głębokiemu wzru­
szeniu i ubolewaniu nad ciężkim ciosem, jaki 
spotkał ogólnie uwielbianego i najwyższą 
czcią otoczonego sędziwego Monarchę i Jego 
Najdostojniejszą Rodzinę. Słów tych wysłu­
chali wszyscy członkowie wydziału stojąc.

Rada miejska w Bochni odbyła nad­
zwyczajne posiedzenie z powodu tragicznej 
śmierci Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda. 
Burmistrz dr. Maiss wygłosił żałobną mowę, 
której zebrani radni wysłuchali stojąc.

Ze Stryja donoszą: Na wieść o tragi­
cznym zgonie Arcyksięcia i Jego Małżonki 
zwołał prezes Rady powiatowej Barański u- 
roczyste posiedzenie Wydziału powiatowego, 
tudzież złożył natychmiast imieniem Repre- 
zentacyi powiatowej w starostwie wyrazy 
współczucia. Imieniem grona urzędników Ra­

dy powiatowej złożył wyrazy współczucia se­
kretarz Rady powiatowej.

Na budynkach urzędów, Rady powiato­
wej i na przytulisku powiatowem im. Cesarza 
Franciszka Józefa I. powiewają flagi żało­
bne. Rada miejska odbyła wczoraj uroczyste 
żałobne posiedzenie. Burmistrz dr. Falk zło­
żył w starostwie wyrazy współczucia. Na bu­
dynkach miejskich wywieszono flagi żałobne. 
W ciągli dnia wczorajszego składały w sta­
rostwie kondolencye deputacye miejskie i 
urzędników. Na gmachach urzędów, instytu- 
cyj finansowych i stowarzyszeń powiewają 
czarne flagi.

Z Gorlic nam donoszą:
Burmistrz p. Feliks Tarczyński zwołał 

wczoraj na godz, 6 wieczorem nadzwyczajne 
manifestacyjne posiedzenie Rady miejskiej, 
na którem w imieniu Reprezentacyi miejskiej 
i ludności m. Gorlic wyraził oburzenie z po­
wodu o iryd1' go morderstwa, dokonanego na 
Osobach Następcy Tronu Arcyksięcia Franci­
szka Ferdynanda i Jego Małżonki Księżny 
Hohenberg, a zarazem Zigżył hołd Ich pa­
mięci.

Rada miejska na wniosek burmistrza 
uchwaliła jednogłośnie wysłać do kajcelaryi 
gabinetowej Najj. Pana depeszę konń ’en- 
cyjną z wyrazami głębokiego współczucia i 
hołdu dla Osoby ciężko dotkniętego Monar­
chy, wziąć udział w nabożeństwie żałohnem, 
urządzić się mającein dnia 4 b. m. w tutej­
szym kościele parafialnym i udekorować 
miasto Hagami żałobnemi w dzień pogrzebu.

*
Serbski następca tronu jako regent za­

rządził 8-dniową żałobę z powodu zgonu ś. p. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda.

*

W katedrze Westminsterskiej w Lon­
dynie odbyło się dziś nabożeństwo za spo­
kój duszy ś. p. Arcyksięcia Franciszka Fer­
dynanda.

Ostatnie chwile Zamordowanych.
Od świadka naocznego otrzymuje Kor- 

rcsjwndens Wilhelm o ostatnich chwilach 
śp. Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda i Jego 
Małżonki jeszcze następujące autentyczne 
szczegóły:

Arcyksiążę trafiony kulą w szyję nie 
umarł zaraz; jeszcze podczas szalonej .jazdy 
automobilem do pałacu kilkakrotnie otwierał 
oczy, natomiast Księżna bezpośrednio po 
strzale skonała. Kiedy Arcyksięcia i Księżnę 
ułożono w konaku na sofie, lekarze natych­
miast przystąpili do ratunku. Zaraz obawia­
no się, że u Księżnej nastąpiła .już śmierć. 
Wyraz twarzy Księżnej był uśmiechnięty, 
zdaje się, że zupełnie nie przebywała żadnej 
walki śmiertelnej. Nie znać też było na zwło­
kach żadnych plam krwi. Krwotok nastąpił 
wewnątrz. Także twarz Arcyksięcia była nie­
zmieniona. Wnet po przeniesieniu do konaku 
wydał ostatnie tchnienie. Kula przebiwszy 
arteryę w szyi, utkwiła w kręgosłupie. Le­
karze mimo oznak zbliżającej się śmierci, czy 
też już ona nastąpiła, starali się nieść po­
moc. Kołnierz wafenroku przecięto z tyłu. 
wtenczas wylała się krew na zewnątrz. "Ar­
cyksiążę nie poruszył się. Śmierć już musia­
ła kilka minut przedtem nastąpić. Wyjęcia 
kuli z rany, planowanego z początku, zanie­
chano.

Szef kraju Potiorek, który podczas ja­
zdy i zamachu był tuż przy Arcyksięciu, do­
znał wstrząsu nerwowego i omdlał, lekarze 
z trudnością przywrócili go do przytomności. 
Bar. Rumerskirch i pułkownik Bardolf byli 
tak przejęci, iż dostali ataku płaczu. Kula, 
która trafiła Księżnę, weszła przez boczną 
ścianę automobilu, przebiła sznurówkę i 
utkwiła w okolicy lewego biodra, gdzie spo­
wodowała krwotok. Księżna zmarła, nie wy­
dawszy głosu.

Uroczystości żałobne w Wiedniu.
Przewiezienie zwłok Arcyksięcia F ran­

ciszka Ferdynanda i Księżnej Hohenberg z 
dworca kolei Południowej w Wiedniu do Bur- 
gu odbyło się w ezoraj wieczorem.

Na ulicach, któremi miał przechodzić 
pochód żałobny, zgromadziły się tłumy pu­
bliczności, wiele osób przybrało żałobę. Z bu­
dynku dworca kolei Południowej powiewały 
chorągwie, westybul obity był czarną ma- 
teryą, na schodach ułożono czarne dywany. 
W środku poczekalni Dworskiej wznosiły się 
dwa katafalki.

Po godz. 9 wieczorem zajechały przed 
dworzec dwa karawany, zaprzężone w 6 koni. 
Około godziny pół do 10 wyruszyło wojsko, 
kompania honorowa 82 p. p. ze sztandarem, 
osłoniętym krepą, z kapelą, pomaszerowała 
na dworzec. Przed budynkiem dworca usta­
wiły się dwie kompanie piechoty i szwa­
dron pułku ułanów imienia Arcyksięcia Fran­
ciszka Ferdynanda. Na peronie koło kompa­
nii stanęli: komendant korpusu, komendant 
miasta, wszyscy wolni od służby oficerowie 
i urzędnicy wojskowi załogi, wśród nich P. 
Minister wojny gen. Krobatin, inspektorowie 
armii. P. Minister obrony kraj. Georgi, szef 
sztabu generalnego.

Około godz. 10 wieczorem przybył na 
peron Najd. Arcyksiążę Karol Franciszek Jó­
zef. Pierwej już przyłiyli też IV. Ochmistrz 
Ks. Montenuoyo, proboszcz kościoła Zamko­
wego Seidl, dygnitarze Dworscy.

Punktualnie o godz, 10 wieczorem roz­
legł się głos pomendy: „Baczność!", dobo­
sze uderzyli w bębPJ.' zwolna wjechał pociąg 
żałobny do hali. Podoficerowłd * służba pod­
biegli do wagonu, w którym byty1 trumny. 
Podoficerowie podnieśli trumnę Arcyks.^6' ^  
kamerdynerowie i lokaje przyboczni trumf16 
Księżny. Przeniesiono trumny do przedsion­
ka. Tymczasem wysiadła z wagonów świta 
ś. p. Arcyksięcia i Jego Małżonki.

Najd. Arcyksiążę Karol Franciszek Józef, 
któremu towarzyszył Ochmistrz ks. Lobko- 
witz, ukląkł w przedsionku, opodal Niego 
Ochmistrz ks. Montenuoyo. Członkowie świty 
ugrupowali się, po lewej stronie salonu. Pro­
boszcz S e i d l  w asystencyi duchowieństwa 
dokonał pokropienia zwłok. Następnie prze­
niesiono trumny na karawany.

Na czele pochodu jechali dw;ąj dworza­
nie na koniach, za nimi szwadron ułanówT, 
potem w czterech powozach szambelanowie, 
przyboczny adjutant, ochmistrze, wkońcu ks. 
Montenuoyo i Ochmistrz zmarłego Arcyksie- 
cia br. Rumerskirch,

Przed karawanami dwu dworzan kon­
nych z latarniami. Po obu stronach galowe­
go karawanu, wiozącego trumnę Arcyksięcia, 
.jechało po 5 podoficerów, obok karawanu 
zaś, wiozącego zwłoki księżnej, po pięciu lo- 
kaji. Obok obydwu karawanów po 12 gwar­
dzistów, dalej za karawanami jechało dwu 
dworzan z latarniami, potem dwa powozy z 
personalem służby Arcyksięcia i Księżnej. 
Szwadron ułanów zamykał pochód. To obu 
stronach konduktu wojsko tworzyło ruchomy 
szpaler.

Kondukt podążył przez ulicę ks. Euge­
niusza, plac Schw arzenberga, Ringstrasse, 
przez zewnętrzną bramę. Zamku do Burgu. 
\V Schweizerhofie oczekiwał Mistrz ceremo­
nii hr. Ghołoniewski przybycia zwłok. Zwło­
ki przeniesiono schodami ambasadorów do 
hali, gdzie proboszcz ponownie pokropił tru- 
mny, jpoczem zaniesiono je do kościoła far- 
nego Zamku i złożono na dwu katafalkach, 
Kościół obity kirem, wspaniale był oświe­
tlony.

_Na trumnie Arcyksięcia złożono Cesar- 
sko-Książęcą Koronę, kapelusz Arcyksiążęcy, 
kapelusz generalski i szablę ; na trumnie 
Księżnej parę białych rękawiczek, wachlarz; 
na taburetach obok ordery.

Za trumną wszedł do kościoła Najd. 
Arcyksiążę Karol Franciszek Józef i Najd.



ArcyksiężneZyta, Marya Teresa, Marya Anun- 
cyata.

Na tem zakończyła się ceremonia wczo­
rajsza.

Demonstracye antiserbskie.
W Wiedniu wczoraj wieczorem znaczny 

tłum próbował demonstrować przed posel­
stwem serbskiem, policya zapobiegła jednak 
temu. Tłum zebrał się ponownie przed pała­
cem Najd. Arcyksiężnej Maryi Teresy, od­
śpiewał Hymn ludowy, poczem za namową 
policji rozszedł się.

Próbę mniejszej grupy przedarcia się 
przed poselstwo serbskie udaremniono.

Wiadomości nadeszłe w ciągu wczo­
rajszego przedpołudnia z prowincji do Sera- 
jewa podają, że wszędzie w kraju panuje zu­
pełny spokój.

Natomiast w Ghorwacyi utrzymuje się 
wzburzenie nadal.

W O s i e k u  wczoraj w nocy około 50 
młodych ludzi demonstrowało przeciw Serbom 
i koalicyi serbsko-ohorwackiej. W pałacu dr. 
Maksymowicza, zięcia ś. p. patryarchy Bran- 
kowięza, wybito kilka szyb, poczem demon­
stranci wśród okrzyków przeciw Serbom i 
na cześć Najj. Pana odeszli. Policya ich roz­
proszyła, poczem nastał spokój.

W Djakowarze ponowiły się wczoraj 
demonstracye antiserbskie.

Także w Brodzie nad Sawą odbyły się 
wczoraj demonstracye przeciw Serbom. De­
monstranci napadli na kościół, szkołę i do­
my serbskie. — Ogłoszono tam stan wyjąt­
kowy.

Stanowisko prasy serbskiej.
Dzienniki belgradzkie twierdzą, że szko­

da wyrządzona przez demonstrantów w Se- 
rajewie wynosi około 10 milionów koron. 
Przywódca serbski Jeftanowicz miał wedle 
tej wersyi ponieść sam szkodo na pół milio­
na koron.

Prasa belgradzka jednogłośnie wystę­
puje przeciwko wykroczeniom tłumu w Sera- 
jewie i Mostarze wobec ludności serbskiej, 
której nie można winić za bezmyślny czyn 
dwu anormalnych młodzieńców.

Bałkan  wzywa rząd serbski, aby zało­
żył protest u Rządu austryackiego przeciw 
prześladowaniu ludności serbskiej.

Tńbuna  donosi, że „Omladina“ zamie­
rza odbyć meeting z protestem.

M ali Journal zapisuje pogłoskę, że 
Princip w więzieniu popełnił samobójstwo.

Prawda utrzymuje, iż według ustaw 
obowiązujących w Bośnii, ani Princip, ani 
Kabrynowicz nie mogą być skazani na śmierć, 
pierwszy ponieważ obwiniony jest tylko o u- 
siłowane morderstwo, drugi Princip ponieważ 
nie ma jeszcze lat 20.

Piemont pisze, że po głośny"?, proteście 
sprawcy zamachu Jeraica 'nastąpił protest 
Principa. Czyn tego ostatniego tłumaczy pi­
smo to s y s t e ^ ju  rządowym w Bośnii. Oko­
liczność Princip spełnił akt zemsty w dniu
KW' ó,a narodowego ,.Vidovdanu“, który obra-
',',o za dzień rozpoczęcia manewrów, czym 
wedle Piemontu zrozumiałym akt rozpaczy 
młodego człowieka. Gdyby Arcyksiążę F ran­
ciszek Ferdynand właśnie w dniu święta Yi- 
dovdanu nie był szukał owacyi w Serajewie 
— mniema cytowany organ — to z pewno­
ścią byłby dziś przy życiu. W Serbii nikomu 
nie przechodzi przez myśl gloryfikować czynu 
Principa. „Gdy Princip wije się w bolu sku­
tkiem inkwizycyi więzieria — kończy Pie­

mont — wszędzie odczuwa się żal z powodu 
tragicznej śmierci Arcyksięcia i.lego Małżonki, 
uśmierconych z ręki 19-letniego młodzień­
ca, który do szaleństwa 
dzinna“.

kochał ziemie ro-

„Nowoje Wremia* w obronie Serbii.
Nomoje Wretnia bierze w obronę Serbię 

przed atakami prasy austryackiej, zaprzecza 
twierdzeniu tej prasy, jakoby Serbia była 
moralną sprawczynią zbrodni w Serajewie i 
oświadcza, że za zbrodnię jednego fanatyka 
nie można czynić odpowiedzialnym całego 
narodu.

Dziennik ten oświadcza dalej, że na 
ławie oskarżonych w Serajewie oprócz wła­
ściwych sprawców morderstwa powinni za­
siąść moralni jego sprawcy, t. j. fanatycy 
katoliccy.

W ten sam sposób wyraża się wię­
kszość dzienników rossyjskich.

Sprawcy zamachu.
Korespondent BudaprMi ITirlap donosi, 

że władze, mając zeznania Principa i Kabri- 
nowicza, wiedzą, że działali oni jako wysłan­
nicy komplotu, czemu zrazu przeczyli. Wła­
dze wiedzą także, że obaj sprawcy zamachu 
nie byli wysłani ani przez partyę socyalisty- 
czną, ani terrorystyczną, lecz działali w in­
teresie agitacyi nacyonalistycznej. Fakt, że 
u Principa znaleziono 1.000 koron (nie jak 
poprzednio donoszono 3.000) w zlocie, jest 
faktem znamiennym, bo na Bałkanie płaci 
się złotem tylko za bardzo ważne usługi.

Kabrinowicz twierdzi, że on także oso­
biście czuje się pokrzywdzony, bo jako Serb 
w Bośnii urodzony, nie mógł pracować w swo­
jej ojczyźnie, z której go policya wydaliła.

Wedle zeznań Principa, w kawiarniach 
belgradzkich otwarcie mówiono o zamachu i 
twierdzono, że Arcyksiążę Bośnii żywy nie 
opuści.

Kabrinowicz i Princip przyznali, że 
otrzymali bomby z wojskowego arsenału serb­
skiego w Kragujetaczu.

Dr Wien. Allg. Ztg. donoszą z Sera- 
jewa, że Kabrinowicz złożył wczoraj zupełne 
przyznanie się do winy.

Wedle tej informacyi zeznał on, co na­
stępuje: Przed kilku tygodnia:,'’ odział 
w kawiarni, w Belgradzie, dzytając gazety, 
z których dowiedział się, ż& Arcyksiążę Fran­
ciszek Ferdynand i  końcem czerwca przybę­
dzie do Serajęwa. Ten dziennik zaniósł do 
Principa. który w tejże kawiarni grał w 
karty. Princip skinął tylko głową, nie mó­
wi^" anj słowa. Obaj spotkali się dnia na- 
Uępnego w poblizkim parku. Było po połu­
dniu około godziny 5. Siedząc na ławce w
parku ułożyli, się, że umrą za ojczyznę. Po­
stanowili zamordować Arcyksięcia, Jego Mał­
żonkę i całą świtę.

Po powzięciu zamiaru rozpoczęli rozwa­
żać, do kogo mają zwrócić się w tej spra­
wie, aby otrzymać odpowiednią broń. Poszli 
do Milana Pribicewicza, sekretarza Towarzy­
stwa „Narodna Obrana". Pribicewicz, który 
należy obecnie do wojska serbskiego i jest 
zastępcą szefa sztabu generalnego, jest iden­
tyczny z tym Pribicewiczem, który w roku 
1906 służył w armii austro -węgierskiej jako 
porucznik. Z wojska austro - węgierskiego 
uciekł i przeszedł do armii serbskiej. Jest 
to brat posła chorwackiego Svetozara P rib i­
cewicza i Waleryana Pribicewicza, który od­
grywał ważną rolę w procesie o zdradę stanu 
w Zagrzebiu w r. 1908.

Milan Pribicewicz wskazał im obu zna­
jomego członka czety serbskiej Cyganiewicza, 
który w uznaniu usług, oddanych w wojnie, 
otrzymał stanowisko urzędnika kolei pań­
stwowych serbskich. Oyganiewiez oświadczył, 
że może im dostarczyć bomb z arsenału woj­
skowego serbskiego w Kragujewaczu, żądał 
jednak, aby sprawcy zamachu postępowali 
ściśle wedle jego wskazówek. Pribicewicz i 
jego towarzysz ofiarowali im 6 bomb i tyleż 
rewolwerów7. W zamian za to mieli jeszcze 
postarać się o 4 ludzi, którzy rzuciliby bom­
by. Po rzuceniu pierwszej bomby mieli wszy­
scy spiskowcy także rzucić swe bomby. Ka­
żdy ze spiskowców w chwili, kiedy zbliżać 
się miał Następca Tronu, miał trzymać w 
prawej ręce bombę, w lewej zaś Jlasze- 
czkę z sinkiem potasu (cyankali), który zaraz 
po rzuceniu bomby miał wypić. Princip o- 
trzymał tej trucizny taką ilość, że wystar­
czała na zabicie 6 ludzi.

Kabrinowicz i Princip dobrali jeszcze 
w Belgradzie trzeciego spólnika w osobie 
studenta Grabesa i wszyscy trzej, każdy na 
własną rękę, pojechali do Serajewa. Morder­
cze narzędzia miał z sobą Princip. Rozdanie 
bomb nastąpiło w dniu zamachu przed połu­
dniem. Spiskowcy spotkali się w cukierni 
Vleinica przy ul. Czutnuria 1. 3. Princip 
przyniósł z sobą bomby i rewolwery, dał ka­
żdemu po jednej bombie i po jednym re­
wolwerze wraz z trucizną. Kabrinowicz ze­
znał, że było wtedy jeszcze trzech innych 
spiskowców, nazwisk ich jednak nie chciał 
wymienić.

Po krótkiej naradzie w cukierni udali 
się na swe stanowiska. Kabrinowicz stanął 
koło mostu Ozumuria, Princip na wybrzeżu 
Apla, trzeci zaś Grabes o kilkaset kroków 
od Principa. Gdzie stali inni spiskowcy, te­
go Kabrinowicz nie wie.

Princip zeznać miał, że bomby otrzy­
mał od Cyganiewicza w Belgradzie. :ńo chciał 
jednakże przyznać się, że is! ::ńńi jeszcze inni 
spiskowcy i od kogo ofiŁymał tyle pieniędzy 
w złocie. ObecmU Princip, który jest zupeł­
nie złamany i obawia się bardzo kary śmierci, 
uśw-adczyć miał przy przesłuchaniu wśród 
luz: „Ubolewam nad mą zbrodnią, gdyż moi 
towarzysze haniebnie mnie zdradzili. Także 
i oni mieli rzucać bomby, lecz tchórze i łaj­
daki nie uczynili tego. Pomszczę się za to i 
zdradzę ich. Proszę teraz o spokój, jutro ra­
no zeznam wszystko szczegółowo".

Na pytanie sędziego śledczego, dlaczego 
nie chce zaraz składać tych zeznań, Princip 
odpowiedział: „Chcę wszystko szczegółowo i 
dokładnie opisać, muszę sobie w pamięci 
wszystko uporządkować. Gdybym mógł być 
obecnie uwolniony, tobym biegał ulicami 
miasta i aż do ochrypnięcia wołał: „Na stos 
z Serbami!"

Po przesłuchaniu Principa i Kabrino- 
wicza wysłano detektywów, twierdzi cytowa­
na inforinacya dalej, do wyż wymienionej 
cukierni, właściciela cukierni aresztowano, 
cukiernię zamknięto. Po południu nadeszła 
też rzekomo wiadomość o uwięzieniu Gra­
besa, którego przystawiono do kancelaryi 
komisyi sądowej. Grabes przyznał się podo­
bno, że w cukierni otrzymał bombę, rewol­
wer i truciznę. Bomby nie rzucił, ponieważ 
widział, że Arcyksiążę i Jego Małżonka już 
utracili życie od strzałów Principa.

Konduktor tramwayowy Mrcic, który 
ujął Principa, opowiada, że Princip przed 
schwytaniem uderzył go browningiem w gło­
wę. W tej chwili rzuciło się kilkanaście o­

sób cywilnych i oficerowie z dobytemi sza- 
blami na Principa i poczęli go bić. Princip 
upadł i w o ła ł: „Ludzie, czy nie macie wł3'  
sny cli dzieci, czy nie macie serca, że ta  ̂
znęcacie się nademną".

Belgradzki M ali Journal podaje, że 
Princip, który stołował się u niejakiego Sve- 
tkovicsa, nieraz żalił się wobec niego, iż nie 
chcą go przyjąć do drużyny, a kiedy mu Sve- 
tkoyics mówił, by porzucił te heroiczne awan­
tury, odpowiedział: „Muszę wreszcie dokonać 
wielkiego dzieła".

Wedle doniesień z Budapesztu, Princip 
i Kabrinowicz rozpoczęli wczoraj strajk gł°" 
dowy. Do Principa nadejść miało pismo z 
Belgradu z nieczytelnymi podpisami, z wyra­
żeniem uznania dla jego zbrodni.

Wszystko to są doniesienia prywatne; 
autentyczność ich nie da się stwierdzić. Jakoż 
ze strony kompetentnej w Serajewie prze­
strzegają, iż wobec ścisłej tajemnicy, w ja­
kiej trzymane są dochodzenia w sprawie za­
machu, wszelkie szczegóły o tem śledztwiej
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które przedostały się do publicznej wiado­
mości, należy przyjmować z zastrzeżeniem.

Testam ent Arcyksięcia Franciszka Ferdy­
nanda.

Wiadomo już, że ś. p. Arcyksiążę Fran­
ciszek Ferdynand zapisał cały swój "majątek 
dzieciom, Małżonce zaś przeznaczył dożywo­
cie. Obecnie o testamencie podają pisma bliż­
sze szczegóły.

Główny testament Arcyksięcia pochodzi 
z r. 1907. Testator uzupełnił go następnie 
licznymi kodycylami. Ponieważ losy zrządzi­
ły, że z Arcyksięciem zmarła równocześnie 
•Jego Małżonka, przeto spadek cały w myśl 
postanowień prawa cywilnego przechodzi na 
dzieci.

Majątek pozostały po Arcyksięcia dzieli 
się na dwie odrębne grupy : na majątek pry­
watny Arcyksięcia i na majątek odziedziczot 
ny przezeń po Franciszku ks. Modeny, czyli 
t. zw. spadek Domu Este. W myśl ostatnie­
go rozporządzenia woli ks. Modeny majątek 
ten przechodzić ma zawsze na „drugiego z 
rzędu najbliższego agnata Tronu", a więc 
obecnie na Najd. Arcyksięcia Karola Franci­
szka Józefa. Spadek Domu Este składa się z 
kapitałów, trzech znanych domów książąt Mo­
deny w Wiedniu, dalej z dóbr we Włoszech, 
ze słynnej willi Este w Rzymie i skarbca 
sreber olbrzymiej wartości.

Prywatny majątek Arcyksięcia, przecho­
dzący obecnie w drodze spadku najegodzie 
ci, nie jest zbyt znaczny. Tłumaczy to sie 
ogromnymi wkładami, jakie poczynił Arcy- 
ks.ążę dla podniesienia dóbr swych Konopiszt 
i Chlumetz. Oba te dobra reprezentują war­
tość 20 milionów. Dobra Artstetten, odzie­
dziczone przez Arcyksięcia po ojcu, przyno­
szą dochód niewielki. Pozatem pozostawia 
jeszcze Arcyksiążę dobra Lólling w Karyntii-

Wedle pogłosek głównym spadkobier­
cą ma być syn najstarszy Arcyksięcia, ks- 
Maksymilian, który otrzymać ma Konopiszt-

Testament Arcyksięcia nie zawiera ża­
dnych politycznych uwag, poprzestaje wyłą­
cznie na rozporządzeniach natury prywatno- 
gospodarczej.

Postępowanie spadkowe przeprowadzoną 
zostanie przez Nacz. Urząd Ochmistrzowski 
w Wiedniu. Ze względów jurydycznych bar­
dzo ważnem będzie niewątpliwie stwierdzę' 
nie, kto zmarł wcześniej: Arcyksiążę, czj 
Jego Małżonka. Także w kwestyi należyte

fc
Żp
c,
si

Cl
fi

kf
bl
u*

ha
fi.

He
st

«}

kt
kc
ła

Pc
k
sa
z
cz
*0
f|z
Ha
sk
si.
Pa

do
Pa
Vfj
Wi
fa
z
tii
Pc
Sti
«z
kr
Sc
sz
h

Pu
f i ,

*p
Pu
Sz
«c
sr,
ro

fif

ki.
Zł(

fic
Cz
Pu
to

19

80)

Józef Weyssenhoff.

P U S Z C Z A ,
P O W I E Ś Ć .

(Ciąg dalszy).

— Nie głupstwo, najukochańsza moja 
pani — protestował Edward. — To tylko 
w danym wypadku niepraktyczne, bo jakże 
ze służbą? ze wszystkiem? I przez wzgląd 
na ojca pani, którego zezwolenia jeszcze nie 
mamy? — Ale to dowodzi, że pani wszy­
stkie nasze sprawy uważa za wspólne: te 
najdroższe i te nienawistne. — Za to jestem 
wdzięczny do głębi serca, za to jesteś bło­
gosławiona, moja najmilsza, najłaskawsza....

Wtem z pomiędzy dwóch pni, na któ­
re patrzył półświadomie, choć oczy miał 
utkwione w Renię, ujrzał Edward podjazdo­
we saneczki, wiosłujące butami napowrót do 
ogniska.

— Licho przyniosło tych starych ca­
pów! — burknął niecierpliwie.

— A no, wołał ich pan — dodała Le­
nia ze ślicznym, różowym dąsem.

Przygoda zamieniła się z konieczności 
na myśliwską. Moroz wysiadł, zbliżył się do 
ogniska, wziął się pod boki, przykucnął, zno­

wu się wyprostował sprężyście i wydał z sie­
bie krótki pokrzyk, pośredni pomiędzy tane­
cznym huczkiem od „kozaka", a zapytaniem:

— Aa? — —
Ktoby go nie znał, pomyślałby, że nie­

spełna rozumu. Ale kto go znał, dostrzegł, 
że Moroz podczas tej gimnastyki wybadał 
drobnymi błyskami świdrujących oczu całe 
usposobienie młodych, że zgadł i wyprowa­
dził błyskawiczne, a trafne wnioski. —

— Ot sztuka! — rzekł wreszcie — łosi 
niema.

— Niema? — powtórzyli Edward i 
Renia obojętnem echem.

— Niema. Wczoraj byli, świeżych tro­
pów nadeptali, jak obora — a ciupihr Jmh 
wiedaje kudy ich panie?,To F

Widząc jednak, że państwo przyjmo­
wali tę wiadomość niewyraźnie, dodał:

— Przykażesz, panoczek, tak my z Jeu- 
siejern jeszcze w drugą stronę póbaesym l

— Poczekaj, Moroz — odrzekł Koto­
wicz i odprowadził Renię trochę na bok.

— Jak pani każe? — polować, czy 
rozjechać się? — co lepsze dla naszej spra­
wy największej ?

— Myślę.... Może lepiej, żeby pan zaj­
rzał, co się dzieje w Turowiczach? — A ja 
pojeżdżę sobie trochę po lesie — i powrócę 
do domu.

— Zostawię pani Moroza.
— O, nie! Moroz niech jedzie z pa­

nem, może być tam potrzebny. Bardzo, bar­
dzo lubię Moroza i wierzę jego radom. A wie 
pan, że on nas swata?... Przyjechał jesienią 
do Kuronicz i rozgadaliśmy się; tak mi do­

radził, że kiedy pana zobaczę, mam powie­
dzieć....

Urwała, śmiejąc się zalotnie, dużo śmiel­
sza teraz, w obecności dwóch duchów leśnych, 
opiekuńczych, niż przed chwilą, gdy we dwoje 
była z ukochanym.

— No, co powiedział? j ak? — dopra- 
szał się Edward.

— Radził, abym tak się odezwała do 
pana: choss mienia sa sonku — bieri.

Kotowicz drgnął, wyciągnął ramiona — 
i znów je cofnął kurczowo, wobec oczywi­
stego już teraz niepodobieństwa. Tylko bły­
szcząco lubą wdzięcznością oczy oderwał na 
chwilę od Reni, aby spojrzeć na Moroza.

— Genialny człowiek!... Niech pani to 
jeszcze powtórzy, ale ,od siebie!

— Powtórzę.... za dziesięć dni.
— Dlaczego za dziesięć? Tak długo 

czekać!
— A ja ile czekałam ? — odparła Re­

nia i uśmiech jej figlarny, rozpłynął się 
w wyrazie twarzy, który, aby opisać, trzeba 
powtórzyćby dzieje mocnego jej, szlachetnego 
kochania.

— Prawda! — mówił Edward do głę­
bi wzruszony. — Ale co znaczy ten termin 
dziesięciodniowy ?

— Za dziesięć dni wigilia Bożego Na­
rodzenia — pan nie pamięta? — — Będzie 
u nas pan Justyn Sas i Bronisław Dowbutt, 
oprócz domowych. Do tego czasu może Bóg 
pozwoli panu wszystko urządzić i przyjechać 
do nas... Bo jakżeby pan ten wieczór spę­
dził sam w Turowiczach ?

— Dziękuję najdroższej pani — przy'
jadę.

— I wtedy, jeżeli już wszystko będz'e 
szczęśliwie dla nas zakończone, rozmówi się 
pan z moim ojcem. A gdyby nie było z u p i ­
nie skończone... to może lepiej jeszcze pó' 
źniej ? — —

— Nie, pani! To jest skończone j 1̂  
dzisiaj. Takie rzeczy kończą się w sercu, f  j
duszy, nie zewnątrz nas. Zewnątrz pozostaje j ay
tylko przekleństwa skutków mechaniczni 1
czasami nieszczęścia niepowetowane. Ale B1' 1 W;
taj ich niema. Tamten cały świat daleki j  pe
pani — zapadł się — bo nic mnie już n'® j cz
obchodzi w życiu oprócz ciebie, pani mój3- i
To nowe życie, w zupełnie odmiennym st3' w<
nie duszy. Pani to stworzyłaś, dałaś mi-' w-
Ojciec pani musi to również zrozumieć. dł

— Oby tak się stało; p a n  j e s t  mądrzej' ! ty;
szy odemnie, to mu wytłumaczy. . __ ka

— Gdzież tam mądrzejszy! Pani J® br
dnem słowem przemienia serca ludzi!
I  dopomoże mi przecie w ciągu tych dni dzl® ba
sięciu ?

— Niech pan będzie spokojny, ■ y j j  pa
— A więc i szczęśliwy — prawda 

szczęście jest w spokoju. . I P)
— Ach, panie! te same słowa p0^ 1

dział mi mój ojciec! U
— Jeżeli zgodziliśmy się już 1

dobra wróżba na moją gwiazdkę. — D° ^
dzenia pani najdroższej, za dziesięć dni-

— Do widzenia!
(Ciąg dalszy nastąpi).



*C|owej moment ten mieć bodzie wielka 
wagf..

kosy Zamku KonopiszŁ będą później 
/'^trzygnięte. ,lesl to ohjekt tak zbytkowy, 
(y 'uogl nań sobie pozwolić jedynie przyszły 
-j^arz. Kto inny nie zdoła utrzymać tej po- 
'adłośri na dzisiejszej wyżynie.

A rts te t ten .
AV roku 1910 polecił Arcyksiążg Fran- 

jjszek Ferdynand wybudować dla Siebie i Swej 
ulżmy grobowiec w zamku Artstetten.

Zamek ten, gniazdo rycerskiego rodu, 
,*°szą,*eg.i to nazwisko, położony jest w po- 
Jl|żu miasta Pbehlarm nad Dunajem, w Dol- 
®e) Austryi. Od r. 1823 był ten Zamek wła- 
fe*tośeią Najw. Rodziny Cesarskiej. W r. 1887
Dś prz(>szedl w posiadanie Arcyks. Karola 
ai(iwika. który chętnie w nim przebywał i 

r|lWet wybrany został przez gminę burmi- 
^fzeni miasteczka. Arcyks. Franciszek Fer-
Jnand spędzał tn pierwsze lata młodzieńcze. 

, _ W r. 1907 podjęto przebudowę Zamku, 
ukończona została dopiero w r. z. Pod 

*°śeiołein paralialnym, pod wezwaniem św. 
akóba, który oddał Arcyks. Franciszek Fer­

n a n d  w' posiadanie OÓ. Salezyanów, roz- 
P°czeto w r. 1909 z polecenia Arcyksięcia 
kilowe mauzoleum, mieszczącego dwanaście 
■^rkofagów. Wejście główne tworzy portal 
z herbami Najw. Rodziny Cesarskiej. Równo-
j/Ześnie prowadzono roboty nad odnowieniem 
°śc,ioła w pierwotnym jego stylu. Wnctrze-....  .. pierwotnym jego styL.  __

Zdobiono wzniesieniem nowego ołtarza w 
'Dwie głównej, oraz krużgankami z kararyj- 
*jtiego marmuru. W presbyteryum znajduje 
Sl? fresk, przedstawiający św. Jakóba, patro- 
1151 kościoła, walczącego z Maurami.

Zamek Artstetten jest starodawną bu- 
c*°\vlą z początków XVI. stulecia. Wznosi się 
f|a wzgórzu, otoczony czterema okrągłemi 
Wieżami. Z okien Zamku rozlega się m*lo- 
^niczy widok na dolinę Dunaju. Kościół pa- 
'Afialny dobudowany był do Zamku i stanowi 
z.bim dzisiaj jednolitą całość. Arcyks. Fran- 
Dszek Ferdynand zamierzał na przyszłość- 
Czynić z Zamku Artstetten jedno z miejsc 
Całego Swego pobytu. Obecnie w myśl ży- 
fzenia, wyrażonego w testamencie, stanie się
krypta grobowa w Zamku Artstetten miej
^tejii wiecznego spoczynku Arcyks. Franci­
s a  Ferdynanda i Jego Małżonki ks. Ho­
lienberg.

Krypta grobowa w mauzoleum wmuro­
wana jest w ścianę skalną wysokiego brzegu 

unaju. Budowa sklepienia krypty wymagała 
bacznego czasu i wielkich kosztów, gdyż 
^Usiała być wykutą w skale tak, by nie u- 
^kodzić wznoszącej się nad nią kaplicy ko- 
8cieliiej, W krypcie tej spoczywają już w 
Srebrnej trumience zwłoki zmarłego przy u- 
r°dzeniu syna Arcyksięcia, który przyszedł 

świat przed kilku laty, gdy Księżna Ho- 
henberg przebywała ciężką influenzę.

Wstęp do Zamku i parku jest dla szerszej 
publiczności wzbroniony. Dla zabezpieczenia 
porządku sprowadzono z Wiednia dwie kom­
panie żandarnieryi.

Wi e d e ń .  P. Prezydent Ministrów hr. 
Stiirgkli wystosował do prezydenta Izby po­
słów dr. Sylyestra pismo następującej t reśc i : 
Jego Ces. i Król. Apost. Mość przyjął manife- 
stacyę kondolencyjną prezydenta Izby posłów 
Rady państwa z okazyi zgonu Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda ze szczerem zadowo­
leniem i raczył wyrazić podziękowanie za 
ponowny ten dowod wiernego przywiązania.

B u d a p e s z t .  Sejm węgierski odbył 
wczoraj przed południem posiedzenie, na któ- 
rera powzięto uchwałę co do udziału Izby w 
pogrzebie Arcyksięcia. Izba wysłała na po­
grzeb deputacyę z wieńcem.

B u d a p e s z t .  Do Węg. Biura kor. do­
noszą z Zagrzebia, że w lokalu stowarzysze­
nia chorwackich typografów odbyła się re- 
wizya. Wedle prasy miejscowej powodem re- 
wizyi było to, iż Kabrynowicz bawił przed 
niedawnym czasem w Zagrzebiu i pracując 
jako zecer należał do stowarzyszenia chor­
wackich typografów, którego prezes Lazaro­
wi cz był swego czasu wmieszany w aferę 
rzucenia bomby w Czarnogórze. ,

Nowa rossyjska ustawa
o szkolnictwie prywatnem.

, .  Obecnie podjęto w Zamku pod kierun- 
**ein Ochmistrza Janaszka przygotowania do
'jhjżenia w nim zwłok Arcyks. F ranciszka

I rfl rr J „ » I A l\ 1 i. . ., 1 i i*.. a i a^rdynanda i Jego Małżonki. Ciche rniaste- 
Czho naddunajskie jest od kilku dni pełne 
jńchu. £ Wiednia i okolic przybywa coraz 
0 więcej osób na uroczystości pogrzebowe.

Przyjęty zgodnie przez oba ciała pra­
wodawcze projekt ustawy szkolnictwa prywa­
tnego po uzyskaniu sankcyi cesarskiej, będzie 
ogłoszony w „Zbiorze praw i rozporządzeń11 
i stanie się prawem obowiązującem w całem 
państwie.

Dla Królestwa Polskiego nowa ustawa 
ma doniosłe znaczenie dlatego, że polepszy 
ona bezwątpienia stan prawny szkolnictwa 
polskiego. Zamiast przepisów tymczasowych, 
na których mocy dziś prywatne szkolnictwo 
polskie istnieje, gruntować się ono będzie na 
stałej ustawie; w zamian zależności naucza­
nia po polsku od pozwolenia na to ministra 
lub podwładnych inu organów, założyciele 
szkół zyskują wyraźne prawo do obierania 
sobie języka wykładowego, z wyjątkiem je­
dynie przedmiotów czysto-rossyjskich (języka 
rossyjskiego, historyi Rossyi i geografii Ros- 
syi); w zamian wymaganego obecnie przy­
stosowania się każdej szkoły do programu 
odpowiednich szkół rządowych, nowa ustawa 
pozostawia do uznania założycieli wybór 
przedmiotów i dowolne układanie programu; 
w zamian przedstawiania nauczycieli do za­
twierdzenia władzy szkolnej, założyciele szkół 
będą mogli sami bezpośrednio mianować ich, 
byleby z pośród osób, mających odpowiedni 
cenzus wykształceniowy, z obowiązkiem tyl­
ko komunikowania władzom szkolnym o przy­
jętych nauczycielach.

Obok tego nowa ustawa usuwa dzisiej­
szy przepis, zakazujący nauczycielom Polakom

wykładania, t. zw. przedmiotów rossyjskich, 
to jest języka rossyjskiego, historyi Rossyi i 
geografii Rossyi, oraz zwalnia historyę po­
wszednią i geografię powszechną od dzisiej­
szej konieczności wykładania ich po ros- 
syjs' u.

Wszystkie przepisy powyższe rozciągać 
się mają na wszystkie szkoły prywatne, za­
równo wyższe, jak średnie i niższe.

Dodać należy, że do ustawy nie wpro­
wadzono ograniczenia, które istniało w pier­
wotnym projekcie rządowym, a które wyma­
gało, ażeby w wyższych szkołach prywatnych 
językiem wykładowym był rossyjski.

Natomiast niedogodną stroną nowej u- 
stawy jest ta, że nakazuje ona, aby we wszel­
kich szkołach prywatnych zakładanych, utrzy­
mywanych lub wspieranych przez instytucjo 
samorządowe, językiem wykładowym wszyst­
kich przedmiotów był język rossyjski, z wy­
jątkiem religii i języka ojczystego.

Uniemożliwia to subwenoyonowanie szkół 
polskich przez przyszły samorząd miejski.

Poza tern nowa ustawa daje szkole pry­
watnej unormowane stanowisko.

Sprawa albańska.

Niefortunnie spisał się Prenk Bib Doda. 
Wystąpił poprzedzony sławą bohatera, a scho­
dzi z widowni z piętnem rabusia. Szedł 
z ogromną fantazyą przeciwko powstańcom, 
ale ludziom jego zależało bardziej na zrabo­
waniu trzód po drodze, niż na udzieleniu od­
sieczy Durazzu. Przy pierwszej też zaraz po­
tyczce rozsypała się cała hałastra albańskiego 
wielmoży i w popłochu cofnęła się na pół­
noc. Z bogatą zdobyczą przywódca Mirdytów 
cofnął się do ojczyzny, pozostawiając księcia 
swemu losowi.

Zawód lo tern przykrzejszy, iż rząd 
książęcy pokrywał koszta tej wyprawy — a 
jak poinformowani twierdzą, płacił za utrzy­
manie 2.000 ludzi, gdy wszystkich razem 
w rzeczywistości nie było więcej nad 1000.

Jak mało brał sobie Prenk Bib Doda 
do serca sytuacyę w Durazzo, dowodzi już 
okoliczność, że kolumna jego w ciągu dzie­
sięciu dni posunęła się ledwie o 6 kilome­
trów. Oczywiście — plondrowanie wymaga 
wiele czasu.

Obecnie miał Prenk Bib Doda zaofiaro­
wać podobno powtórnie księciu swe usługi 
dla złożenia nowej ekspedycyi. Wątpić wszakże 
wypada, czy książę nauczony doświadczeniem, 
skorzysta z tej gotowości mirdyckiego wo­
jewody.

N. Fr. Presse przynosi wiadomość, że 
francuski ambasador u Najw. Dworu w Wie­
dniu, p. Dumaine, zawiadomił przed kilku 
dniami hr. Berchtolda o zasadniczej zgodzie 
rządu francuskiego na to, by komendant mię­
dzynarodowej załogi w Skutari, pułkownik 
Philipps. przy pomocy europejskich oficerów, 
utworzył korpus w sile 3.000 ludzi.

Anglia i Niemcy nie dały jeszcze od­
powiedzi w tej sprawie, a wątpić wypada,

czy zechcą porzucić swe nieprzychylne dla 
projektu stanowisko.

W kolach dyplomatycznych sądzą zre­
sztą, że gdyby nawet wszystkie mocarstwa 
zgodziły się na projekt, byłby to jednak śro­
dek niewystarczający. Korpus trzytysięczny 
byłby już liczebnie za słaby dla odparcia 
powstańców, a trudno sobie wyobrazić, czy 
nawet pod komendą europejskich oficerów 
albańscy rekruci zdołaliby w tak krótkim 
czasie nabyć wprawy w rzemiośle wojennem, 
by ztąd mógł być dla Dnra/.za jaki pożytek. 
Zkąd zresztą wziąć rekrutów ? Mahometań- 
skic szczepy podały jako jedną z głównych 
przyczyn powstania okoliczność, że chciano 
im narzucić służbę wojskową, one więc nie 
dostarczą rekruta. Korpus więc, o którym 
mowa, miałby charakter korpusu chrześciań- 
skiego, co samo już w Albanii zwróciłoby 
przeciwko niemu te nawet szczepy mahome- 
tańskie, które obecnie zachowują się spo­
kojnie.

Rz y m.  Turkban basza wyjechał wczo­
raj w południe do Wiednia.

D u r a z z o .  Noc ubiegła i dzień wczo­
rajszy (t. j. czwartek) minęły spokojnie. Z po­
wodu kradzieży i włamań, popełnionych w 
najbliższej okolicy miasta i wmieście samem 
przez przebywających tam Malissorów i Mir­
dytów, zaostrzono służbę bezpieczeństwa.

Prenk Bib Doda zamierza przybyć w 
tych dniach do Durazza i zaofiarować księciu 
ponowny pochód przeciw powstańcom. Ludzie 
jego mają zebrać się ponownie pod Alessio.

Dziennikarz angielski Antoni Dell, 
współpracownik pisma londyńskiego Daily 
Citizen, którego trzy tygodnie temu schwy­
tali powstańcy podczas podróży w głąb Al­
banii w pobliżu Elbasanu, wczoraj wrócił tu 
z Szijaku, nie poniósłszy szwanku.

D u r a z z o .  Pewne wiadomości nadeszły, 
że w obozie powstańców wynikły niesnaski 
i że około 1000 powstańców z tego powodu 
wróciło do domów. Onegdaj z powodu nie­
zgody wynikła walka między powstańcami i 
15 z nich poległo. Achmed boy Mati jest 
jeszcze w Kroi.

K R O N I K A .
L w ó w , 3  lip c a .

Kalendarz,
S o b o t a ,  (4 lipca):
Józefa Kaiasantego. — Welisława. — Ju- 

łyana ap.
Wschód słońca o godzinie 3 24 rano, 

zachód słońca o godzinie 7 82 po południu.
T em pera tu ra .  O godzinie 12 w połu­

dnie 4 . 20 Cel,

— Z Rady szkolnej krajowej. P. Mi­
nister wyznań i oświaty reskryptem z dnia 30 
maja b r. L. 23.959 rozszerzył nadane prywa­
tnemu miejskiemu gimnazjum realnemu w Le­
żajsku prawo publiczności na rok szkolny 
1914/15.
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REGINA.
(France d’0rvalle : Regina. Le aeeret 

de 1’orpheline).

PZESU DRUGA.

(Ciąg dalszy i.

III.
Pałac Biaca JuaresAw znajduje się przy 

v«Que du Bois de Bouiog:me.
Wysokie kolumny z czarnego marmuru 

zńoszą się przy głownem wejściu, tworząc 
w którym wykwintny przepych łą- 

y s'ę z bogactwem ornamentów.
W .i ]hd.sia-i’ kosze kwiatów zdobią gzemsy. 

<'hodnie dywany rozścielają jedwabiste swojt
(ił y na schodach peronu. Gdy noc zapa-
^ / / l e r l a n d y  świetlistych kwiatów zakwitły 
, dłuż marmurowych ozdób i rzeźbionych 
brmien' ’ a P° nafl wejściem zajaśniało ol- 

zymie słońce elektryczne.
bai , ^ aino. to wejście, westybul tego pałacu 

Jocznie się przedstawia.
hań«tJfg£ , wiec?oni !est wielkie przyjęcie u 

Biaca Juares.
»Uały Paryż“ przesunie się przez salo- 

ly bogatego bankiera.
Podni a n .^0,nu był widocznie w wiolkiem 
•Dc siÂ 11111 ’ l o d z i ł  po salonach, rozgląda­

ły11̂  prawo i lewo, lecz nic nie widząc. 
t(H»ian t,y ^  wpatrujesz w ten for- 
stroinr, zapytała go żona, która weszła u- 

a w najparadniejsze swoje ozdoby. 
le7" mjślę o naszym synu. 

Znajdujesz, że jest... niewyraźny,

— Niewyraźny.... nie jest to odpowie­
dnie określenie.... jego sposób postępowania 
jest niewłaściwy....

— Jest młody....
— A ty jesteś samą wyrozumiałością, 

kochana Berto, skoro chodzi o twego syna.
— Jakto ?
— Zobaczymy, jak się nachmurzysz, 

gdy ci oznajmi swoje małżeństwo.
Pani Biaca Juares wzruszyła ramio­

nami.
— Małżeństwo... małżeństwo... co naj­

więcej miłostka młodzieńcza... czyż to
groźne ?

— Zawsze nie miło dla ojca, widzieć 
syna rozkochanego w dziewczynie, której 
nawet dobrze nie zna... Któż to jest ta Bella, 
o której nie przestaje mówić całymi 
dniami !

— Jest nauczycielką śpiewu naszej 
córki, Nelli.

— O tem wiem, ale chciałbym się do­
wiedzieć, do jakiej kategoryi należy ? Jaką 
ma wartość? Tyle jest nauczycielek.

— Panna Bella jest autentyczną wy­
chowanką i laureatką konserwatoryum i jest 
przytem młodą dziewczyną, która od czasu, 
jak tutaj przychodzi, czyni mi wrażenie o- 
sóbki poważnej i bardzo miłej zarazem.

— Jesteś na nią bardzo łaskawa...
— Nie, wcale nie przesadzam.
— Chciałbym bardzo widzieć ją zbli- 

ska, poznać ją.
— Poznasz ją za małą chwilę.
— Czy przychodzi tu dzisiaj ?
— Jakto? nie wiedziałeś?... nazwisko 

jej jest na programie tak samo, jak siostry 
jej, Reginy.

— Regina... Regina!... — powtórzył 
Biaca Juares głosem bez dźwięku i dodał:

— Proszę ciebie, Berto, nie wymawiaj 
nigdy tego imienia, nie mogę go słuchać 
bez dreszczu.

— Ani ja... a przecież ona się tak na­
zywa.

— Bez wątpienia jest to tylko zbieg 
okoliczności, lecz wzburzyło mnie to do 
g łęb i!

Małżonkowie, oczekując przybycia go­
ści, usunęli się nieco na bok, po za granicę 
klombu zieleni; baczny obserwator byłby 
natychmiast zauważył, że chodzi im o od­
osobnienie, aby jak najdłużej pomówić swo­
bodnie.

— Bo widzisz — rzekł mężczyzna — 
mimowoli myślę ciągle o córce Jana.

— Cicho!., nie poruszajmy popiołów 
przeszłości!

— Staram się o to, ale pomimo woli, 
pomimo moich potężnych stosunków, mego 
majątku, bywają chwile, w których strach 
mnie przejmuje, by nie spotkać się z jaką 
osobą, któraby mi mogła powiedzieć:

„Biaca Juares! nazwisko przybrane, wzię­
te na chybił trafił na drogach, któremi cho­
dziłeś w ciągu swego awanturniczego życia! 
Wszak ty jesteś — Hugo Martin!“

Instynktownie Berta pochyliła głowę, 
jak gdyby pod wrażeniem ciosu.

— Nie mów o tem — rzekła wstrzą­
sając się.

— Jest to myśl, która mnie nieustan­
nie gnębi, która mi spokoju nie daje.

— A ja, czyż nie mam takich samych 
powodów do obawy?

— Czyż nie jestem Bertą de Laurigny?
— Nasze nazwiska ukryte... dobrze u- 

kryte, pod nazwą Biaca Juares.
— Żyję w ciągłej obawie, żeby kto z 

rodziny Laurignych nie wezwał nas do zda­
nia rachunku...

— Co za śmieszność! Cała rodzina Lau­
rignych, to, jedna jedyna dziewczyna, odda­
na w ręce ulicznych śpiewaków. A c h ! musi

ona mieć co innego do roboty, niż upominać 
się o swoje prawa ..

— Lecz margrabina de Laurigny?
— Czy ona jeszcze żyje ? tego nie wie­

my...
— I to mnie gnębi.... coś, jakby taje­

mne przeczucie mówi mi, że jesteśmy zagro­
żeni....

— Bojaźliwość kobieca!....
— Ty jesteś zmieniony do niepoznania 

pod twoim eleganckim strojem i z wygoloną 
twarzą.... gdy ja tymczasem....

— Ty jesteś młodsza odemnie, młodsza 
niż kiedykolwiek.... Jestem pewny, że mar­
grabina de Laurigny, jeżeli jeszcze żyje, ni- 
gdyby nie poznała w tobie dawnej swojej 
synowej....

— Kto wie?
— Niema tu żadnego: Kto wie? W do­

datku, posiadamy potężną siłę.... siłę złota....
Berta nie zdawała się tak przekonana, 

jak jej mąż i po chwili zastanowienia rzekła:
—Pozostaje jeszcze tamten.... jej syn....
— Jan ?
— Tak....
— Ten, prawdopodobnie nie żyje....
— Prawdopodobnie. A gdyby nagle się 

ukazał....
Biaca Juares poruszył się niecierpliwie, 

lecz natychmiast się powściągnął.
— Odrzuć na dziś przynajmniej ponure 

myśli, moja kochana — rzekł uprzejmie — 
przyjmij twoich gości i pamiętaj, że jutro, 
wszystkie modne dzienniki będą pisać o przy­
jęciu Blaca-Juaresów; najświetniejsze nazwi­
ska magnackie ze starej dzielnicy będą wy­
mienione pomiędzy naszymi gośćmi....

— To ślicznie.... Lecz tymczasem mu­
szę raz jeszcze rzucić okiem na bufet.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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4
— Awans lipcowy na kolejach pań­

stwowych. Status I. Tytuł star. radców ko­
lejowych otrzymali: Kazimierz Jarmund, radca 
kolej, i kontrolor konserwacyi Lwów; Franci­
szek Wajda, radca kolej, i naczelnik ogrzewal­
ni Wola Duchacka; Kazimierz'Jana, radca Ces., 
radca kolej, i naczelnik urzędu ruchu Tarnów: 
Karol Zajączkowski, radca kolej. zast. naczelni­
ka oddziału ruchu Lwów; Adolf Hora, radca 
kolej., zastępca naczelnika oddziału 4 Stanisła­
wów; dr. Wład. Warzeszkiewicz, radca kolej, 
naczelnik oddziału 2 Stanisławów; Kornel Tar- 
nowiec.i, radca kolej, naczelnik oddziału 1/2 
Czerniowce.

Tytuł radców kolejowych: Michał Wow- 
konowicz star. komisarz, kierownik grupy Sta­
nisławów; dr. Józef Bromberg, kierownik grupy 
Kraków; Włodzimierz Szczypczyk, st. komisarz 
maszynowy Stanisławów; Jan Grajewski, st. ko­
misarz maszynowy, naczelnik ogrzewalni Ży­
wiec; Dawid Nacher, st. komisarz maszynowy, 
zast. naczelnika ogrzewalni Czerniowce; Karol 
Gilowski, st. komisarz maszynowy, naczelnik 
materyałowego magazynu Lwów.

Tytuł star. komisarza kolej.: Osiasz Kan- 
ner, komisarz kolej. Lwów; Teofil Kuhn, komi­
sarz kolej, kierownik grupy Lwów.

Tytuł star. komisarza budownictwa: Mar­
kus Amster, komisarz Gurahumora; Artur Stri- 
cker, komisarz, kierownik grupy Czerniowce; 
Salomon Maiblum komisarz, kierownik grupy 
Stanisławów.

Tytuł star. komisarza maszynowego: Ro­
muald Kern, komisarz, kierownik grupy Kraków.

Do rangi Y. awansowali: Maks Hoiu-
schak, radca kolej., naczelnik oddziału B, Czer­
niowce; Tadeusz Mydlarski, tyt. st. radca kolej., 
naczelnik oddziału 5, Lwów; Jan Terlecki, tyt. 
st. radca kolej., naczelnik oddziiłu I., Stani­
sławów.

Do rangi YI. awansowali: Kazimierz Nie­
dzielski, st. komisarz budownictwa, Lwów; 
Aleksander Spilhaczek, st. komisarz budowni­
ctwa, Kraków; Juliusz Wrzesiński, st. komisarz 
budownictwa, naczelnik urzędu ruchu Słotwina- 
Brzesko; Edward Karaś, st. komisarz budowni­
ctwa, Rzeszów; Markus Pechner, st. komisarz 
budownictwa, Kraków; Michał Skulski, st. ko­
misarz budownictwa, naczelnik sekcyi konser­
wacyi, Tarnów I . ; Stefan Wiktor, st. komisarz 
budownictwa, zast. naczelnika sekcyi konserwa­
cyi, Lwów III.; Wincenty Macherzyński, st. ko­
misarz budownictwa, 'zast. naczelnika sekcyi 
konserwacyi, Lwów II.; Józef Bodyński, tyt. 
radca kolej., kierownik grupy Lwów; dr. Abra­
ham Arnold, tyt. radca kolej., zastępca naczel­
nika oddziału 6 , Czerniowce; Franciszek Glaser, 
tyt. radca kolej., kontrolor konserwacyi Kraków.

Do rangi YII. awansowali: Józef Schwarzl, 
komisarz budownictwa, Dziedzice; Adam Mil- 
ski, komisarz budownictwa Tarnów; Wilhelm 
Krug, komisarz budownictwa, Wadowice; An­
toni Lang, komisarz budownictwa, zast. naczel­
nika sekcyi konserwacyi, Lwów IV. ; Joachim 
Stolzenberg, tyt. st. kom. budownictwa, zast. 
naczelnika sekcyi konserwacyi, Tarnopol II.; 
Natan Goldfluss, tyt. st. komisarz budownictwa, 
zast. naczelnika sekcyi konserwsicyi, Jarosław; 
Scheie Neuman, tyt. st. komisarz budownictwa, 
zast. naczelnika sekcyi konserwacyi, Przemyśl
I.; Zygmunt Kalityński, tyt. st. komisarz budo­
wnictwa, Lwów; Mojżesz Furgang, tyt. st. ko­
misarz budownictwa, Kraków; Romuald Naza- 
rewicz, tyt. st. komisarz budownictws, zast. 
naczelnika sekcyi konserwacyi, Przemyśl II.; 
Jakób Ringei, tyt. st. komisarz kolej,, zast. na­
czelnika oddziału 7, Stanisławów; Wojciech 
Schmidt, tyt. st. komisarz kolej., kierownik 
grupy Lwów ; Eugeniusz Moszoro, tyt. st. ko­
misarz budownictwa, Mszana dolna.

— Odznaczenia w żandarmeryi. Za 
uratowanie ludzi z narażeniem własnego życia 
z topieli otrzymali: srebrny krzyż zasługi z ko­
roną wachmistrz Henryk Klepsch z krajowej 
komendy żandarmeryi nr. 18 w Czerniowcach, 
a srebrny krzyż zasługi zastępca wachmistrza 
Wincenty Piątek z krajowej komendy żandar­
meryi nr. 5 we Lwowie.

— H ahilitacya. Dr. Witold Rybczyński, 
profesor filii IY. gimnazyum we Lwowie, habi­
litował się na tutejszej Politechnice jako docent 
prywatny fizyki teoretycznej.

— Uczczenie profesora Sternhacha. 
W dalszym ciągu uroczystości 50 jubileuszo­
wego semestru działalności prof. Sternbacha na 
katedrze Uniwersytetu Jagiellońskiego odbyło 
krakowskie Koło filologiczne, którego jubilat 
jest współzałożycielem, a od lat ośmiu przewo­
dniczącym, przedwczoraj po południu uroczyste 
posiedzenie. Wobec licznie przybyłych człon­
ków, a także i gości ze sfer gimnazyalnyoh i 
uniwersyteckich, zabrał głos wiceprezes Koła, 
radca Winkowski i z właściwą sobie swadą 
przedstawił naukowe i obywatelskie zasłngi 
prof. Sternbacha, a na pamiątkę dnia wręczył 
mu adres od krakowskich filologów, ułożony 
w pięknych greckich dystychach przez prof. B. 
Graszyńskiego. Programowy odczyt o literatu­
rze tyberyański ej wygłosił prof. Sinko. Wieczorem 
wypełniło salę w lokalu Hawełki 120 osób, 
między niemi przedstawiciele wydziałów Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, dyrektorzy i profe­
sorzy gimnazyalni i młodzież. Zebranie uświe­
tniły liczne przemówienia, przedewszystkiem 
Rektora Kostaneckiego, prof. Morawskiego, prof. 
Dybowskiego i radcy Winkowskiego. Prof. Stern-

bacli, dziękując jeszcze raz za objawy uczucia 
i sympatyj, przyjął je jako zachętę i podnietę 
dalszej pracy w tym samym, przez społeczeń­
stwo i Uniwersytet aprobowanym kierunku. 
Odczytano też liczne telegramy gratulacyjne jak: 
od Tow. filoł. we Lwowie, Tow. filol. w Pra­
dze, od Rady szkolnej krajowej, generalnego 
sekretarza Akademii, prof. Ulanowskiego, Re­
ktora Uniwersytetu lwowskiego Twardowskie­
go, dziekana Uniwersytetu lwowskiego Hada- 
czka i i. Jednego, zredagowanego po grecku, 
nie potrafił odcyfrować nikt z obecnych. Re- 
konstrukcyą zepsutego przez pocztę tekstu zajął 
się sam jubilat.

— Prem iow e strzelanie uczniów  
szkół średnich lw ow skich. Dnia 27 czerwca
b. r. odbyło się na strzelnicy wojskowej pre­
miowe strzelanie uczniów szkół średnich, po­
bierających naukę strzelania pod kierownictwem 
Towarzystwa zabaw ruchowych. Uczniowie, 
którym nauki tej udzielał p. Adam Drozd, na­
uczyciel VII. gimnazyum i oficer rezerwowy, 
przybyli w liczbie około 90 w towarzystwie 
swoich profesorów. Reprezentowane były gimna- 
zya: II., IV., filia IY., V., YI., YII., filia VII 
i VIII., oraz szkoły realne I. i II. Z Rady 
szkolnej krajowej brali udział w tej uroczysto­
ści: Wiceprezydent dr. Ignacy Dembowski i 
radca Namiestnictwa dr. Antoni Zoll; wojsko­
wość reprezentował w nieobecności komendanta 
korpusu JE. Kolossvary’ego, który usprawiedli­
wił się wyjazdem służbowym, generał obrony 
krajowej Gustaw de Doba Szekely, nadto zgro­
madziło się liczne grono nauczycieli wspomnia­
nych zakładów.

Kilkugodzinne strzelanie wydało wynik 
wogóle pomyślny, dowodząc żywego zaintereso­
wania się młodzieży uprawianem od kilku lat 
ćwiczeniem i dobrych postępów w te] nauce. 
Najlepszy strzelec osiągnął rezultat 170 pun­
któw na maksymalną ilość 175.

Na zakończenie odbyło się wręczenie 26 
nagród, ofiarowanych przez władzę wojskową, 
Wiceprezydenta Rady szkolnej krajowej dr. 
Dembowskiego, radcę Namiestnictwa dr. Zolla 
i dyrekcye szkół, jakoteż rozdanie po raz pierw- 
wszy w tym roku przyznawanych ozdobnych 
medali pamiątkowych, które nadesłała komen­
da obrony krajowej, a z których przeznaczono 
dla każdej szkoły jeden srebrny dla ucznia od­
znaczającego się w ciągu nauki strzelania wy­
bitnymi postępami i dopomagającego instrnnkto- 
rowi w jego pracy, a trzy bronzowe dla naj­
lepszych strzelców.

Przy tej uroczystości, w czasie której 
przygrywała orkiestra wojskowa, młodzież miłe 
sprawiała wrażenie karnem i przykładnem za­
chowaniem się, oraz żywym udziałem w popi­
sie, stwierdzającym wyniki jej aplikacyi. Na 
zakończenie przemówił generał Szekely, wzno­
sząc okrzyk na cześć Najj. Pana, oraz Wice­
prezydent dr. Dembowski, zachęcając uczniów 
do gorliwej pracy i życząc im wobec kończą­
cego się roku szkolnego przyjemnych wakacyj.

— Ślub panny Wandy Benedyktowiczó- 
wny, córki artysty - malarza, z p. Stanisławem 
Kolinkiem, koncypistą pocztowym, odbędzie się 
w sobotę, 4 b. m., o godz. 11 20 przed połu­
dniem w kościele parafialnym im. św. Maryi 
Magdaleny we Lwowie.

|  Dr. Tadeusz Mandybur. Nagły zgon 
radcy Rządu dr. Tadeusza Mandybura, dyre­
ktora tutejszego seminaryum nauczycielskiego 
żeńskiego, wywarł ogromne wrażenie i serde­
czne współczucie wśród szerokich warstw jego 
przyjaciół, kolegów i młodzieży, dla której do­
bra działał z najlepszem rozumieniem wedle 
możności sił swoich przez lat BO. Urodzony 
w r. 1861 jako syn ówczesnego dyrektora gi- 
mnazyalnego, późniejszego krajowego inspektora 
szkół, powszechnie znanego i czcią w całym 
kraju otaczanego ś. p. Tymoteusza, odbył bieg 
nauk we Lwowie w gimnazyum Franciszka Jó­
zefa, gdzie należał zawsze do najdzielniejszych 
uczniów. Po egzaminie dojrzałości w r. 1880 
słuchał przez rok wykładów na Uniwersytecie 
lwowskim nieocenionego filologa, niegdyś pro­
fesora' Głównej szkoły warszawskiej, ś. p. dr. 
Zygmunta Węclewsjkiego, obecnego szefa sekcyi 
JE. dr. Ludwika Ćwiklińskiego, oraz znakomi­
tego historyka dr. Xawerego Liskego.

W roku 1881 przeniósł się na Uniwer­
sytet wiedeński, gdzie należał do rzędu najpil­
niejszych uczniów. Gorliwą praeę i zapał szczery 
do studyów uwieńczyły wnet pomyślny egzamin 
nauczycielski dla szkół średnich przed komisyą 
wiedeńską, oraz uzyskanie doktoratu filozofii 
w Uniwersytecie Jagiellońskim.

Przez rok odbywał aplikanturę w gimna­
zyum lwowskiem im. Franciszka Józefa, poczem 
kolejno pełnił chlubnie obowiązki nauczyciel­
skie najpierw w temże gimnazyum, potem jako 
rzeczywisty nauczyciel i profesor w gimnazyum 
w Jarosławiu, w akademickiem we Lwowie, 
następnie jako kierownik seminaryum nauczy­
cielskiego męskiego w Zaleszczykach, wreszcie 
jako dyrektor w tutejszem seminaryum nauczy­
cielskim żeńskiem.

Wśród żmudnych i ciężkich zajęć na­
uczycielskich pracował ciągle nad dalszem wy­
kształceniem własnem, a wyniki usiłowań 
swoich naukowych ogłaszał bądź to w sprawo- 
źdaniach rocznych szkół średnich, bądź też 
w luźnych wydawnictwach.

Gotowy do druku pozostawia podręcznik 
„Pedagogiki11, oparty na porównawczych stu-

dyach autorów polskich, niemieckich i zagra­
nicznych.

Pilny, pracowity i gorliwy, był wzorem 
dla młodzieży, przez siebie prowadzonej, łatwo­
ścią obejścia, wrodzonym taktem i wielką po­
godą umysłu, oraz ogromną uczynnością jednał 
sobie serca kolegów, znajomych i zyskiwał 
szczerych przyjaciół, których miał wielu. Przed 
dwoma laty uzyskał VI. rangę, w bieżącym roku 
szkolnym odznaczony został tytułem i charakte­
rem radcy Rządu w uznaniu bardzo wydatnej 
pracy na stanowisku tak odpowiedzialnem kie­
rownika seminaryum naucz, żeńskiego.

Ubył z grona pracowników na niwie wy­
chowania publicznego charakter jasny i czysty, 
obywatel wzorowy i niepośledni znawca szkol­
nictwa. St. liz.

— Z Sokoła-Macierzy. Festyn Sokoła- 
Macierzy wspólnie z Sokołem III. odbędzie się 
na placu powystawowym w niedzielę, 5 b. m. 
Program bardzo urozmaicony. Początek o godz. 
8 po południu.

— Wycieczka. Sekcya mechaników Pol­
skiego Tow. politechnicznego komunikuje, źe 
zapowiedzianą na sobotę, 27 czerwca, wycie­
czkę do Zakładu artyst.-graficznego R. Brze­
zińskiego przesunięto na sobotę, 4 b. m. Punkt 
zborny przy przystanku tramwayowym koło ka­
wiarni Wiedeńskiej o godz. 4 po południu.

— W ciągnieniu 4-koronowej pań­
stwowej loteryi dobroczynności główna wy­
grana 200.000 kor. padła na los nr. 427.806.

— O drogi dojazdowe na Wawel.
Z Krakowa donoszą: W dalszym ciągu wczo­
rajszej rozprawy gminy m. Krakowa przeciw 
Wydziałowi krajowemu o uznanie dróg doja­
zdowych na Wawel za własność gminy, trybu­
nał cywilny po wywodach dr. Bąkowskiego i 
dr. Bielińskiego dopuścił ofiarowany przez 
dr. Bąkowskiego dowód prawdy na stwierdze­
nie, źe dojazdowe drogi na Wawelu są wła­
snością gminy m. Krakowa. Dowód opiera się 
na starych dokumentach, zeznaniach świadków 
i dawnych księgach hipotecznych. Dowód bę­
dzie przeprowadzony na następnej rozprawie.

— Z Rady m iasta Krakowa. Wczoraj, 
zebrała się Rada m. Krakowa uzupełniona o- 
statnimi wyborami na pierwsze posiedzenie. 
Prezydent dr. Leo omówił najważniejsze zada­
nia, czekające nową Radę, t. j. reforma statutu 
gminnego i miejskiej ordynacyi wyborczej, roz­
szerzenie sieci tramwayowej, zniesienie wałów 
fortecznych i t. d. i zalecał oszczędną gospo­
darkę.

Nowi radni składali następnie ślubowanie.
Z powodu ostatnich zajść bialskich radny 

dr. Bandrowski uzasadniał następującą rezo- 
lucyę:

1. gmina m. Krakowa wyraża ubolewa­
nie z powodu zajść, które miały miejsce w 
Bielsku;

2. Rada uprasia Koło polskie, aby wobec 
stronniczego stanowiska, jakie zajęły władze 
śląskie, czuwało ze zdwojoną energią nad za­
pewnieniem praw ludności polskiej na Śląsku.

Przemawiali następnie radni: Daszyński 
Turski, Konopiński, Caputa i inni.

Prezydent dr. Leo zgodził się na rezolu- 
cyę, zaznaczając, że już zwrócił się do Rządu 
z żądaniem przeprowadzenia śledztwa i należy­
tego ukarania tych, którzy na stanowisku rzą- 
dowem dopuścili się stronniczego postępowania 
wobec Polaków. Koło polskie domagać się bę­
dzie usilnie, by respektowano prawa ludności 
polskiej na Śląsku, które jej się należy na pod­
stawie konstytucyi.

— Rozprawa karna przeciw Leibie Be­
ringowi z Kielc, w Król. Polsk. o zbrodnię szpie­
gostwa zakończyła się wczoraj przed trybuna­
łem orzekającym sądu krajowego karnego w 
Krakowie. Trybunał uznał Heringa winnym 
zbrodni usiłowanego szpiegostwa i usiłowanego 
nakłaniania do szpiegostwa i skazał go na rok 
ciężkiego więzienia.

/ \  Zgubiono: pulares, zawierający 260
koron.

A  Z naleziono : w ulicy Gródeckiej żółty 
pulares, zawierający trzy fotografie i książkę 
wkładkową Towarzystwa kredytowego w Lisku.

A  Znaleziono : w wozach miejskiej
kolei elektrycznej: dwie laski, trzy parasolki, 
parasol, parę rękawiczek męskich, dwie pary 
rękawiczek damskich.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica dorożki 
parokonnej nr. 76, jadąc wczoraj szybko ulicą 
Pańską, najechał na przechodzącą tamtędy p. 
J. Zawadzką i dotkliwie ją potłukł.

Pod zarzutem sprzeniewierzenia  
300 kor. na szkodę Leona Kandla, właściciela 
składu szkła, aresztowała wczoraj policya spe­
dytora Jakóba Wilhelma Schwarza. Na razie 
oddano go do aresztów policyjnych.

A  Podczas ataku ep ilep sji wpadła 
wczoraj zarobnica cegielniana na Snopkowie, 
N. Woźniakowska do dołu, wypełnionego wodą 
deszczową. Zauważyli to wczas inni robotnicy 
i wyciągnęli Woźniakowską z wody, poczem 
wezwane pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
odwiozło ją do szpitala powszechnego.

A  Umysłowo chorego Jana Lemeńkę, 
szewca, który w stroju adamowym przechadzał 
się wczoraj po ulicach miasta, oddała policya 
do Zakładu obłąkanych w Kulparkowie.

A  Nagłe zasłabnięcie. W Rynku za­

chorowała wczoraj nagle zarobnica Marya- S 
chów i padła na bruk bezprzytomna. Stójko ; 
odwiózł ją na stacyę ratunkową, zkąd naSj  ̂
pnie przewieziono chorą do szpitala powsz®0 
nego.

A  Znaczna kradzież. Z mieszkań'® 
przy ul. św. Mikołaja 1. 17 skradziono _ ^ cZ° 
raj kupcowi Izydorowi Friedmannowi 
poobiednej drzemki pulares, zawierający 
kor. i weksle na łączną kwotę 2000 kor. J® _ 
podejrzanego o popełnienie tej kradzieży ®f|e_ 
sztowała policya dozorcę tej realności Stan's‘® 
wa Stelmacha.

A  Znikł bez śladu. Ośmnastoletni P°' 
man Powraniak, terminator kominiarski, wy®9' 
liwszy się przed kilku dniami z domu swycD 
rodziców przy ul. Podwale 1. 3, znikł od *e£° 
czasu bez śladu.

A  Kronika policyjna. P. Kaziin’er& 
Kuncewiczowa oskarżyła wczoraj w policyi 
służącą Józefę Kościołównę o kradzież rozmaity15 
rzeczy. Kościołówna zbiegła ze Lwowa.

Za sprzeniewierzenie 500 fartuszków, ^®r," 
tości 420 kor., oddano do aresztów policyjny0 
Romana Fajka.

Ze stryehu realności przy ul. Brajero^' 
skiej 1. 16 skradziono p. Stefanowi Ziemb’1;’ 
skiemu męskie futro, podbite nurkami i bP*1' 
znę, łącznej wartości 700 kor.

Za kradzież zarzutki letniej z mieszkań’9 
Stefana Kalińskiego przy ul. Lwiej 1. 11, ®re’ 
sztowała policya Franciszka Bugasyna.

Wczoraj w południe otworzył jakiś zł°" 
dziej witrychem drzwi mleczarni Piotra Marti' 
nowa przy ul. Ossolińskich 1. 8 i skradł z sz”‘ 
fiady basowej 20 kor.

Ze strychu realności przy ul. Torosie^*’ 
cza 1. 15 skradziono na szkodę tamtejszy0*’ 
lokatorów znaczną ilość bielizny.

Ze strychu realności przy ul. św. Mik0/ 
łaja 1. 18 skradziono p. Maryi K o ś c i s z e w s k P J  

rozmaitą gerderobę, wartości 1270 kor.
Do sklepu p. Oh. Schaffa włamał 

wczoraj w nocy złodziej i skradł z kasy p°“' 
ręcznej 50 kor.

f  Z m a r l i : we Lwowie, Karolina Zdzi®*/ 
ska, wdowa po emer. prof. szkoły realnej, W 
r. życia;

w Wiedniu, generał broni Ernest b®r' 
Leitner, inspektor armii, w 62 r. życia.

— Znalezione zwłoki. Na torzc kole" 
jowym koło Leoben znaleziono wczoraj, 2 b.
o godzinie 4 rano strasznie poszarpane zwł°k' 
26-lctniego pomocnika murarskiego AndrzeJ® 
Mazaka. Dotąd jeszcze niewiadomo, czy w '''I 
padbu niniejszym ma się do czynienia ze zbr°' 
dnia, czy też z samobójstwem.

— Z Izby sądowej. Przed sądem przJ" 
sięgłych w Pradze toczył się wczoraj proces wf 
toczony przez redaktora Czeskiego Słoiva, Ero’*9 
Simka przeciw odpowiedzialnemu redaktor°tfl 
Narodnich Listów Hellerowi, z powodu scH1 
artykułów w tern piśmie, w których zarzuco”® 
Sinikowi, że zaofiarował Rządowi zaprzestań’® 
obstrukcyi czeskich narodowych socyalistów ” 
Radzie państwa za pieniądze. Po wylosowani” 
przysięgłych przewodniczący wdrożył rokowań’® 
ugodowe, któro po dwóch godzinach uwieńc®0" 
ne zostały powodzeniem.

Redaktor Narodnich Listów złożył oświ®®' 
ezenie, w którem stwierdza, że przeprowadź0”9 
dochodzenia wykazały, iż redaktorowi Siin̂ ®/ 
wi nie można zarzucać, jakoby czynił Rządo^,’ 
propozycye w sprawie przekupienia obstrukcJ1'

— Śm iertelny wypadek. Z Bożen d®' 
noszą pod dniem 2 b. m.: Intendent wojsko*', 
w Ministerstwie wojny Wiktor Kaan jecb® 
z swoiin bratem radcą sanitarnym w Mera”’9 
dr. Kaanem i jego szwagrem dr. Unterste' ”9 
rem powozem do przystanku kolejowego 
noss. Tuż przed przystankiem z powodu spl® 
szenia się bonia powóz zahamowany prze#r _ 
cił się, a intendent Kaan, który siedział na K®. 
źle powozu z woźnicą, upadł pod wóz i odn>®Sj 
tak ciężkie obrażenia, że niebawem zakoń°z-!fl 
życie. S. p. zmarły pozostawił wdowę i d^G 
dzieci.

— Groźny pożar. W powiecie słuck’1̂  
we wsi Sieliszcze spłonęło onegdaj 70 cha* 
185 budynków gospodarskich. Szkodę oblicz®̂ ' 
na 100.000 rubli.

łl¥— Katastrofa na morzu. Z Rjeki 1 
legrafują: Parowiec włoski „Unione", nał® 
wany siarką, najechał koło Palatuoli na ^  
piaszczystą i wkrótce zatonął. Załogę i koi”e 
danta okrętu uratowano.

— Pom nik cesarzowej KatarZJ^
Komitet budowy pomnika cesarzowej Katarzf^ 
w Kamieńcu Podolskim wyznaczył miejsc® 
pomnik i wybrał komisyę, której powier®0^  
opracowanie warunków konkursu na pr° r̂j,, 
pomnika. Pomnik ma kosztować 50 ty®- « 
Ziemstwo podolskie złożyło 10 tys. rb. 
mają dać składki. Rzeźiiarz Ksimenes, t*  ^ 
pomnika cesarza Aleksandra II. i Stołyp’”9.^  
Kijowie, zabiega o oddanie mu roboty poDl” 
w Kamieńcu.

I t i l  lite ra c k o -a rty s trc zn B .
Z Salonu wiosennego. P rócz 0, 

wystawionych w  Pałacu sztuki na P o w y 3



wJiil placu, o których juź wspominaliśmy, wiel­
ką salę zajęły kopie starych mistrzów, wyko­
nane przez p. Gabryelę Zaleską. j

Niewdzięczną, choć bardzo pożyteczną jest 
r°la kopisty! Utarło się błędne mniemanie, że ' 
kopista to nie artysta, lecz rzemieślnik, niewól-, 
niczo powtarzający to, co mistrz stworzył. Są . 
1 tacy, zapominać jednak nie należy, że i taki j 
nrzemieślnik“, jeśli chce powtórzyć dzieło mi- ! 
skza i to tak, by było łudząco podobne, musi . 
posiadać potemu warunki, mianowicie świetny ; 
rysunek, nie pozostawiający już nic do życze- 
niai zdolność harmonizowania barw, oko nie- 
2iniernie czułe, rękę pewną. A przecież to są ; 
^zystko warunki, jakich wymaga sic od do- ] 
"r«go artysty. Dobry więc kopista, musi być ! 
prdzo dobrym artystą! Kopia o tyle będzie 
ePSza, o ile robiący ją będzie lepszym mala­

łem, znającym wszystkie tajniki techniki ar-
W y c z n e j /  ’ j

Kopiowanie jest nawet specyalną sztuką, 
*tóra w takim np. Paryżu ogromnie stoi wy- 
?°ko. Z ateliers kopistów wychodzą dzieła tak 
U(Hąeo podobne, że najwprawniejsze oko nie 

próżni ich od oryginału, tem więcej, jeśli zro- 
°ae będa na specyalnie spreparowanem płó-

Rada m iasta Lwowa.

tui,6 lub drzewie. Jeszcze jedno musi posiadać
°bry kopista: zdolność odgadywania tajemnic 

^ydobywania takiego a nie innego kolorytu, 
j ry dany mistrz na swój sposób wymyślił, 

tworzenie specyalnego tonu, oddcienia, la- 
8r'inku, przejść poszczególnych barw, tonowa­
l i  przygotowywania, gruntowania płótna, de- 
7 > blachy — tego wszystkiego, czego, jak naj- 
tększej tajemnicy strzegli mistrze dawni.

, Mozolnemi próbami, intuicyą artystyczną 
°chodzi się do tego.

, Marny malarz nigdy nie będzie dobrym
°pistą!

Najwięksi malarze świata, dla „wprawie- 
la robili często wiele lat kopie. W mu- 
6ach europejskich dziś jeszcze można widzieć 
Uiny kopistów, i to nictylko takich, którzy 

. zarabiają na chleb, ale właśnie artystów, 
lżących na świetnych wzorach oko i rękę.

i. Swojego czasu we Florencji znałem wy- 
>nego malarza szwedzkiego, który mi mówił: 

!’ razy mam przystąpić do malowania powa- 
. lajszej mojej rzeczy, muszę być w Uffiziach 

trochę pokopiować“.
 ̂ , Jeśli kopistę chce się już koniecznie uwa- 

j " Za rzemieślnika, to i tu musimy odróżnić 
a typy; jeden nieindywidualny, powtarzający 

 ̂artwo t0, co widzi; drugi, który powtarzając 
/yginalną mowę mistrza, wkłada przecież część
Mojego j a.

To tak samo, jak wirtuoz fortepianowy, 
łp najhardziej zbliżony do kopisty!

Są technicy świetni, którzy takiego n. p. 
. °pina bez zarzutu ale chłodno odegrają, są 
J lr4k i tacy, którzy powtarzając cudną pieśń 
^Jfbistrza, wkładają czar swojej własnej psy- 
g artystycznej, to coś nieuchwytne, co wła- 

jest talentem. Pewnie, że bezpośredni twór- 
. stoi wyżej, ale czyż taki n. p. Paderewski, 
gj*. Aleksander Michałowski i inni nie za-

<łowyli na miano wielkich artystów przez cu- 
Wl*e odtwarzanie tonów chopinowskich? 

j , To samo jest w malarstwie. I jeszcze na 
110 nałoży zwrócić uwagę: kopie każdego 

d^eku są różne; kopie n. p. XYHI. wieku bę- 
zupełnie inne, niż XX. w., choó zachowają 

S2ystkie właściwości oryginału — naturalnie 
my tu na myśli kopie dobrych artystów, 

j, ,, Do takich kopij należą właśnie dzieła 
wabrydi Zaleskiej. Stanowczo jest to artystka 

miary; umie bardzo wiele, ma 
odczuwania tyoii wszystkich taje- 

^  ■> o których wspomnieliśmy, rysuje bez za- 
G&z a Ponadto nie zatraca własnych swoich
k0 indywidualnych. Prawie wszystkie jej
J 1®. nie tylko są „podobne11, jest to przecież 

siwe qua nou każdej kopii, ale w pe- 
y«h szczegółach, ledwo dostrzegalnych, prze- 

sjg s',ę jej samodzielny kąt patrzenia, ta jej

J^zeeiętnej

5 S f > ^  ■

tazitn
,cyalna „maniera11, że się tak brzydko wy- 

y> to właśnie, co ją wyróżniać będzie w 
’e kopistów.

ł&(; Delikatna, subtelna dłoń artystki wywo- 
On, Dotrafl uie tylko złudzenie, że mamy przed 

oryginał, ale, że rzecz ta, to dzieło 
0*0* . S °  talentu i specyalnego rodzaju twór- 

właśnie takiej, o jakiej mówiliśmy przy 
etnyek odtwórcach Chopina. 

e2e DigZąCy gjowa stał z prof. Antoniewi- 
^  m ? rze(t jej kopią z Corregia i porównywał 
r o l a c h  z oryginałem : oddaje go kopia bez za- 
^snzi a Przy tem ma ten indywidualny pokost

eułczesności.
legjy ^Jolność przenoszenia sio w technikę od- 
brr0z v Czast>w wykazuje choćby taki mały o-
Pf>d0c Dhirlandaja, do zupełnego złudzenia
°rVt oryg'natu, w tem stonowaniu ko-

1 przymatowaniu barw.
0 ro» .° 8amo da się przeważnie powiedzieć “Xci 9,

zWiodẑ / ^  Z oł)razami P- Grabryeli Zaleskiej warto 
którym : 7 " szczególnie powinni tam pójść ci, 
8trzów + nle ^ane oglądać dotychczas mi-

tych w oryginale. 
nastr0- ? miłego złudzenia i podniosłego 

Ju dadzą im obrazy wykwintnej artystki.
Artur Scliródtr.

Wczorajsze posiedzenie Eady otworzył 
prezydent miasta p. N e  u m a n n  o godzinie 
7 wieczorem.

Sekretarz Eady p. S a m o 1 e w i c z od­
czytał pisma zarządu Polskiego Tow. peda- 1 
gogicznego, zapraszające Radę na Zjazd d e le -! 
gatow tego Towarzystwa, odbyć się majaey 
we Lwowie w dniach 5 i 6 b. m., oraz ce­
lem zwiedzenia kolonii wakacyjnej w Hucie 
Korostowskiej, otrzymywanej przez to Towa­
rzystwo.

Z kolei udzieliła Rada urlopów. radne­
mu dr. Garo na 6 tygodni, a r. dr. Starzew- 
skiemu na 8 tygodni.

Pi zod porządkiem dziennym zabrał głos 
r. S c h i r m e r  i krytykował działalność in­
spektoratu przemysłowego we Lwowie przy 
udzielaniu konsensów. Mówca prosił prezy- 
dyum, hy interweniowało w tej sprawie u P. 
Namiestnika, szczególnie, aby Namiestnictwo 
przy rozpatrywaniu rekursów, wniesionych 
przeciw zarządzeniom inspektoratu, nie pole­
gało tylko na opinii inspektoratu, ale także 
na opinii i innych czynników, współdziałają­
cych przy komisyach, tudzież, by uwzględnia­
no potrzeby lokalne i trudności finansowe, 
w jakich się obecnie znajduje przemysł rę­
kodzielniczy.

W tym też duchu uczynił r. Schirmer 
wniosek nagły.

Prezydent miasta p. N e u m a n  n w od­
powiedzi zaznaczył, źe inspektorat musi się 
trzymać litery ustawy przemysłowej. Lepiej 
przeto będzie, zdaniem prezydenta, jeśli in­
terweniować się będzie u odpowiednich czyn­
ników, by nie stosowały bezwzględnie prze­
pisów ustawy przemysłowej.

Po dyskusyi w tej sprawie, w której 
zabierali głos rr. F e l d s t e i n ,  B l u m e n -  
f e l d  i T o e p f e r ,  wniosek r. Schirmera ode­
słano do regulaminowego traktowania.

Z kolei r. K au  cz y  l i s ki  żalił się, iż 
urząd budowniczy dąży do zniesienia portali 
przez co kupcy byliby pozbawieni wystaw.’ 
Mowea złożył na ręce prezydyum protest 
kupców lwowskich, którzy powołując się na 
to, że w Wiedniu podobnych zarządzeń nie­
ma, zapytuje, dlaczego Lwów ma być wyją­
tkiem.

W odpowiedzi na to, r. dr. T h u l i e ,  
jako członek sekcyi budowlanej oświadczył, 
iż nie zna wypadku, by tam, gdzie to ze 
względów' budowlanych możliwe, sekeya nie 
pozwoliła na wybudowanie portalu.

W sprawie tej zabierali jeszcze głos rr. 
Aleksander L e w i c k i ,  O b ł y ,  O l s z e w ­
s k i ,  I a z d r o ,  B l u m e n f e l d ,  wiceprezy­
dent zaś miasta dr. S t a h l  dawał wyjaśnie- 
n,a\  Jak.° kierujący tyra działem gospodarki 
miejs lej. Niekażdy sklep wymaga portalu i 
tego zarząd miasta się trzyma. Należy je­
dnak piękniejsze kamienice uwolnić od tego 
balastu, a można przekonać się na kilku skle­
pach w Rynku i na ulicy Halickiej, ile ka­
mienice zyskały bez portali. Interesy kupie- 
ctwa są szanowane i nie było wypadku, aby 
kupcom słusznych żądań odmówiono. Miasto 
musi jednak dbać o swe piękno.

Di. C z o ł  o ws k i w przemówieniu swem 
stwierdził, iż takiej ilości wywieszek i por­
tali, szpecących ulice, jak we Lwowio, nie­
ma nigdzie W interesie miasta leży odsło­
nie architektoniczne zabytki; bywały prze­
cież wypadki, iż sami kupcy dziękowali za 
podobne zarządzenia, na których ich sklepy 
pozmej zyskały.

Wicepr. dr. R u t o w s k i sprzeciwił się 
uchwaleniu jakiegoś ofieyalnego protestu, 
gdyz intencyą prezydyum i magistratu nie 
było nigdy niszczenie kupców. Zarząd miasta 
chce ty o połączyć pięknB z pożytecznem i 
daje pozwolenie na portale tym kupcom, któ­
rych rodzaj interesu tych portalów wymaga.

Pi ezydent p. N e u m a n a  oświadczył, 
iz przyjmuje do wiadomości wniosek r Kau 
czyriskiego jako petycyę i obiecał imieniem 
prezydyum, ze starać się będzie iść, jak za- 
wsze, na rgke interesom kupiectwa lwow­
skiego.

R. M a k o w i  c z żądał w interpelacyi 
interwencyi prezydyum miasta u P. Namie­
stnika o rozpoczęcie budowli rządowych.

Prezydent obiecał zastosować się do ży­
czenia interpelanta.

R. P a z d r o  interpelował o losy wy­
branej już tak dawno kornisyi dla reformy 
wyborczej na co prezydent odpowiedział, 
ze na najbliższy wtorek zwołano już właśnie 
posiedzenie tej komisyi celem ukonstytuo­
wania. J

Z porządku dziennego w myśl referatu 
r. R j e n i e c k i e g o  zwolniono pewnego 
przedsiębiorcę od dostawy kostek brukowych 
i zwroeono mu kaucyę, na wniosek zaś" r. 
b o u p p e r a  zamieniono na Gabryelówee 
grunt miejski z pewnym właścicielem real­
ności, celem regulacji ulicy.

M myśl referatu r. H i n g l e r a  miano 
nadać nazwy kilku ulicom na Krasuczynie, 
gdzie powstaje nowy Lwów. I  tak plac, le­
zący w środku kolonii urzędniczej, miano 
nazwać n  arszawskim, kilka zaś ulic miało 
otrzymać nazwę od naszych miast polskich,

jak: ul. Gnieźnieńska, Wileńska, Poznańska 
i t. p.

Ponieważ r. Thullie sprzeciwił się temu, 
aby placowi daleko od miasta nadawano na­
zwę stolicy Polski. Sprawę tę odroczono.

Wkońcu na podstawie referatu r. J. 
Zg o r s k i e g o  oświadczono się przeciw o- 
twarciu nowej apteki w ul. Czarnieckiego, 
Mickiewicza i innych.

Na tem o godzinie 8 3 0  wieczorem 
zamknął prezydent p. Neumann posiedzenie 
jawne i zarządził tajne.

Nadano na niem prezentę na posadę 
dyrektora w szkole wydz. im. Mickiewicza 
p. Janowi Baygerowi.

Zgodnie z referatem r. S z c z u r k i e ­
w i c z a  nadano stałe posady wydziałowe: p. 
Władysławowi Nawrockiemu w szkole m. 
im. św. Marcina, a p. Jul. Pisiewiczowi w 
szkole im. A. Mickiewicza. Dalej nadano 
prezenty na stałe posady w szkołach pospo­
litych: p. Mikołajowi Dubajowi w szk. im. A. 
Mickiewicza, p. Łukasiewiczowi w szkole im. 
kr. Jana Sobieskiego, a p. Blaickiemu w 
szkole im. ks. Kordeckiego.

OSTATNIA POCZTA.
* P r e z y d y a  p o l s k i c h  k l u b ó w  

s e j m o w y c h  odbędą w sprawie Rady na­
rodowej posiedzenie we środę, 8 b. m., o 
godz. 10 rano w gmachu sejmowym.

=* Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie 
P. Ministra spraw wewnętrznych z d. 25 
czerwca 1914 w sprawie zawodowego p i e l ę ­
g n i a r s t w a .

=  F r a n c u s k a  R a d a  m i n i s t r ó w  
postanowiła zamknąć 15 stowarzyszeń za­
konnych, jakoby nie odpowiadających potrze­
bom społecznym i pozostałe 125 zakładów 
oświatowych, utrzymywanych przez stowarzy­
szenia.

=  Opracowany został już podobno we 
wszystkich szczegółach program p o b y t u  
P o . i n c a r e g o  w Ros s y) .  Prezydent Repu­
bliki przybędzie do Kronsztadu 20 Iipea i 
uda się zaraz do Petersburga, gdzie tego dnia 
odbędzie się obiad galowy. Nazajutrz Poin­
care w gmachu ambasady francuskiej przyj 
mować będzie przedstawicieli kolonii francu­
skiej, poczem zwiedzi francuskie instytucje 
dobroczynne w Petersburgu. Tegoż dnia od­
będzie sie obiad w ambasadzie francuskiej. 
Trzeci dzień pobytu zajmie przegląd wojsk 
w Krasnem bi<de i obiad. Czwartego dnia 
Poincare odwiedzi znowu Krasne Sioło, po- 
czera na krążowniku „Franeya11 odbędzie się 
obiad galowy.

=  Prasa francuska omawia plan r e or -  
g a n i z a c y i  m a r y n a r k i  r o s s y j s k i e j .  
Według zapewnień szefa sztabu marynarki 
rossyjskiej Russina, odbędzie się powiększe­
nie floty jednocześnie na Bałtyku i na morzu 
Czarnem. Do r. 1917 mają być wykończone 
4 wielkie okręty wojenne o pojemności 
32000 tonn każdy. Rossya ma rozporządzać aż 
do tego czasu 12 wielkimi okrętami, 12 krą­
żownikami, 15 kontrtorpedowcami i 30 ło­
dziami podwodnemi.

== Pisma nowojorskie donoszą, że w 
samem mieście Meksyku wybuchnie nieba­
wem r e w o l u c y a  p r z e c i w k o  H u e r c i e  
W Querebara zbuntowało się wojsko^ Hu er ty. 
O podobnym wypadku doniesiono również z 
St. Louis Potosi. Wojska rządowe uciekają 
w popłochu przed zbliżającymi się powstań­
cami.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Zgon Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda.

Wiedeń, 3 lipca. Najj. Pan dziś rano 
pojechał z Schónbrunnu do Zamku Cesar­
skiego w towarzystwie adjutanta generalne­
go Paara. Publiczność, która zebrała się li­
cznie w dziedzińcach Zamku, zgotowała Mo­
narsze owacyę.

Dziś przed południem dopuszczono publi­
czność na cztery godziny do zwłok, wystawio­
nych w kościele farnyra w Burgu. Tłumy 
publiczności skorzystały z pozwolenia. Przed 
godz. pół do 7 rano w Scbweizerhofie bata­
lion 82 p. p. ustawił się celein utworzenia 
szpaleru. Natłok publiczności był bardzo wiel­
ki. Przed wpuszczeniem publiczności wpro­
wadzono do kościoła sieroty. Około godziny 
pół do 8 przybyła deputacya oficerów 99 pp. 
Przed kilku tygodniami ś.p. Księżna Ilohen- 
berg uczestniczyła w uroczystości poświęce­
nia chorągwi tego pułku. Deputacya złożyła 
wspaniały wieniec u trumny.

O godzinie 8 rano wpuszczono publi­
czność. Tysiące ludzi w cichym bolu defi­
lowały naokoło trumien. W czasie od godzi­
ny 8 do 12 u wszystkich ołtarzy odprawiano

Msze żałobne. O godzinie 10 kapela nadwor­
na odegrała Miserere. — O godzinie 12 za­
mknięto dostęp dla publiczności. Od godziny 
12 — do 1 we wszystkich kościołach Stoli­
cy rozbrzmiewały dzwony.

Wicileń, 3 lipca. Wnętrze kaplicy 
Dworskiej całe jest obite czarnem suknem. 
Trumny Arcyksięcia i Księżny spoczywają 
pod czarnym baldachimem. Około 50 srebr­
nych lichtarzy ze świecami oświetla wnętrze. 
U wszystkich ołtarzy odprawiono Msze św. 
U trumien gwardya przyboczna pełni straż 
honorową. U stóp trumien złożono wieńce 
od hrabiostwa Lonyay, oraz dwa krzyże od 
dzieci ś. p. Arcyksięcia i Księżnej.

W ciągu przedpołudnia przybyli liczni 
członkowie Rodziny Cesarskiej, którzy do­
tychczas bawili poza Wiedniem.

Wiedeń, 3 lipca. Osobny poc.ąg ze 
zwłokami Arcyksięcia i Jego Małżonki wy­
ruszy dziś o godzinie 10 m. 50 wieczorem 
z dworca kolei Zachodniej do Póchlarn. Tam 
przybędzie o g. 2 m. 37. O godz. pół do 3 
nad ranem zwłoki przeprawione będą przez 
Dunaj na promie. O godzinie pół do 4 po­
chód przybędzie do Zamku w Artstetten. 
Zwłoki wystawione będą w tamtejszym ko­
ściele parafialnym i zakonnicy na przemian 
odprawiać będą przy nich modły. Jutro, 4 
b m. o godz. 6 m. 25 wyjedzie osobny po­
ciąg, wiozący Najd. Aroyks. Karola Franci­
szka Józefa ze świtą i deputacya oficerską 7 
p. ułanów, oraz małą liczbą gości żałobnych 
do Artstetten, o. godz. 8 zaś wjjedzie drugi 
pociąg osobowy, którym pojedzie Najd. Ar- 
cyksiężna Zyta i inni członkowie Dworu. 
Pogrzeb odbędzie się w Artstetten jutro o 
godz. 11 przed południem. Po pokropieniu 
zwłoki będą przeniesione do grobowca przez 
podoficerów 4 p. dragonów i 7 p. ułanów. 
Po południu o godz. 1 m. 45 goście żałobni 
wrócą do Wiednia.

Wiedeń, 3 lipca. P. Marszałek Nieza- 
bitowski złożył wspaniały wieniec z napisem 
polskim „Wydział krajowy królestwa Galicyi 
i Lodomeryi11 u trumien Arcyksięcia i Księ­
żnej Hohenberg.

Praga, 3 lipca. Z polecenia Arcybisku­
pa dziś po południu od godz. 4 do 5 we wszy­
stkich kościołach będą bić w dzwony z po­
wodu pogrzebu Arcyks. Franciszka Ferdy­
nanda i Jego Małżonki.

Kraków, 3 lipca Dzienniki donoszą, 
że roboty około skanalizowania Wisły pod 
Krakowem są na ukończeniu, a na kanale 
spławnyin od granicy śląskiej do Krakowa 
przeprowadza się roboty budowlane na prze­
strzeni od Spytkowiec do Samborka koło 
Skawiny. Na losie 3 ukończono już większą 
część robót. Wiolki lewar, mający przepro­
wadzić potok Brzeźnicę popod kanał, jest 
na ukończeniu. Rówuież roboty na losie 5 
są znacznie posunięte naprzód. Niebawem 
będzie rozpisana budowa na losie 1, dotyka­
jącym do losu 2 z Krakowa do Zatora. Budo­
wa jazu w Grodzisku do zasilenia kanału 
wodą ze Skawiny jest obecnie w pełnym 
toku.

Prognoza na ju tro .
Wiedeń, 3 lipca, Stan powietrza na 

4 lipca. G a l i c y  a W s c h o d n i a :  Przewa­
żnie pogodnie, bardzo ciepło, skłonność do 
burzy, lokalny wiatr, stan pogody obecny u- 
trzymuje się trwale nadal.

G a l i c y  a z a c h o d n i a :  Zmienne za­
chmurzenie, trochę chłodniej, wiatry zacho­
dnie o sile średniej.

Wiedeń, 3 lipca. Jedno z pism tutej­
szych podało opis rokowań z b. Prezydentem 
Ministrów bar. Beckiem podczas ostatnich 
rokowań ugodowych z Węgrami. Ircmdcn- 
blatt uproszony został do stwierdzenia, że 
opis ten i wyciągane z tego wnioski są 
nieprawdziwe.

Poznań, 3 lipca. (Tel. pryw.). Sokół 
w Dąbiu urządził zabawę w zamkniętem ko­
le. Mimo to polieya chciała wkroczyć na sa­
lę, lecz jej nie puszczono. W następstwie 
skazano prezesa i dwóch członków zarządu 
na 30 mk Sprawa oparła się o sąd, a ten 
wydał wyrok uwalniający.

Bytom, 3 lipca. Handlarza żywym to­
warem Lubelskiego skazano na 3 i pół ro­
ku więzienia i 12.000 marek grzywny.

Sprawy bałkańskie.
Sofia, 3 lipca. Sobranie rozpoczęło obra­

dy nad budżetem. Minister skarbu Tonczew 
wykazał pomyślny stan finansowy Bułgaryi, 
która ma raniej długów państwowych, ani­
żeli sąsiednie państwa bałkańskie.

O dpow iedzialny red a k to r: 

A D A M  K R E C H O W I E C K I .
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NADESŁANE.

ZMIANA MIESZKANIA.
W.
g oZakład dentystyczny

Dr. Teodora B O H O S I E W I C Z A
z n a j d u j e  s ią  o b e c n i e

przy ul. 3-go Maja I. 12
w  d o m u  , , R e n e s a n c e “ .

F ryzyerka  
M ARTA LECHOWA

poleca P. T. Paniom swe usługi 

u lica  Ł y c z a k o w sk a  I. 2 3 .

M arya Białecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny, 

K A L E C Z A  6 .

L. 13010/14. (140
Obwieszczenie.

1— 2 )

Podaje się niniejszem do powszech­
nej wiadomości, że tegoroczny

Jarmark św. Anny
rozpocznie się w poniedziałek, 
dnia 27 lipca to. r. na konie, bydło 
i nierogaciznę i trw ać będzie przez trzy 
dni t j. 27, 28 i 29 lipca, zaś na to­
wary bławatne, konfekcyę i t p trwać 
będzie do dnia 9 sierpnia b. r.

Zast. B urm istrza: 
Dr. Jakób Horowitz

Biura

z ul. Jagiellońskiej 3

p r z e n i e s i o n e
zostały na ul.

Trzeciego łaja

Bracia Tercyarze
v Przytulisku ubogluh brata ASbsrtn

we Lwowie, ul. K ieparow ąka 1S, 

wykonują w szolil©  cajtrawy raeóll f?ięty'tń: **• 
rablsiją łóżku skłud?,nc, sIoniianŁL Ceny a m W  
kołraae.. Na łądaute' nabierają meble do 

y aasira^rlOBfi odsyłają.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 3 lipca 1914.

Hotel Żorża. P p . : E. ks. Sanguszk0
ze Sław 11 t y ; St. hr. Plater z Poznania; 
Hiesiadecki z Firląjowa ; K. Geringer z 
łowiec; St. Kudrof z Bobuliniec.

Hotel Europejski. P.: St. Czajkowski 1 
Przemyśla.

Hotel Imperial. P p , : M. Szczeniowst1 
z Winnicy; I. Szymański z Winnicy.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 3 lipca 1914.

Waluta koronowi, 
płacą żadają

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hin. galic. po 200 zł. w. a. 635'—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron ..........................

362'— 

495*—

642'—

3 7 0 --

5 0 3 --

II. Łlsty zastawne za 100 koron
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip, gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . .

Banku hip. gal. 41/, pr. w. a. los
w 50 1. -  .....................

Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los
w 00 1......................................

Banku kraj. 41/. pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 41/. pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4*/s pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 
l) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . , .
Tow. kredyt, gai, ziem. 4 pre. los

w 41*/i 1..................................
'-) Tow, kredyt, gal. ziem. 4 pr,

los w 56 1...............................
Tow. krsd. gal. ziem, 41/, los. 52 1,

III. O bllgi za 100 koron, 
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . , ,
Komun. Banku kraj. 41/, pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
różyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ 4 pr. z r. 1908
•) „ miasta Lwowa 4 pr. , ■

.. 4 pr. . .
» 4 Pr- . ■

.  Krakowa . . ,

_*_ _•_

89-30 9 0 - -

82-30 8 3 --
89-30 9 0 - -
8 5 - - 85-70
89-70 90-40

89-50 90-20

9 4 - - 94-70

86-30 8 7 --

81-70 82-40
88-80 89-50

IT. Koaety.
Dukat cesarski
20 frankówka . . . . . . . .
100 rubli rossyjskich srebrnych . 
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . , , ,

9 9 - - —
88-70 89-40
80-80 81-50
80-80 81-50
81-50 82-20
7960 80-30
80-20 — •—
79-60 80-30
79-80 80-20
80-50 —’—

11-35 11-47
19-05 19-18

2 5 0 '- 2 5 2 --
251-80 253-20
117-70 118-10

l) Kupony opłacają , /jc'/0 podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

K u r s  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j.
dnia 1 lipca 1914,

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m aj-listop ad .....................................
styezeń-lipiec.....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień .....................................
kwiecień-październik.....................
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . ,
„ „ 1864 po 100 zł........................
„ „ 1864 po 50 z ł.........................

81-10
81-20

81-30
81-30

84-30 
84-40 

1645-— 
415-— 
670-— 
3 3 0 --

84-50 
84-60 

16S5-— 
425-— 
690-— 
340-—

Ba Dług państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-czem.-jasskiej z roku

1894 4 pr............................................  83-50 84-50
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr.........................  102-50 103-50

96-20
525 --
25 5 --
2 9 7 --

84-15

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr............................................. 81-70

100-35 100-55

81-90

C. Obligacye kolejowe,
84-80 

103-— 

106-25

84-70

85-85 

4 2 8 --

Obllgacye pierwszeństwa (kolejowe).

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł 4 pr. . . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/4 pr..............................   .
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)...............................
Kol. Areyks. Budolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr...................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5*/4 pr. (ostempl. akcye) . . . .

85-80

104-—

107-85

85-70

86-85 

431-—

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł, 5 pr. . . .  

Kol. czeskiej zacb. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr.....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pro. . . . . . .

Koi. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pro...................... ..... .

Kol, północnej oes. Ferdynanda em,
z r. 1891, 4 prc...............................

Kol. północnej ces, Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 prc.................................

Kol. północnej oes. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pro.................................

Kol. galio. Karola Ludwika 4 prc.

100-50 
115 —

85-26 86-25

85-25 86-25

8 3 - - 84-—

91-70 92-70

90-50 91-50

91-45 92-45

87-65 88-65

90-40 91-40

87-85 88-75

86-65 87-65
83-95 84 95

D . D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr..........................—•— —■

r, „ „ w wal. kor. 4 pr. 96-—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 515-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 245 -
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 287-—

E. Obligacye Indemnlzscyjno.
Węgier za 100 zł. 4 prc. , , . . 8315
Kroacyi i S ł a w o n i i ..........................  — ■—

F , Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 Dr. 101-—
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc..............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc.
Gal, obi. prop. z roku 1889 4 prc.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc......................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr ..

Koronowa waluta.

I .  Losy (za sztukę) 
Budapeszteńskie (Basiliba) 5 złr.

płaca

102 -

81-40
81-25
99-40

82-40
82-2-5

100-40

80-25
9 6 - -

210-30
104 — 
213-30

W. L isty zastawne, Oblig. hipot, i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ * „ „ 1889 3 pr,

Austro węg. banku 50 lat 4 pr. . .
B a 50 latw.k. 4 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/, prc. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 
Banku gal. ziem, kred. 41/, pr. 60 1, 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 41/« pr. 

„ „ „ lcs. 50 1. 41/, pr. . 
„ „ £ „ 60 1. 4 pr. , .

Gal. Tow, kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 
» « n * 4 pr. los 41 I.

„ 4 pr. starsze .
£ £ £ » 4‘Zj pr. 52 lat.

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryl 
41/, pr. 511/a lat zwrotne , , . 

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 !/. pr.......................

Banku kr. obi. kol, żel. 571/, i 4 pr.

2 7 6 -- 2 8 6 --
237-50 247-50
91-75 92-75
91-75 92-75

89-50 90-50
98-10 99-10
89-75 90-75
90-— 91--
9 0 -- 9 1 - -
82-50 33-50
81-25 82-25
86‘50 87-50
94-— 95-—
88-40 89-40

89-75 9075

88-75 89-75
8 1 - - 8 2 - -

Zakł. kred. dla handi. i przem. 100 złr.
Oisry 40 złr. m. k.  .....................
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. , 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr.

„ „ węg. Tow. 5 złr.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr,

23-50 2750

57-50

26—

60-50

30"-

J . Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr, 240 kor. . , , 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 
Peszt. Banku handlu i przem. , , 
Zakł, kred. dla handlu 400 kor. , , 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor, . . 
Gal, banku hip. 200 złr. . . . .  
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

„ Austro- węg. 1400 kor. . . . 
„ Związku (Lnionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zivno»tenska banka 100 złr. . ,

326-75 
36-2—  

3550-— 
599-25 
774—  
722—  
616-50 
475-40 

19-53— 
570-45 
276-50 
266—

337-76 
3ó6' '  

3560'"
600-1*5
775-''

6 2 0 f
475-45 

19ó3"'5 
571-i 
277-5° 
267 I

St. Akcye iiJ-redsiębioratT’- transperto?
Buków, kolei iok, »ke, pierw. 200 złr. 416—  

£ £ £ ake. zakład. 200 złr. 393—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1123— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4970—  

£ Lwów-Bełżec (ake. pierw.) 200  zł. — —  
„ Lwów - Czerniewee - J assy 200 zł. 496- — 
£ Lwów-Kleparów-iTsworów Lokal.

400 kor. 290—

rych«
436"
404-

1 1 2 7 -
4810-

364-
500-

295-

H. Obligacye ■ prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy s i .  1884
za 300 z ł r . ............................... .....

Kolej Lwów-Czerniowcs z r, 1884 za
200 złr. 4 pre...............................   .

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre.....................................................

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pro. z r. 18S2 . .

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 p r c . ..................... .....

77—

82-25

78—

83-25

106—  

108-—

107*— 

107-—

L, Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych, 
lustr. Tow. górnicze Aipina 100 złr, 790 50 79l'5°
Prag, Tow. Żelazn, przem. 500 złr, , 2456 
Tow. kopalń węgla w Briii 100 złr. 859' 
Trifaii. Tow. kop. węgla 70 złr, ,
Galie, karpae. naft, Tow. 500 kor. 
Sohodnicy -500 kor...........................
fur. rarz, tytoniów. 500 franków 

K . W eksle,

279-50
833—
402—
410—

2476-f. 
660-8° 
280-5° 
803-" 
406 
411"'

Niemieckie B a n k i. , 
Włoskie Banki , , .
Londyn za 10 funt. szt. 
Paryż za 100 franków 
Petersburg sa 100 rubli 
Szwajcarski* Banki .

4 prc. 

41/,

117-77 >/, 117-971'* 
95-621/, 95-77j t

4 /„ r>rc,

24-15=/; 24 20 1 
96-— 96-20

2 5 2 -- 252-50
95-85 96—

Ks W t  1 s  t  y .
Dukat cesarski
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta 
20-frankówka
2 0 - m a r k ó w k a ..........................
Rossyjski półimperyał . . . 
Mem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty z* 100

U-42 11-46

19-191/,
23-59

2 3’ /» 

■63

117-77 */a 
95-75

 ......................................................... 251-50
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Licytacye,
Do 1. Nam. IX. b) 482/1 1914 '(11236)

'(3 -3 )
Obwieszczenie.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach 
państwowych w bialskim okręgu budowni­
czym w latach 1914, 1915, 1916, odbędzie 
się dnia 11 lipca 1914 w c. k. Starostwie 
w Białej licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających, w roku 1914 wynoszą 27.854 
kor. 63 hal.

Rodzaj i rozmiar robót wykonać się 
mających w latach 1915 i 1916 będzie 
podany przedsiębiorstwu w każdym roku 
osobno.

Termin wykonania robót przeznaczo­
nych na rok 1914 oznacza się na 6 mie­
sięcy od chwili protokolarnego oddania bu­
dowli.

Warunki przedsiębiorstwa ogólne lit. 
A. i szczegółowe lit. B. wraz z planami 
i opisem robót mających się wykonać w 
roku 1914, wykazem cen jednostkowych 
lit. C. i kosztorysem sumarycznym na r. 
1914 lit. D., przejrzane być mogą w godzi­
nach urzędowyc w wymienionym c. k. 
Starostwie, gdzie także w wyż oznaczonym 
dniu najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnozsone być mają oferty, sporządzone na 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką

stemplową na 1 kor. i we wadyum w y­
noszące 5 proc. kwoty fiskalnej, z wyra­
żeniem opustu z cen fiskalnych nietylko 
ale i literami.

Oferen Winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jedno­
stkowych bez żadnych dopisków wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem 
i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeli zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wte­
dy podać w niej należy opust lub nadwyż­
kę cen fiskalnych dla każdej sekcyi dro­
gowej osobno, albowiem zatwierdzenie o- 
fert nastąpi bezwarunkowo według poszczę- 
gólnionych sekcyi drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwróco­
ne zaś po terminie licytacyi nie będą ofer­
ty przyjmowane.

Orzeczenie czy wynik licytacyi jest po­
myślny i która z ofert jest dla c. k. Z a­
rządu drogowego korzystną, przysługuje
c. k. Namiestnictwu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 czerwca 1914.

L. cz. E. 554/14 (4) (11112 8 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. galic, akc. Ban­

ku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 16 lipca 1914 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, który 
się mieści obecnie w domu notariusza, licy­
tacya realności obj. lwh. 881 ks. gr. gm. 
Zadnieszówka w skład której wchodzi parc. 
bud. lkat. 35 o obszarze 821 m,2 na której 
znajduje się dom mieszkalny murowany o 5 
pokojach i 3 kuchniach, tudzież magazyn 
zbożowy szopa i komora wraz z przynależy- 
tościami składającemi się ze sztachetów i 
kilku drzew.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
na licytacyę jest ocenioną na 12 000 (dwa­
naście tysięcy kor.), przynależności zaś na 
66 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 6033 kor. 31 
hal, poniżaj której sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumentu (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 15 rnaja 1914.

do L. Nam. IX. b) 49/6 (11140) 
(3 - 3 )  

Obwieszczenie.
W  celu oddania w przedsiębiorstwo 

podzielnej dostawy 101 sztuk kamiennych

słupów myriametrowych na gościńce pa,1_ 
stwowe w Bialskim, Bocheńskim, Jarosł3’ 
wskim, Jasielskim, Krakowskim, Lvv^  
wskim, Przemyskim, Rzeszowskim, Safl0  ̂
ckim, Tarnopolskim, Tarnowskim, Wad° 
wickim, Zaleszczyckim, Złoczowskim, £ 
kręgu budowniczym, odbędzie się w c. ^  
Namiestnictwie publiczna licytacya ofef 
towa.

Oferty sporządzone według dołączonc_ 
go wzoru i ostemplowane z podaniem ^ t 
danej ceny cyframi i słowami, loco 
gon kolejowy na stacyi odbiorczej w m>e( 
scowościach wyż podanych należy wń0, 
siś opieczętowane i zaopatrzone napitf^.

ń v'„Oferta na dostawę kamiennych s ‘llP' 0 
miryamctrowych" do protokołu podawczc?i.
c. k. Namiestnictwa we Lwowie, najpóźn1 
dnia 20 lipca 1914 o godzinie 12 w p°
dnie.

Otwarcie ofert nastąpi tego samê f, 
dnia po godzinie 12 w południe w Dep‘ 
tamencic IX. b) c. k. Namiestnictwa, 
czem wolno uczestniczyć oferentom, 
dnie osobom przez tychże upoważniońł

• d0 'Ogólne i szczegółowe warunki 0
stawy, oraz plan słupa myriametro^ 
można przejrzeć względnie otrzymać ^  
krótkiej drodze lub pocztą za zgłoszę1’/,e. 
się w Departamencie IX. b) c. k. Na,fl ^. 
stnictwa, lub w jednem z p o w y ż s z y c h

Starostw.
Termin dostawy oznacza się 8 tyg° 

od dnia zatwierdzenia oferty.
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V

. Zatwierdzenie ofert nastąpi przez c. k. 
Namiestnictwo.

Złożenia wadyum się nie żąda, kau- 
cya zostanie utworzona przez strącenie 10 
pr°c. z przypadającej należytości.

C. k. Namiestnictwo zastrzega sobie 
?'v°bodny wybór między wniesionemi o- 
ertami, oraz prawdo swobodnego rozdzie
e.n*a dostawy, względnie niezrobienia 
u^ytku z żadnej z wmiesionych ofert bez 
oowdązku podawrania powodów.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
c2oneg0 dnia, nie będą przyjęte, oferty 
11,6 ostemplowane lub zaopatrzone dopiska- 

nie będą uwzględnione.
Z C. k. Namiestnictwa.

St

(Wzór oferty). 
O f e r t a .

empel
119 1 kor. Mocą której obowiązuję sic 
Wykona w terminie oznaczonym w obwie­
s z e n iu  z 23 czerwca 1914 L. IX. b) 49/6 
yl4 i pod warunkami tamże podanymi,

y°stawę kamiennych słupów myriametro- 
^ych w następującej ilości i cenie: 
j., 6 sztuk słupów z dostawą do stacyi
, 'ałej po . . kor. . . wyraźnie. .
°r- . . hal.,

, 9 sztuk słupów z dostawa do stacyi
k°r- • • hal.

° chnia po . . kor. . . wyraźnie .
. 1 sztuka słupa z dostawą do stacyi
Jasło po . . kor. . . hal. wyraźnie .
k°i-- . . hal.
. 10 sztuk słupów z dostawcą do stacyi
Jarosław po . . kor. . . hal. wyraźnie

• kor. . . hal.
>. 10 sztuk słupów z dostawą do stacyi
braków po . . kor. . . hal. wyraźnie

• kor. . . hal.
. _ 10 stuk słupów z dostawą do stacyi
, \vów po . . kor. . . hal. wyraźnie
°r- . . hal.

p 9 sztuk słupów z dostawą do stacyi
rzemyśl po . . kor. . . hal. wyraźnie

■ kor. . . hal.
p 6 sztuk słupów z dostawą do stacyi

żfcSzów po . . kor. . . h.l. wyraźnie
kor. . . hal.

 ̂ 5 sztuk słupów z dostawą do stacyi
, anok po . . kor. . . h.l. wyraźnie .
k° r- . . h.l.
-j, 6 sztuk słupów z dostawą do stacyi

arnopol po . . kor. . . hal. wyraźnie
• kor. . . hal.

-j, 5 sztuk słupów z dostawą do stacyi
arnów po . . kor. . . hal. wyraźnie

• kor. . . hal.
^  8 sztuk słupów z dostawą do stacyi
. adowice po . . kor. . . hal. wyra-
n'e • . kor. . . hak

2 7 sztuk słupów z dostawą do stacyi
aleszczyki . . kor. . hal. wyraźnie

kor. hal.
9 sztuk słupów z dostawą do stacyi 

°czów po '—  '  "
kor.

. kor. 
. hal.

hal. wyraźnie

według próbki
2 , Słupy dostarczę z kamienia 
r . 5°mu w  . . .  .

° r4 dołączam.
Warunki dostawy powołane w obwie- 

be-2en*u s4 m> znane i poddaję się im 
1 Ostrzeżeń, 

do niniejszą związany jestem aż
dni Ul)^ vvu ośmiu tygodni od następnego 
Sję a °d dniu rozprawy ofertowej liczyć 
sta ^ j ą c y c h  i zrzekam się terminów u- 
cłui^^ionych w § 862 ustawy cyw. wzglę- 
cJoe Ustęp 318 i 319, ustawy handlowej 

^ y j ę c i a  ofert.
Z .Sadzam się na to, że dla wszelkich 
dostmejSZei oferty względnie umowy o tę 
o jigW? wywiązać się mogących sporach 
łąC2n nie należą z mocy ustawy przed wy- 
Właz^  Sąd szczególny, będą wyłącznie 
\y0 5 lwymi w pierwszej instancyi, rzeczo- 
\y .0,11petentne c. k. Sądy znajdujące się 
kuratć>ejSCU s'edziby c. k. galicyjskiej Pro- 

\y/^* skarbu we Lwowie.
,p • . ., dnia . . . .  1914.

miejs 0c*Pis t. j. imię i nazwisko, zawód,eJSce

O
zamieszkania i bliższy adres).

Wej " J a.S a :  W  razie dostawy częścio- 
Mór’Vohale?y wykreślić iliści i stacyę do 

nie odnosi się oferta.

Cło
L- Nam. IX. b) 518/1

Obwieszczenie.
^ udowli C? u oddania w przedsiębiorstwo 
Państwo °.nserwacyjnych na gościńcach 
^0Wniez^ 1 w brzeżańskim okręgu bu- 
Się dnia i-ł W- latach 1914—1916 odbędzie 
ły Br?e7„ bpea 1914 w c. k. Starostwie

Koszm ar !‘7 ta,cya ofertowa-^ j ą c y r h  tlst{alne budowli wykonać się 
^  hal. ^  r°ku 1914 wynoszą 6611 kor. 

1 jodz 31 *
Wykonać 1 1rozniia' r  ro b ó t  m ających  się 
P ^e d s ie h in rc r  a a c h 1914— 1916,; będz ie  

* o sobno  WU P 0 d an ^  w  każ d y m  z tych

^ c z ^ n y c h ^ 1™11 wykonania robót prze- 
yoh na rok 1914 oznacza się 6

(58)
( 2 - 3 )

miesięcy od chwili protokolarnego oddania 
budowli.

Warunki przedsiębiorstwa ogólne lit. 
A. i szczegółowe lit. B., wykaz cen jedno­
stkowych lit. C. i kosztorys sumaryczny 
lit. D., przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Staro­
stwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godz. 12 w południe wno­
szone być mają oferty sporządzone na blan­
kietach urzędowych, których c. k. Staro­
stwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone mar­
ką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5 proc. kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem opustu z cen fiskalnych nic tyl­
ko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen je ­
dnostkowych bez żadnych dopisków wre­
szcie położyć datę i podpisać ofertę imie­
niem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś ofer­
ta obejmowała kilka sekcyi drogowych 
wtedy podać w niej należy opust lub nad­
wyżkę cen fiskalnych dla każdej sekcyi 
drogowej osobno, albowiem zatwierdzenie 
ofert nastąpi bezwarunkowo według po ­
szczególnych sekcyi drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwróco­
ne zaś po terminie licytacyi nie będą o- 
ferty przyjmowane.

Orzeczenie czy wynik licytacyi jest po ­
myślny i która z ofert jest dla c. k. Eta­
tu drogowego korzystną przysługuje c. k. 
Namiestnictwu.

Z C. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 czerwca 1914.

L. cz. E. 121/10 (48) _ (10845 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Obadie Silbera, zastąpio­
nego przez adw. dr. Eeicha w Sanoku, od­
będzie się dnia 21 lipca 1914 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 124, relicytacya:

a) 3/10 części majętności Wołcze,
b) 3/10 części majętności Wołcze ad- 

wokacya lwh. 1056 i 1057 ks. gr. dla wię­
kszych posiadłości tutejszego okręgu sądo­
wego.

Nieruchomości te oceniono na łączną 
kwotę 21.045 kor. 56 h.

Najniższa cena ze względu na relicy- 
tacyę wynosi kwotę 10.522 kor. 78 h.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
ltd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 93.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
śei nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych j ieructiomościach 
tiądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 8 czerwca 1914.

„Gazeta Lwowska“ Nr. 149 z dnia 4 lipca 1914

L. cz. E. 2012/14 (10877 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 20-go lipca 1914 o godzinie 9 tej 
rano odbędzie się licytacya następujących 
realności:

a) lwh. 24 gm. Sowliny,
Wartość szacunkowa 18.335 kor. 47 h.
b) lwh. 235 gm Sowliny,
Wartość szacunkowa 260 kor.
c) lwh. 236 gm. Sowliny,
Wartość szacunkowa 582 kor. 12 hal.
d) lwh. 289 gm. Sowliny,
Wartość szacunkowa 168 kor.
e) lwh. 509 gm. Sowlny,
Wartość szacunkowa 162 kor. 24 hal.
f )  lwh. 214 (połowa) gm. Sowliny, 
Wartość szacunkowa 4369 kor. 40 h. 
Najniższa cena wynosi:
ad a) 12,224 kor.,
ad b) 173 kor.,
ad c) 389 kor.,
ad d) 112 kor.,
ad e) 106 kor.,
ad f) 2914 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

odnoszące się do sprzedaży niniejszych real­

ności można przejrzeć w sądzie tutejszym w 
biurze Nr, 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limmowa, onia 2 czerwca 1914.

L. cz. E. 3956/13 (11265 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwując j Małki 
Dwojry 2 im. Brandlerowej, odbędzie się 
dnia 20 lipca 1914 o godzinie 10 przed po­
łudniem, w biurze Nr, 11, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności: 
lwh. 183 ks. gr. miasto Złoczów, pgr. 6/1, 
7/1, 7 2, pb. 5 i 2254 przy ul. Pijarów z 
3 domami mieszkalnymi parterowymi i pi­
wnicą murowaną, szopą niedylowaną. gospo­
darczym budynkiem częściowo budowanym, 
częściowo murowanym, szopą budowaną i 
poddaszem bez ścian.

Wartość szacunkowa z przynależnościa- 
rai 92.692 kor. 92 hal.

Najniższa oferta wynosi 46.346 kor. 46
hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Do realności tej należą następujące 
przynależności: 30 płóciennych stór okien­
nych, instalacye elektryczne, sztachety żela­
zne z podmurówką długości 20—25 m.. szta­
chety z łat długości 87 m. 60 cm. i 58 
drzew owocowych, oszacowane na 1451 kor. 
45 hal.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 29 maja 1914.

L. cz E. 3545/12 (20)] (10873 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 lipca 1914 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. licytacya re- 
ainości lwh. 2714 ks. gr. Jarosław, dwupię­
trowy dom.

Wartość szacunkowa 128.077 kor.
Najniższa oferta 64.038 kor. 50 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastapi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław, dnia 3. czerwca 1914.

L. cz. E. 923/14 (3) (10876 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 20-go lipca 1914 o godzin ę 9
przed południem odbędzie się licytacya na­
stępujących realności:

a) lwh. 470 gm. Sawliny,
b) lwh. 33 1 34 gm. Zawadka,
c) lwh. 268 gm. Limanowa.
Wartość, szacunkowa:
ad a) 2700 kor., 
ad b) 6024 kor. 14 h., 
ad c) 7500 kor.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 1800 kor.,
ad b) 4016 kor.,
ad c.) 5000 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sadzie tutej­
szym w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, 15 czerwca 1914.

L. cz. E. 6230/13 (5) (11558 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek c k uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 20 lipca 1914 o godzinie 11 przed po­
łudniem w biurze Nr. 8 licytacya realności 
lwh. 83 ks. gr. Sanok, parc. bud. 173 z je­
dnopiętrową kamienicą położoną w rynku 
pod N. 107.

Wartość szacunkowa 30.395 kor.
Najmższa of<-rta 15.198 kor.
Do realności lwh. 83 ks. gr. gm. Sa­

nok należą następujące przynależności: klu­
cze, 18 okien wewnętrznych, 15 drzwi po­
dwójnych. 7 koszów żelaznych — oszacowa­
ne na 895 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 12 maja 1914.

L. cz. E. 147/12 (71 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Heleny Titus względnie 

jej cesyonaryusza Banku ludowego w Kró­
lewskiej Hucie jako stroDy egzekwującej od­
będzie się dnia 7 sierpnia 1914 o godzinie 
10 przed południem w biurze Nr. 120 na 
zasaciaie już zatwierdzonych warunków licy­
tacya następujących nieruchome ści:

1. lwh. 546, księga tabuiarna c. k. Są­
du krajowego w Krakowie, dobra tabularne 
Balin,

2. lwh. 923 księga gruntowa Balin (s. 
p. ChrzaDÓw), posiadłość wiejska, składająca 
się z parcel grunt, o łącznym obszarze 7 ha. 
42 ar. 60 m .2

Cena szacunkowa wynosi:

ad a) 261.070 kor. 43 h., przynależność
27.016 k o r .  —  razom 288.086 kor. 43 h., 

ad b) 24.072 kor. 08 h.
Najniższa oferta:
ad a) 192 057 kor. 62 b.,
ad b) 16.048 kor. 09 h.
Poniżej najniższej ceny sprzedaż nie 

nastąpi.
Do majętności lwh. 546 dóbr Balin, 

ks. tab. tut. Sądu, należą następujące przy­
należności: inwentarz żywy i martwy, dom 
mieszkalny, budynki dla czeladzi i budynki 
gospodarskie, stod ły, spichlerz, wozownia, 
kuźnia, chlewnik, stajnia, gorzelnia — jużto 
mur wane, jużto drewniane, oszacowane na
27.016 kor.

C. k. sąd krajowy w Krakowie odno­
śnie do dóbr tab. Balin. lwh. 546, zaś c. k.
Sąd powiatowy w Chrzanowie odcośnia do 
real. lwh. 923 ks, gr. Balin, jako sądy hi­
poteczne zanotują wyznaczenie terminu licy­
tacyjnego.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
w erzycieli, k tónch  ęreto.nsye powstały z ty­
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za­
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne zamieszczone jest na osobnym ar­
kuszu.

C, k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VIII.

Kraków, dnia 15. czerwca 1914.

L. cz. 2013/14 (2) (10786 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 20 lipca 1914, godz. 9 rano, od- 
bśdzie się licytacya całej realności lwh. 145 
gm. Mordarka.

Wartość szacunkowa wynosi 15.643 kor.
Najniższa oferta wynosi 10.428 k r. 

66 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 16 maja, 1914.

L. cz. E. 645/14 (5) (9325)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22-go lipca 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędtie się w sądzie, n żej 
wymienionym w biurze Nr. sali 2, licytacya:

a) całej realności lwh. 99 gm. Kaimów, 
składającej się z pb. 36 o powierzchni 1 ar. 
56 m* i pgr. 133/1 o powierzchni 1 ar. 02 
m 2, domu mieszkalnego i stajni,

b) połowy realności lwh 162 gm. Kaj- 
mów, składa ącej się z pgr o łączn-j po­
wierzchni 98 ar. 24 m2,

c) pnłowy realności lwh. 373 gm. Ma­
chów, skład ■jącej się z pgrnt. 424 1 o po­
wierzchni 69 ar. 18 m 2.

Nieruchomości te oszacowano: 
ad a) na 3000 kor,, 
ad b) na 600 kor, 
ad c) na 400 kor.
Najniższa oferta : 
ad u) 2000 kor., 
ad b 600 kor., 
ad e) 266 kor. 67 h,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Dokumenta powyższe można przejrzeć 

w biurze Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźnńj do dnia licytacyi.

0  k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Tarnobrzeg. 19 maja 1914.

L. cz. E. 1667/13 (107)
Edykt licytacyjny

Dnia 6 lipca 1914 o godzinie 9-tej 
przed południem odbędzie się licytacya real­
ności lwh, 343 gm. Tłuste miasto.

Wartość szacunkowa 4100 kor.
Najniższa oferta 3400 kor.
Poniżej najniższej ceuy sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Tłuste, dnia 28 maja 1914.

(119 1 - 3 )  
Sądowa Hala Aukcyjna 

we Lwowie ul. Sądowa 1. 7, godziny urzędowe 
tylko w dnie powszednie od godz. 8 rano 
do 12 w południe i od 2 popołudniu do 6 
wieczór — w sobotę od 3 do 8 wieczór.

L i c y t a c y ę .
A. w H.Ji sądowei:

Poniedziałek, 6 lipca 1914 o godz. 9 rano: 
r  zmaite meble 1 sprzęty domowe, urzą­
dzeń1 e kasyna, lustra, kanapki, krzesła, 
bilard, sukna.

Środa, 8 lipca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, to­
wary kolonialne, towary modne, srebro 
stołowe.

Czwartek, 9 lipca 1914 o godzinie 9 ran o : 
rozmaite meble i sprzęty domowe, to­
wary galanteryjne, naczynie blachar­
skie.

Piątek, 10 lipca 1914 o godzinie 9 rano:



s
rozmaite meble i sprzęty domowe, kon- 
fekeya damska, nowe meble, sypialnie 
i jadalnie.

Sobota, 11 lipca 1914 o godzinie 4 po po­
łudniu: rozmaite meble i sprzęty do­
mowe, towary kolonialne, maszyna do 
szycia, urządzenie drukarni,
B. Poza halą sądową:

Środa, 8 lipca 1914 o godz. 9 rano ul. Pi­
jarów boczna 1. 54 a): trzy wozy cię­
żarowe,

Czwartek, 9 lipca 1914 o godzinie 9 rano 
ul. Gródecka 1, 141 (w ogrodzie zaba­
wowym) : weranda drewniana, brama 
wchodowa o dwu budkach kasowych, 
25 m. siatki drucianej.
Sprzedać się mające rzeczy mogą być 

oglądane w sądowej Hali aukcyjnej oraz i a 
miejscu przed lieytacyą.

Sądowa Hala aukcyjna 
c. k. Sądu powiatowego, Sekcya I., 
Lwówr, dnia 2 lipca 1914.

L. cz. E. 4743,14 (10441)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzyt lności.
Na wniosek strony egzekwującej Efrc- 

ima Stieglitza, kupca w Tarnowie, odbęlzie 
się dnia 22 lipca 19L4 o godzinie 9 przed 
południem w sili Nr. 28, na zasadzie ni- 
niejszem zatwierdzonych z tą zmianą, że 
jako ofertę przyjmuje się 2 3 części a me 
połowę ceny szacunkowej, ponieważ grunta 
sprzedać się mające służą przeważnie do u- 
prawy rolnej a nie pod budowę — warun­
ków licytacya realności lwh. 787 gminy Mie­
lec, składającej się z pb. lk. 398/2 oraz pgr. 
lk. 216/2, 216/5, 398/3, 398/4, 216/4 i 217 
o łącznym obszarze 17 ar. 34 m2, wraz z 
domem, stodołą i studnią.

Wartość szacunkowa 6307 kor,
Najniższa oferta 4205 kor.
Do realności lwh. 787 ks. gr. gm, Mie­

lec nie nal.-żą żr.dne przynależności: oprócz 
wyżej podanych.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY,
Mielec, dnia 10 czerwce 1914.

L. cz. E. 4840,13 (17) (90)
Edykt licytacyjny, 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Se- 

liga Mtihlsteina, kupca w Kałuszu, odbędzie 
się dnia 22 lipca 1914 o godzinie 3 po po­
łudniu w biurze B |r .  sali III., na zasadzie 
zatwierdzony h warunków licytacya nastę­
pujących realności :

a) 1/2 lwh. 3443 ks. gr. gminy kat, 
Kałusz, phd. z domem murowanym partero­
wym, komorą i wychodki w rynku,

b) 1/4 części lwh. 1773 ks gr. gm. kat, 
Kałusz, pbud. stanowiąca sień między dwoma 
domami.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 10092 kor,, 
ad b) 263 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 5046 kor., 
ad b) 181 kor. 50 h.
Do realności lwh. 1773 ks. gr. gminy 

Kałusz należą następujące przynależności: 
kanał parterowy, oszacowane na 100 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupna, przejrztć podczas godzin urzędowych, 
w oddz. kanc. w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nioruohomsśc) 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 30 maja 1914.

L. cz. E. 6386/13 (5) (115)
E d y k t .

Dnia 12 sierpnia 1914 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya 110  
części realności ocj. lwh, 651 gminy Ilińce 
Anny Stefana własnej, składającej się z roli.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę ustala się na 304 kor. 89 h.

Najniższa cena wynosi 203 kor. 26 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutej. w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź wr toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 19 czerwca 1914.

L, cz. E, 1614/14 (8) "  (81)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Wincentego Boguckiego w 
Płazie, odbędzie się dnia 9 lipca 1914 o 
godz. 9 przed południem licytacya realności 
lwh. 277 ks. gr. Trzebinia, realność miejska.

Wartość szacunkowa 16.760 kor.
Najniższa oferta 8380 kor,
Do realności tej należą następujące 

przynależności a t o : dwa domy murowane, 
1 oficyny, komórki, wychodki i piwnice, oraz 
studnia, których wartość uwzględniono już 
wyżej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Chrzanów, dnia 6 czerwca 1914.

L. cz. E. 2347/13 (87)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 lipca 1914, o godz. 12 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 5 odbędzie się licytacya realności 
obj. lwb. 409 ks. gr. gm. kat. Huka inala 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 40 metr. sztachet.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 2090 kor., przynależności zaś 
na 40 kor.

Najniższa cena wynosi 1393 kor. 32 b. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grzymałów, dnia 31 maja 1914.

L. cz. E. 1473/14 ' (101)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 lipca 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. V., odbędzie się li- 
cyatcya m stępujących realności:

a) połowy lwh 32 ks. gr. Dusanów,
b) całej lwh. 34 ks. gr. Dusanów,
c) całej lwh. 691 ks. gr. Dusanów. 
Wartość szacunkowa:
ad a) 300 kor., 
ad b) 3613 kor., 
ad c) 600 kor,
Najniższa oferta: 
ad a) 200 kor., 
ad b) 2408 kor. 66 h., 
ad c) 400 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 6 czerwca 1914.

L. cz. E. 479/14 (5) (113)
E d y k t .

Dnia 12 sierpnia 1914 o godzinie 8 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się łicy- 
tacya:

a) połowy realności obj. lwh. 71 gm. 
Popielniki,

b) realności obj. lwh. 563 gm. Popiel­
niki,

c) realności obj. lwh, 661 gm. Popiel­
niki, Andrija Do hiczuka własnych, składa­
jących się ad a) z chaty z zab, gosp. i roli,
ad b) i c) z roli.

Wartość nieruchomości wystawionych 
na licytacyę ustala się n a : 

ad a) 2855 kor. 64 h.,
ad b) 1001 kor. 77 b.,
ad cj 270 kor. 34 h,.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 1903 kor. 76 h., 
ad b) 668 kor., 
ad c) 180 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo­
nym terminie licytajnym przed rozpoczęciem 
licytacyi,j inaczej pretensye tego rodzaju co

do samej nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenii już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą ienniż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądn zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 18 czerwca 1914.

P. cz. E. 6152/13 (114)
E d y k t .

Dnia 12 sierpnia 1914 o godz. 8 30 
przed południem w sądzie niżej wymi nionym 
w biurze Nr. 19 w odbędzie się licytacya:

a) realności obj, lwh. 1169 gm. Tułu- 
ków Wasyla Hryhorczaka Iwana własnej, 
tudzież

a) realności obj, lwh. 1212 tejże gmi­
ny Hawryły Kobrzyńskiego Andrija własnej, 
składających się ad a) i b) roli.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę ustala się na: 

ad a) 1006 kor., 
ad b) 1600 kor.
Najirższa cena wynosi: 
ad a) 670 kor. 67 hal., 
ad b) 1066 kor. 67 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mujący chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienianego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 19 czerwca 1914.

L. cz. E. I. 1160/14 (3) (91)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony ekzekwującej Towa­
rzystwa zaliczkowego w Kałuszu, odbędzie się 
dnia 22 lipca 1914 o godzinie 3-eiej po po­
łudniem w biurze i/Nr III, na zasadzie obe­
cnie zatwierdzonych warunków licytacya re­
alności : lwh. 577 ks. gr. gminy Mysłów, 
role, łąka i pastwiska w niwie „Łukwa“ 
i t. p.

Wartość szacunkowa 3652 kor.
Najniższa oferta wynosi 2434 koron 

66 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej realności dokumenty (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d ) 
może każdy, m jący cięć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w oddziale kan 
eeiaryji.yra Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięż-ry na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
Sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi 
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 22 czerwca 1914.

L. cz. E. 860/14 (10819)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Abra­

hama Jakóba Bannera, kupca w Eozdols, 
odbędzie się dnia 22 lipca 1914 o godzinie 
11 przed południem w biurze Nr. 7, na za­
sadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności:

1. połowy real. lwh, 188 ks. gr. Rozdół 
składającej się z pb. 458 i pgrt. 415/1 i 
415/2,

2. połowy real. lwh, 236 ks gr. Boz- 
dół składającej się z pgrt. 868/1 i 868/3,

3. połowa real. lwh. 280 ks. gr. R°2.’ 
dół składającej się z a) pb. 177 na której 
stoją 2 budynki mieszkalne, jeden wyko11' 
czny, drugi niewykończony, stajenka i
chodek, b) pgr. 128 z owocowemi drzewanńt

4. 1 /2 +  1/6 =4/6  części lwh. 194 ks- 
gr. Bozdół składającej się a) z pgrt. 433 n® 
której stoją dom, stodoła i stajenka i W 
pgrt. 520 i 522/2 z op&rkani niem i pgrt. 8661

5. połowa lwh. 369 ks. gr. Kiupsfc® 
pgrt. 4319/4.

Wartość ?z-cunkowa: 
rd 1. 550 kor., 
ad 2. 225 kor., 
ad 3. a) 1465 kor., 
ad 3 b) 400 kor.
Razem ad ]., 2,, 3. a), 3. b) 1865 k°r‘ 
ad 4. a) 253 kor. 33 h.,
ad 4. b) 533 kor. 33 h,
Razem ad 4. a) i b) 786 kor. 66 b- 
ad 5 90 kor.
Najniższa oferta:
ad 1. 366 kor. 66 hal,
ad 2. 150 kor.,
ad 3. a) 732 kor. 50 hal.,
ad 3. b) 266 kor. 66 hal.
Razem ad 1., 2., 3. a) i 3. b) 999 kor- 

16 hal.
ad 4. a) 176 kor. 66 hal.,
ad 4. b) 355 kor. 55 hal.
Razem ad 4. a) i 4. b) 532 kor. 21 b- 
ad 5. 60 kor.
Do realności lwh. 188, 280 i 194 k® 

gr. gm. Rozdół należą następujące p rz y n ę t  
żnośei: drzewa owocowe rosnące na pgrt- 
458. 415/1, 415/2 i 128 tudzież oparkanieńi® 
pgrt. 520 i 522/2 oszacowane łącznie ż p°* 
wyższemi parcelami grt.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż ®i® 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg Łab®' 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenieni® 
i t. d.), może każdy mający chęć kupieni®' 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w od' 
dziale kancelaryjnym Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniei' 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należ? 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz0' 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczą 
nia lego rodzaju co do samej nieruchomo* 
śei nie mogłyby być już ze skutkiem podn-1 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bą®2 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp0' 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiali® 
będą o dalszych wydarzeniach tego p°' 
stępowania jedynie przez przybicie na tablic? 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd® 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż s/T 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi® 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 5 czerwca 1914,

L. cz. E. 2775/13 (5) (10016)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 lipca 1914 o godz. 10 piz°® 
południem w biurze Nr. 63, I. p., odbędzi® 
licytacya w drodze publicznago przetarg® 
prawa wydzierżawienia koncesyi szynkarski®J 
i przemysłu gospodnio-szynkarskipgo.

Wydzierżawienie nastąpi na razie ®® 
lat trzy.

Przy licytacyi będą tylko takie ofert? 
uwzględnione, które przewyższają cenę w?' 
wołania na 4500 kor. ustanowione.

Warunki licytacyjne i inne dokument® 
przejrzeć można w po wyż wymienionej ka®' 
colaryi sądowej,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 17 grudnia 1913.

L. cz. E. 423/14 (5) (1173*)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczf 
duości w Brodach, odbędzie się dnia 23 1*' 
pca 1914 o godz. 9 przed południem w sC 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. IB" 
licytacya:

1. lwh. 901 i
2. lwh. 1393 gm. Mikołajów, tudzież
3. lwh. 414,
4. lwh. 612 i
5. lwh. 1211 gm. Strzemilcze. 
Nieruchomości wystawione na licytac?*

są ocenione :
ad 1. na 2001 kor. 30 ha l ,
ad 2. na 36 kor. 32 hal,,
ad 3. na 800 kor.,
ad 4. na 1232 kor. 40 hal..
ad 5. na 1055 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. — 1334 kor. 20 h a l ,  
ad 2. — 24 kor. 22 hal.,
ad 3. — 533 kor. 34 ha l ,
ad 4. — 821 kor. 60 hal.,
ad 5. -  703 kor. 34 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj®2 

do skutku.
Warunki licytacyjne,które niniejszon- 

zatwierdza i odnoszące się do tej nieruch 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyc| ^  
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.)
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każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. III.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I1J. 
Łopatyn, dnia 2 czerwca 1914.

L- cz. E. 931/14 (5) (10885)
Strona zobowiązana Michał Dudziń­

ski w p njowie j Karol Królikowski w Sa- 
dowiu.

Edykt licytacyjny.
Na wniosek Leiby Broda w Rozwa­

dowie jako strony egzekwującej odbędzie 
Sl? dnia 21 lipca 1914 o godzinie 10 przed 
Południem w biurze Nr. 10 na zasadzie za- 
.Sierdzonych warunków licytacya następu­
jących realności:

1/4 części lwh. 680 ks. gr. Pniów,
4/6 części lwh. 681 ks. gr. Pniów,
1/60 i 1/6 część lwh. 52 ks. gr. Sa- 

. °Wa, obejmujących pgrt. 1314, 1296 rola 
1 Pb. 40 z domem pgrt. 126 i 127 rola
°gród.

Wartość szacunkowa: 
ad 1. 150 kor., 
ad 2. 666 kor. 66 hal.. 
ad 3. 748 kor.
Najniższa oferta: 
ad 1. 100 kor.,
ad 2. 445 kor.,
ad 3. 499 kor.

„ Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
tąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rozwadów, dnia 29 maja 1914.

' cz. 2568/14 (64)
Ogłoszenie. 

w Gmina Skole odda budowę rowu od­
wadniającego o długości około 900 m. w 

°dze ofertowej lic-ytacyi, co się ninicj- 
ettl ogłasza z tern, że rów ten ma byćna

Str;
ieu

długość 300 m. otwarty, zaś na prze­
d n i  około 600 m. kryty i urządzony z
nolitego betonu.

Pi Oferty można wnieść do tutejszego 
miejskiego do dnia 10 lipca 1914 

ta^d.y i kosztorysy jak i warunki licy- 
pr^ . ne względnie wzór kontraktu można

fłfzeć w biurze kasyera miejskiego
ż|,lach urzędowych.
Cena wedle kosztorysu 1600 kor. 

l  *-*° oferty należy dołączyć wadyum w 
ocie 400 kor. w gotówce lub w papie- 

c ^wartościowych.
Z w ie rzc h n o ść  gm inna .

W. z.
Dr. Eugeniusz Petruszewicz m. p.

L.
c?' E. 266/14 (8) (11042)

'(2 -3 )
w f ^ a żądanie Szai Regenbogena kupca 
S Grybowie zastąpionego przez adw. dr. 
Sj?'rnona Schaffera w Ustrzykach odbę- 

dnia 15 lipca 1914 o godz. 9 przed 
bj ddniem w sądzie niżej wymienionym w 
47-rże Nr. 6 licytacya realności lwh. 473, 
57J> 487, 514, 515, 516, 541; 569; 582; 585; 
IW  d28, 629 i 632 ks. gr. gm. kat. 

Winowa.
Cy Nieruchomości wystawione na licyta- 

Są ocenione a to:
}■ lwh. 473 na 2200 kor.,
2- lwh. 475 na 650 kor.,
3* lwh. 487 na 120 kor.,
4- lwh. 514 na 2S5 kor.,
G lwh. 515 na 2000 kor.,
G lwh. 516 na 3100 kor.,

lwh. 541 na 1825 kor.,
G lwh. 569 na 322 kor. 70 hal.,
G lwh. 582 na 500 kor.,
JO. lwh. 585 na 200 kor.,
JE lwh. 570 na 390 kor.,
|2. lwh. 628 na 250 kor.,
]3. lwh. 629 na 1100 kor.,
*4. lwh. 632 na 400 kor.
Najniższa cena tych realności wynosi: 
E lwh. 473 — 1466 kor 66 hal.,
'• lwh. 475 — 433 kor. 32 hal.,

lw. 487 — 80 kor.,
4- lwh. 514 — 190 kor.,
/• lwh. 515 — 1333 kor. 33 hal.,
G lwh. 516 — 2066 kor. 66 hal.,
E lwh. 541 — 1216 kor. 66 hal.,
G lwh. 569 — 215 kor. 12 hal.,
9- lwh. 582 — 333 kor. 33 hal.,
10. lwh. 585 — 132 kor. 33 hal.,
jE  lwh. 570 — 260 hal.,

lurł-i AOO 1 l/Ae
13.

lwh. 628 — 166 kor. 66 hal., 
lwh. 629 — 733 kor. 33 hal.,

p4- lwh. 632 — 266 kor. 66 hal.
"Se  d°"lż?i t«i ceny sprzedaż nie przyj- 

ty,° skutku.
S2em licytacyjne, które się niniej-
nierucha vie/d z a  i odnoszące się do tych 
stra]n 0rn°ści dokumenta (wyciąg kata- 
nienia ciąg fabularny, protokoły oce- 
kupienj ’ może każdy mający chęć
\vych ^  Przejrzeć podczas godzin urzędo- 
rze fąr ( s4dzie niżej wymienionym w  biu-

P°wiatowy, Oddział IV. 
yki, dnia 6 czerwca 1914.

L’. cz iE. XV. 5488/13 (11206)
Strona zobowiązana niewiadomy z 

miejsca pobytu Selig Vogel.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Do­
mu bankowego i skardowego w Stani­
sławowie odbędzie się dnia 22 lipca 1914 
o godzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. 92 na zasadzie v zatwierdzonych obe­
cnie warunków licytacya następujących re­
alności :

lwh. 1348 ks. gr. gm. Stanisławów 
połowa realności, składająca się z pb. 
305/1 pg. 104/, 104/3 na pb. wystawiony 
jest dom mieszkalny o dwóch pomieszka- 
niach po 2 pokoje i kuchnia na pg. 104/2 
zaś znajduje się magazyn, stajnia i wycho­
dki przy ul. Halickiej,

lwh. 423 ks. gr. gm. Stanisławów 
11/64 cz. t.ej realności składającej się z 
pb. 303/4, 304 i pg. 103, na których znaj­
dują się dwa domy parterowe budowlane 
z których jeden zawiera trzy pokoje 1 ku­
chnię i komorę a drugi sklep, 
cz. tej realności składającej vsię tylko z 

lwh. 4531 ks. gr. gm. Stanisławów 1/4 
pgr. 104/10 o pow. 212 m. kw.

Wartość szacunkowa: ,
ad a) 7050 kor., 
ad b) 1914 kor., 
ad c) 424 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 3525 kor., 
ad b) 957 kor., 
ad c) 282 kor. 66 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd obwodowy ^w Stanisławo­

wie jako sąd hipoteczny zanotuje wyzna­
czenie terminu licytacyjnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XV. 
Stanisławów, dnia 26 maja 1914.

L. cz. E. 108/14 (10443)
Edykt licytacyjny , 

oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Unii 
kredytowej w Mielcu odbędzie się dnia 
22 lipca 1914 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 28 na zasadzie niniejszem za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 247 i 350 ks. gr. gm. Grochowe
składających się z parc. grunt. lkat. 2287, 
2300, 2401, 2410, i 2411 o łącznym obsza­
rze 76 ar. 32 m. kw. parc. grt. Ik. 2300
w obszarze 20 ar. 82 m. kw.

Wartość szacunkowa 1100 kor. i 250 
koron.

Najniższa oferta 734 kor. i 167 kor. 
do realności lwh. 247 i 350 ks. gr. gm. 
Grochowe nie należa żadne przynależności.

Poniżej oferty sprzedaż nie nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 10 czerwca 1914.

L. cz. E. 454/14 (4) (10284)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym biuro Nr. 11 o d ­
będzie się dnia 23 lipca 1914 godzina 9 
rano, licytacya realności lwh. 57 i 667 
ks. gr. gm. Żmigród miasto.

Każda z łych realności składa się z 
parceli budowlanej i stojącego na niej 
domu parterowego a obie stanowią jedno­
litą całość gospodarczą.

Wartość szacunkowa 4600 kor.
Najniższa oferta 3500 kor.

C. k. Sąd powiatowy, Odjział V.
Żmigród, dnia 8 czerwca 1914.

L. cz. E. 151/14 (19) (10598)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym biuro Nr. 11 od ­
będzie się dnia 22 lipca 1914 godzina 10 
rano, licytacya realności lwh. 15 ks. gr. gm. 
Żmigród miasto składającej się z domu 
mieszkalnego i ogrodu o powierzchni 3 
ar. 63 m. kw.

Wartość szacunkowa 10.172 kor.
Najniższa oferta 5086 kor.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Żmigród, dnia 10 czerwca 1914.

L. cz. E. VII. 504/14 (4) (10559)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 lipca b. r. godzina 9 przed 
południem w podpisanym sądzie biuro Nr. 
4 sprzedaną zostanie na publicznej licyta­
cyi realność lwh. 149 gm. Koszyce małe 
oszacowana na 1006 kor.

Najniższa oferta poniżej której sprze­
daż do skutku nie przyjdzie wynosi 670 
kor. 66 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, 12 czerwca 1914.

L. cz. E. 651/14 (4) (10583)
Dnia 22 lipca 1914 godz. 9 rano o d ­

będzie się w tut. sądzie licytacya: 
a) realności lwh. 92 i

b) połowa realności lwh. 45 gm. Kró­
lik wołowski.

Wartość szacunkowa realności: 
ad a) wynosi 8867 kor., 
ad b) 1176 kor. 50 hal.
Najniższa oferta wynosi co do real­

ności :
ad a) 5911 kor 34 hak, 
ad b) 784 kor. 34 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

przyjdzie do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, 30 maja 1914.

L. cz. E. VII. 412/14 (6) (10992)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 lipca 1914 godzina 10 rano 
będzie się dnia 22 lkipca 1914 godzina 11 
sprzedaną zostanie na publicznej licytacyi 
realność lwh. 188 Błonie yv podpisanym 
sądzie, biuro Nr. 4. 
halerzy.

Realność oszacowano na 5402 kor. 50 
halerzy.

Najniższa oferta wynosi 3601 kor. 20 
halerzy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, 17 czerwca 1914.

L. cz. E. 5861/13 (10444)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Józefa 

Chruściela, rolnika w Grochowem, odbędzie 
się dnia 22 lipca 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sali Nr. I I I , na zasadzie ni­
niejszem zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności:

a)° lwh. 352 ks. gruntowej gminy 
Grochowe, składającej się z pgrnt. lk. 2326, 
2288, 2412/2, 2413/1, 2414 2, 2415/1. 2425/6, 
2426/1, 2427/2, 2428/1, 2444/2, 950, 2338/1, 
2339/2 o łącznym obszarze 2 ha. 93 m*, 
wraz z domem,

b) realności lwh. 873 ks. gr. gm. Tu­
szów, składającej się z pgrnt. lk. 1479 5, 
1480/5, 1481/5 o łącznym obszarze 50 ar, 
98 m 2.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 2400 kor., 
ad b) 500 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1600 kor., 
ad b) 334 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Do realności lwh. 352 ks. gr. gm. Gro­

chowe i lwh. 873 ks. gr. gm. Tuszów nie 
należą żadne przynależności.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mielec, dnia 10 czerwca 1914.

j d) lwh. 810 ks. gr. Dąbki, cała real­
n o ś ć  złożona z pgr. lk. 742/1,

e) lwh. 830 ks. gr. Dąbki, cała real­
ność złożona z pgr. lk. 136/2,

f) lwh. 998 ks. gr. Dąbki, cała real­
ność zzożona z pŁd. lk. 62 i pgr, lk. 114 i 
115/2.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 800 k o r , 
ad b) 224 kor,, 
ad c) 880 kor., 
ad d) 600 kor., 
ad e) 400 kor., 
ad fj  1532 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 573 kor. 32 h ,
ad b) 149 kor. 32 h„
ad c) 586 kor. 66 h.,
ad d) 420 kor.,
ad e) 266 kor. 66 h.,
al i) 1061 kor. 60 h.
Do realności lwh. 658 ks. gr. Dąbki 

należą następujące przynależności: zasiewy 
żyta. oszacowane na 60 kor.;

do lwh 810 tus. gminy: zasiewy psze­
nicy, oszacowane na 30 kor.;

do lwh. 998 tej gminy: 59 drzew nie- 
owocowych i 7 drzew owocowych — oszaco­
wane na 60 kor. 40 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Horodenka, dnia 28 maja 1914.

L. cz. E. 1835/13 (18) (10599)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 11 
odbędzie się dnia 23 lipca 1914 o godzinie 
9 przed południem licytacya:

a) realności lwh. 184 ks. gr. gm. De- 
sznica, składając-j się z pb. ze stojącym na 
niej domem mieszkalnym i gospodarskim,

b) realności lwh. 209 tejże gminy, skła­
dającej się z p .r ,

c) realności lwh. 70 ks. gr. gm. Hał- 
bów, składającej się z łąki,

d) realności lwh. 72 tejże gminy, skła­
dającej się z łąk, ról i pastwiska,

e) realności lwh. 85 tejże gminy, skła­
dającej się z roli,

f) realności lwh. 88 tejże gminy, skła­
dającej się z pastwiska.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1160 kor., 
ad b) 5124 kor., 
ad c) 76 kor., 
ad d) 1448 kor., 
ad ej 26 kor. 50 h., 
ad f) 1233 kor. 
łącznie 9067 kor. 50 h.
Najniższa oferta realności: 
ad a) 773 kor. 34 h., 
ad b) 3416 kor, 
ad c) 50 kor. 67 h., 
ad d) 965 kor. 34 h., 
ad e) 17 kor. 67 h., 
ad f) 822 kor. 
łącznie 6045 kor. 02 h.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Żmigród, dnia 10 czerwca 1914.

L. cz. E. 245/14 (9) (10933)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Maryaniiy Wolskiej w 
Dąbkach, odbędzie się dnia 23 lipea 1914 o 
godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 30, 
na zasadzie niniejszem zatwierdzonych wa­
runków licytacya następujących realności:

a) lwh. 658 ks. gr. Dąbki, cała real­
ność złożona z pgr. lk. 2794,

b) lwh. 695 ks. gr. Dąbki, 4/12 części 
realności, złożonej z pgr. lk. 1881,

c) lwh. 696 ks. gr. Dąbki, cała real­
ność złożona z pgr. lk. 1680 i 1681,

L, cz. E. 360/14 (14) (11213)
Edykt licytacyiny.

Na wniosek Jakóba Liemana odbędzie 
się dnia 23 lipca 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tnt., licytacya realnoś -i 
iwh. 19 gm. Jamy.

Cena szacunkowa tej realności wynosi
11.560 kor.

Najniższa oferta 7706 kor. 67 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl wielki, dnia 17 czerwca 1914.

L. cz. E. 360/14 (15) (11213)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Kasy zaliczkowej w Rado­
myślu wielkim odbędzie się dnia 23 lipca 
1914 o godzinie 9 przed południem w tu­
tejszym sądzie licytacya połowy realności 
lwh, 262 gin. Jamy.

Wartość szacunkowa 2600 kor.
Najniższa oferta 1733 kor, 34 hak
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl wielki, d. 17 czorwca 1914

(11247)L. cz. E, 1013/14
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 lipca 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. V. odbędzie się licy- 
taeya następujących realności:

a) lwh. 32 ks. gr. Meryszczów, całej,
b) lwh, 181 ks, gr. Meryszczów, 2/3 

części.
Wartość szacunkowa: 
ad a) 2497 kor., 
ad b) 593 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1664 kor. 66 h., 
ad b) 395 kor. 55 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

n astąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 13 czerwca 1914,

L. cz. E. 3959/13 (6) (10494)
Edykt licytacyjny, 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej p. 

Piotra Opryska rolnika w Sajkowie, odbędzie 
się dnia 23 lipca 1914 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 22., ną zasadzie ró­
wnocześnie zatwierdzonych warunków licyta­
cya realności lwh. 338 ks. gr. gm. Horoża- 
na Mała, wiejskie gospodarstwo g-untowe. 

Wartość szacunkowa 608 kor. 25 h. 
Najniższa oferta 406 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy w Komarnie jako 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których preten ye powstały z 
tytułu udzielenia kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Komarno, dnia 25 maja 1914.

(10442)L. cz. E 5353/13
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Banku
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kredytowego w Baranowie odbędzie się dnia 
22-go lipca 1914 o godzinie 10 przed połu­
dniem, w sali nr. III. na zasadzie niniej- 
szem zatwierdzonych warunków licytaeya na­
stępujących realności:

a) realność Iwh. 9 ks. gr. gra. Czajko- 
wa, składająca się z parc. grunt. lk. 105/2 
w obszarze 1601 ratr.

Wartość szacunkowa 445 kor.
Najniższa oferta wynosi 297 kor.
b) realność lwh. 182 ks. gr. gm. Czaj- 

kowa, składającej się z parc. bud. lk. 13/1, 
oraz parc. grunt lkat. 100, 101, 101/2,105/1
i 105/3 w obszarze 34.668 mtr. kwadr, wraz
z domena i stodołą.

Wartość szacunkowa 11.547 kor.
Najniższa oferta 7698 kor.
c) realność Iwh. 183, 1/2 ks. gr. gm.

Czajkowa, składającej się z parc. gr. lkat. 
102/3, 105/5, 106 i 1141 w obszarze 6 ar. 
34 mtr. kwadr.

Wartość szacunkowa 88 kor.
Najniższa oferta 59 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Bo realności lwh. 9, 182, 183 ks. gr. 

gminy Czajkowa, nie należą żadne pizyna- 
leżności.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 10 czerwca 1914.

L. cz. E. 618/14 (5) (9659)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Salomona Eisenberga, 
kupca w Rzeszowie, odbędzie się dnia 23 go 
lipca 1914 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
33 w Jaśle licytaeya połowy realności miej­
skiej lwh. 156 ks. gr. gm. kat. Nawsie Ko 
łaezyckie.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną i wartość ustalona na 650 
koron.

Najniższa cena wynosi 423 kor. 32 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 20 maja 1914.

L. cz. E. 999/14 (10820)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 go lipca 1914 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. V. odbędzie się li- 
cytacya następujących realności:

1. lwh. 351 ks. grunt, gminy Kimirz
— całej,

2. lwh. 364 ks. grunt. gminy Kimirz
— całej,

3. lwh. 407, ks. grunt. gminy Kimirz
— całej,

4. lwh. 450, ks. grunt. gminy Kimirz
— całej,

5. lwh. 463, ks. grunt. gminy Kimirz
— całej,

6 . lwh. 286, ks. grunt gminy Kimirz
— całej,

7. lwh. 169, ks. grunt. gminy Kimirz
— całej,

8. lwh. 436, ks. grunt. gminy Kimirz
— Całej.

Wartość szacunkowa:
ad 1. -  3574 kor.
ad 2. — 200 kor.
ad 3. — 200 kor.
ad 4. — 400 kor.
ad 5. — 600 kor.
ad 6. — 300 kor.
ad 7. — 1100 kor.
ad 8. — 960 kor.
Najniższa oferta: 
ad 1. -  2386 kor. 66 h.,
ad 2. — 133 kor. 32 h.,
ad 3. — 133 kor. 32 h.,
ad 4. — 266 kor. 66 h.,
ad 5. — 400 kor.,
ad 6. — 200 kor.,
ad 7. -  733 kor. 33 h.,
ad 8. — 640 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 10 czerwca 1914.

L. cz. E. 5043/13 10 (10932/
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Mosesa Wachtlera w Ca- 
powaach, odbędzie się dnia 23 lipca 1914 o 
godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 30 
na zasadzie niniejszem zatwierdzonych wa­
runków licytaeya następujących realności:

a) lwh. 5881, ks. gr. Horodeuka, cała 
realność, złożona z pgr. lk. 1736,

b) lwh. 1940, ks. gr. Serafińce, cała 
realność, złożona z pb. lk. 439/1 i pgr. lk. 
1078/2, 1078/3, 1078/4, 1896 i 1653,

c) lwh. 2176, ks. gr. Serafińce, połowa 
realności, złożonej z pgr. lk. 289/1 i 824/1.

Wartość szacunkowa wynosi:

ad a) 1200 kor.,
ad b) 2980 kor.,
ad c) 705 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 826 kor.,
ad b) 2139 kor. 32 h.,
ad c) 485 kor. 32 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Do realności lwh. 5881 ks. gr. gminy 

kat. Horodenka należą następujące przynale­
żności: zasiewy żyta ozimego, oszacowane 
na 39 kor. — do lwh. 1940 gra. Serafińce, 
23 drzew owocowych, 24 wierzb, parkan, 
mur i zasiewy pszenicy, oszacowane na 229 
kor. — zaś do lwh. 2176 gm. Serafińce, 3 
grusze, 1 śliwa i 1 sosna, oszacowane w po­
łowie na 23 kor.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 30. kwietnia 1924.

L. cz. E. 1450/14 (3) (10869)
Zobowiązana Aniela Kołniewicz.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Adolfa Neumana w Bu- 

c-zaczu, odbędzie się dnia 23 lipca 1914 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 12 licytaeya 1/3 
części realności lwh. 516 gm. Dąbrowa.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2875 kor. 96 h.

Najniższa oferta wynosi kwotę 1917 
kor. 30 h.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 23 maja 1914.

L. cz. E. 3129 13 (11018)
Edykt licytacyjny,

Dnia 23 lipca 1914 o godzinie 9 przed 
południem, w biurze Nr. V. odbędzie się li- 
cytacya całej realności lwh. 1225 ks. gr. 
Ciemierzjńce.

Wartość szacunkowa 2112 kor.
Najniższa oferta 1408 kor.
Poniżej najuiższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 15 czerwca 1914.

L. cz. E. 446/14 (6 ) (10733)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności, zastąpionej przez adw. dr. Wagnera 
w Brodach, odbędzie się dnia 23 lipca 1914 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr, III. licytaeya:

1. lwh. 2145,
2. lwh. 2383,
3. lwh. 2384 i
4. lwh. 2385 gm. Łopa:yn wraz z przy- 

należnościami, składającemi się z bramy, 
furtki z mostkiem, 2 poręczy, 2 płotów, 2 
v ychodków, chlewka i stajenki.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę wraz z przynależnościami są ocenione 
a t o :

ad 1. na 2461 kor. 92 hal., 
ad 2. na 102 kor. 40 hal.,
ad 3. na 159 kor. 80 h a l ,
ad 4. na 828 kor. 20 hal.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. — 1641 kor. 28 hal., 
ad 2. — 68 kor, 27 hal., 
ad 3. — 106 kor. 54 bal ,
ad 4. — 552 kor. 14 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki icytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d ) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. III.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyn, dnia 2 czerwca 1914

H. cn. E. 1016/14 (4) _ (106)
JIlgHTagHHHHH e/JHKT i B13BaH0 flO SrOJIO- 

meHU.
Ha BHeceHe eK3eKByrouoi ctopohh Cuin- 

kh oiga^HOcTH i no3HuoK b Typio, Bi%6ypp 
ca ,a,Ha 14 nu u n a  1914 o ro^uni 9 nepe^, 
noay^HeM b Hm cy^I, KOMHaTa uh cno 21,
II. n. Ha ni,a,CTaBi 3aTBep,a,5KeHHx yMOB Jii- 
gHTagna He.ąBHHeHMOCTH bhk. rin. uneno 
757 fipyHTOBa KHura Type, giną peantH.

BapricTB nicna ogmeHa 1927 KopoH 
05 cot

HafiHH3uia OipepTa 1285 Kop.
HH3me HaŹMeHmoI o$epTH npo^aac ne 

BipfijReTh ca
H,. k. CyA noBiTOBHH, Biflftia V.
C/TapHH CaMÓip, ,a;Ha 29 Maa 1914.

Rozmaite obwieszczenia*
L. cz. Cg. IX. 490/13 (4) (10905 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Zygmuntowi Krotowskiemu,

prywatnemu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
krajowego cywilnego we Lwowie przez Erne­
stynę Brich pozew o 2 00 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I-sza audyeneya na dzień 30 czerwca 
1914, o godz. 8 30 rano, sala Nr. 31.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Ju lę  Wiktora 
Landesberga we Lwowie, ul. Kraszewskiego
I. 3, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX. 
Lwów, dnia 16 czerwca 1914.

L cz. E IV. 1790/13 (3) (11081 2 - 3 )
Ustanowienie kuratora w postępowaniu 

licytaryjnein.
Strona egzekwująca: Kasa zaliczkowa 

w Nowym Sączu.
Strona zobowiązana: Józef i Maryanna 

Msjerozyk o 2980 kor.
Uchwały z dnia 20 maja 1914 1. cz. 

E. 1790/14 (1) nie można było doręczyć 
p. Józefowi Majerczykowi, ponieważ miejsce 
pobytu tej osoby jest nieznane.

Dla strzeżenia jego praw ustanawia się 
kuratorem p Stanisława Płachtę z Kobyla.

Ma on strzec także praw wszystkich 
innych osób interesowanych, którymby aUo 
wcale nie można było doręczyć, albo też nie 
w należytym czasie tak powyższej uchwały, 
jak też jakiejkolwiek innej uchwały, w tera 
postępowaniu licytacyjnem później wydanej.

Obowiązkiem jego jest te osoby, dla 
których ustanowiono go kuratorem dopóty za 
stępować w postępowaniu licytacyjnem, do­
póki one same się nie zgłoszą lub innego 
zastępcy sądowi nie wskażą lub też dopóki 
ich interes zastępstwa będzie wymagał.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 16 czerwca 1914.

L. cz. 0. II. 54/14 (10723 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Michałowi Tomasowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Grzyma­
łowie przez Rozalię 1 o Mazur 2-o Sanatera 
pozew o 236 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 22 czerwca 1914, o godz. 
9 przed południem,

Celem strzeżenia praw Michała Tomasa 
ustanawia się p. dr. Hermana Kodera, adw. 
w Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Tomasa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 11 maja 1914.

L. cz. C. I. 234/14 (1) (10455)
E d y k t .

Przeciw Andruchowi Iwanyk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do o. k. sądu powiatowego w Szcze cu 
przez Ołenę 1 śl. Krysko 2-śl. Oprysk pozew 
o uznanie i wpis prawa własności.

Na podstawie tego pozwu wyznacza się 
audyencyę na dzień 16 czerweal9l4, o g -dz. 
9 przed południem, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw n-ezoan-go z 
miejsca pobytu Andrueha Iwanyka ustanawia 
się p dr, Godowskiego, adwokata w Szczercn, 
kuratorem.

Tenże kurator zastęp/wać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie :• głosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Szczerzec, dn a 3 czerwca 1914.

L. 1967/14 (11145)
O g ł o s z e n i e .

Dr. Maks Wilhelm Blatt, adwokat w 
Wiśniczu, przesiedla się 13 wrzr-śuia 1914 
do Łopatyna, a jego substytutem ustanowiony 
został dr. I. Fraguer, adwokat w Wiśniczu. 

Z Wydziału Izby adwokatów.
Kraków, dnia 17 czerwca 1914.

L 814 (11146 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

P. Feliks Łoziński, em. c. k. radca 
sądu krajowego, wpisany został na listę adwo­
katów z siedzibą w Mościskach.

Z Wydziału Izby adwokatów 
Przemyśl, dnia 16 czerwca 1914.

L. cz. E. 448/14 (10492)
E d y k t .

Niewiadomemu z miejsca pobytu Jano­
wi Targoszowi z Izdebnika — w sprawie, to­
czącej się przed c. k, sądem powiatowym

w Kalwaryi przeciw niemu o 850 kor. "  
ma być doręczoną uchwała z dnia 20 mar®9 
1914 1. cz E. 448/14, którą zarządzono 
sprzedaż 2/15 części reAn. lwh. 216, 1/2® 
części realn. lwh. 312, 1/10 części realn- 
lwh. 314, 1/2 realn. lwh. 356 i całej realn- 
lwh. 360 gm, kat. Izdebnik.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jan Taf" 
gosz przebywa, ustanawia się w celu strz®' 
żenią jego praw kuratora w osobie p. adw- 
Krawczyńskiego w Kalwaryi.

Tenże kurator zastępywać będzie ni®' 
wiadomego z miejsca pobytu Jana Targosz9 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i ni®' 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się ni® 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Kalwarya, dnia 17 kwietnia 1914.

L. cz. C. II. 335/14 (1) (105)
E d y k t .

Przeciw Sprincy Zeller z Markowiznyt 
której miejsce pobytu jest nieznane, wni®' 
siony został do e. k. sądu powiatowego ^  
Sokołowie przez Chsję Zeller p-zew o 300 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono ro&' 
prawę na dzień 6 lipca 1914, o godzini®
8 prz- d południem.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawis* się p. Joachima Surdykę, wójta ^  
Markowiźnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pO' 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszl 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie si£ 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuj®- j

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 26 czerwca 1914.

L. cz. C. I. 335/14 (99)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Nastyn, któreg® 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z®' 
stał do c. k. sądu powiatowego w NiżankO' 
wicach przez Abrahama Spinnera pozew 0 ,
339 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- -
dyencyę do rozprawy na dzień 10 lipca 191^ 
o godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta' ;
nawia się p. Franciszka Radziszewskiego j
c, k. notaryusza w Niżaukowicach, kuratorenn j
który zastępywać będzie pozwanego w rz®' j
czon--j sprawie na jego koszt i niebezpi®; 
czeńst*o, dopóki ona w sądzie się nie zgło®> 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowico, duia 28 czerwca 1914.

L. cz. Ob. IV. 334/14 (1) (103)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Dominowi, któreg® !
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z®' 
stał do c. k. sądu powiatowego w Rozwad ■'
wie przez Michała Stielgera pozew o 399 ,

. zpD.

Na podstawie pozwu z dnia 9 czerwc9 
1914 wyznaczoną została audyeneya w tut-
c. k. sądzie na dzień 9 lipca 1914, o godz- 
10 przed południem, w b urze Nr. 6.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Józefa Damma ustanawi9 
się p, dr. Józefa Isenberga w RozwadoW)® 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p°' 
w yższego  kuranda w rzeczonej sprawie ®9 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki o®
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika ni® 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rozwadów, dnia 9 lipca 1914.

L. cz. C. II. 227/14 (86)
E d y k t .

Przeciw Piotrowi Jakóbowskiemu 20 
Stobierny, którego miejsce pobytu jest ni®' 
znane, wniesiony został do c. k. sądu P0' 
wiatowego w Głogowie przez PowiatoW® 

Towarzystwo zaliczkowe w Głogowie poz®,f 
o 240 kor

Na podstawie pozwu wyznaczoną z<r 
stała ustna rozprawa na dzień 14 lipca 191^’
0 godz. 9 przed południem, biuro Nr. 11-

Celem strzeżenia praw t°go nieobecn®S0 
ustanawia się p, Wincentego Cbłodnieki®#0 
w Głogowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie 
randa w rzeczonej sprawie na Jego ko®z
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie z a m i - n U ) 0,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Głogów, dnia 24 czerwca 1914.

L. cz. Cw. X. 3769/14 (1) (1^
E d y k t .

Przeciw pozwanemu Psńkowi Dykie0'’1’ 
przedtem w Hulczu zamieszkałemu, wniesi®0^ 
został do c. k. sądu krajowego jako b*® 
dlowego we Lwowie przez firmę Ph. 
fahrth i S-ka we Wiedniu pozew o wyda®’ 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 250 kor. zp ' 

Na podstawie tego pozwu wydano t-u '
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j^kslowy nakaz, zapłaty z dnia 28 maja 1914 
‘ (!z- Cw._ X. 2769 14 (1).
. Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 

>je?llie je .t nirzuane, przeto celem strze- 
t n,a praw pozwanego ustanawia się kura- 
°r* w osobie p, adwokata dr, Emila Par- 
asa we Lwowie, ul. Hetmańska 22. 

j Tenże kurator zastępywać będzie po­
danego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
1(1 zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

P. k. Sąd krajowy, jako‘handlowy, 
Oddział X,

Lwów, dnia 13 czerwca 1914.

cz. 0. I. 263/14 (1)
E d y k t. 

zeciw Onufremu Gero,

183)

rolnikowi

hi®.

Prz
pusznicy, którego miejsce pobytu jest 

zQane, wniesiony został do c. k. sądu 
jydiatowego w Dobromilu przez Michała 

a<ho pozew o 250 kor.
. Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
y aWę na dzień S lipca 1914, o godzinie 

r&no, w tut. sądzie, sala rozpraw Nr. S.
, Celem stizeżenia praw Onufrego Gery 
,5auawi.a sie p. adw. dr. Herza w Dobro 

kuratorem
^ Tenże kurator zastępywać go będzie 

rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
J J ezeństwo, dopóki on w' sądzie się nie 

’̂°si lub pełnomocnika nie zamianuje.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobromil, dnia 25 czerwca 1914.

I. (11156)ci. Cw. 2019/14
E d y k t.

. .  Przeciw Majerowi Blausteinowi, którego 
J ejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
^  do c. k. sądu obwodowego w Stanisła- 

°Wie przez Jakóba Hoffmana z Kałuszu 
""Zew o 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu dozwolono nakaz 
z dnia 4 maja 1914.

, Celem strzeżenia praw kuranda usta-
^ ’a się p. adwokata dr. Maurycego Sokala,

Stanisławowie kuratorem. 
t Tenże kurator zastępywać będzie ku-
P w rzeczonej sprawie na jego koszt
^.^bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

le zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 7 maja 1914.

^Płaty

l (11142)cz. Cw. 2648/14
E d y k t 

Przeciw Fe'dze Scbleien, której miejsce 
Pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
' sądu obwodowego w Stanisławowie 

Przez Bank zaliczkowy w likwidacyi w Sta-
'sławowie Poz,’w 0 zapłatę kwoty 312 ko-
°n zpn.

Pak;
N a  p o d s ta w ie  pozw u  w y d a n y  zo s ta ł

az zapłaty z dnia 18 kwietnia 1914.
j . C e lem  s t rz e ż e n ia  p ra w  pow yższej u s ta -
awia sie p. adwokata dr. Salza w Stanisła­wę- ■ e r
°P'ie kuratorem.

y  , T e n ż e  k u ra to r  z a s tę p y w a ć  b ęd z ie  po- 
. 'Jzszą  w  rzeczonej sp r a w ie  na je j  koszt 
^ . ^ b e z p i e c z e ń s t w o ,  dopóki o n a  w  sądz ie  się 

H zg łos i  lu b  p e łn o m o c n ik a  n ie  zam ia n u je  
C. k. S ąd  obw odow y, O dd z ia ł  II. 
S tan is ław ów ',  d n ia  4 m a ja  1914.

(11163)^  cz. Cw. 2711/14
E d y k t,

ij. Przeciw nieobjętej masie spadkowej
Zo, ^ i r y i  Kaweckiej w Samborze wniesiony 

c’ są^ u oi:>wMowego w Stani- 
ę. .^owie przez Bank zaliczkowy w likwida- 

W Stanisławowie pozew o zapłatę kwoty 
kor. zpn.

Bj i Na podstawie pozwu wydany został 
az zapłaty z 22 kwietnia 1914.

Hjj Celem strzeżenia praw powyższej usta- 
Pisł & s'£ P- adwokata dr. Seinfr.lda w Sta- 

łaWowie kuratorem.
^ei,ze kurator zastępywać będzie po 

i w rzeczonej sprawie na jej koszt
Hie 6zpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

*£tfosi lub pełnomocnika nie zamianuj-1, 
k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 4 maja 1914.

^  1qSG/14 1 (60)
stant ^ e m zwolnienia kaucyi ś. p. Kon- 
. ego Teliszewskiego, byłego c. k. not.

jego najpierw w Turcena- 
z ł o > le W Buczaczu a wreszcie w Kołomyi 
prz neb yzywamy niniejszem po myśli
którz't)U 29 US*' not' wsz>'stkich tych, 
\Vll * / * * « ! «  ustawowego prawm zasta- 
ś. n iz ejf e kaucyi z czasu urzędowania 
tiotar onstan(ego Teliszewskiego jako c. k. 
JiastPyU^Za n,ajPierw w Turce i Buczączu, 
b o ^ r  W ° t°m yi; jakoteż: z tytułu urzę- 
eVi ini..1* aŻ£toczesnych, własnej kau-
rVch Posmdających substytutów, za któ-
dach tenże°c 3ple ■  Pomienionych Posa‘ 
kaurva ‘ i .n,otaryusz powyższą swąęucyą zaręczył. „„

ciągu sześciu miesięcy, licząc od dnia 3 
ogłoszenia niniejszego edyktu w tutejszej 
Izbie tem pewniej zgłosili, ileże w razie 
przeciwnym, bez względu na ich możliwe 
pretensye, kaucya powyższa z pod jej w ę­
zła kaucyjnego zwolnioną i zezwolenie na 
wydanie tejże jej właścicielce wydanem 
zostanie.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 20 czerwca 1914.

jakiekolwiek pretensji w  
b by te swoje pretensye w prze

L. 1158/14 (61)
(1—3)

E d y k t.
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa wszystkich, którym po myśli § 25 ust. 
not. przysługiwałyby pretensye odszkodo­
wawcze do kaucyi notaryalnej Adama Sa- 
raszkiewicza, jako byłego zastępcy ś. p. 
Maryana Rodowicza c. k. notaryusza w 
Delatynie, ażeby pretensye te w przeciągu 
sześciu miesięcy licząc od dnia niniejszego 
edyktu w tutejszej Izbie tem pewniej zgło­
sili, ileże w razie przeciwnym Izba bez 
względu na ich późniejsze roszczenia u- 
dzieli swego zezwolenia na dewinkulacyę 
tej kaucyi i wydanie jej jak i odnośnych 
dokumentów kaucyjnych do rąk osoby 
ku temu uprawnionej.

C. k. Izba notaryalrfą.
Lwów, dnia 2 Oczerwca 1914.

L. cz. C. VII. 248/14 (1) (10996)
E d y k t.

Przeciw Agnieszce l-o Szumańskiej 2-ó 
Sieczkowskiej, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Dąbrowie przez Katarzynę z Szu­
mańskich Kcbosową i spóln. pozew o znie­
sienie współwłasności ild.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 14 sierpnia 1914, o godz. 
9 przed południem, w tut. sądzie, w biu ze 
Nr. 15.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Maksymiliana Kahamgo, 
adwokata w Dąbrowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Dąbrowa, dnia 17 czerwca 1914.

L. cz. Cw. 5833/13 (2) .................  (10971)
E d y k t.

Przeciw Hryńkowi Zoszcznkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Brzeża- 
nach przez Izaka Lebera w Kozo wie pozew 
wydanie nakazu zapłaty samy 240 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw tegoż Hryńka 
Zoszczuka ustanawia się p. adw. dr. Lan- 
desberga w Brzeżanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 21 maja 1914.

L. cz. E. VIII. 5176/13 (8) (10234)
W postępowaniu licytacyjnem Józefa 

Inglota w Przemyślu przeciw Franciszko­
wi Kuchta i tow. o 2109 kor. zpn. usta­
nawia się celem strzeżenia praw z miejsca 
pobytu niewiadomej, zobowiązanej Ma- 
ryanny z Dybków Kuchta, jakoteż wszy­
stkich innych osób interesowanych, którym 
E. VIII. 5176/13 (2) lub też którejkolwiek 
uchwały z dnia 13 stycznia 1914 1. cz. 
innej uchwały w tem postępowaniu pó ­
źniej wydartej, bądź wcale nie, bądź w 
należytym czasie doręczyć by nie można, 
kuratorem dr. Palcha, adw. w Przemyślu.

Rzeczą jest kuratora, te osoby, dla 
których go ustanowiono, w powyższem po­
stępowaniu licytacyjnem tak długo zastę­
pywać, dopóki one same się nie zgłoszą 
lub sądowi innego zastępcy nie wymienią 
albo dopóki ich interes nie przestanie w y­
magać zastępstwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Przemyśl, dnia 5 czerwca 1914.

LW. 66.121/14 (10695)
Rozporządzeniem z dnia 23 czerwca 

1903 L. 50782, przyznano na podstawie 
ustawy z 11 kwietnia 1893 dz. u. i rozp. 
kraj. Nr. 21 Krakowskiemu zakładowi wi­
trażów, artystycznych oszkleń i wytrawia­
nia na szkle, będącemu własnością prof. 
W. Ekielskiego i A. Tucha w Krakowie 
zwolnienie od wszelkich dodatków do po ­
datków z wyjątkiem państwowych na lat 
10 t. j. od 1 kwietnia 1903 do 31 marca 
1913.

Uchwałą z dnia dzisiejszego postano­
wił Wydział krajowy w myśl § 9 ustawy z 
dnia 22 lipca 1906 dz. u. kr. Nr. 124, prze­

dłużyć uwolnienie dla wyżej wspomnianego 
zakładu obecnie będącego własnością p. 
Stanisława Gabryela Żeleńskiego na dal­
szych lat 5, tj. na czas od 1 kwietnia 
1913 do 31 marca 1918. Gdyby w czasie 
ulg podatkowych Zakład utracił warunki, 
od których uwolnienie ustawa czyni zawi­
słem, natenczas przyznane ulgi będą co­
fnięte na resztę czasokresu.

Lwów, dnia 13 czerwca 1914.
Marszałek krajowy:

Niezabitowski.

(10824)
■(2-3)

Ogłoszenie.
Dnia 13 czerwca zostali wpisani na 

listę adwokatów: dr. Stefan Baran i dr. 
Józef Schmidt, obaj z siedzibą we Lwowie, 
dr. Leon Hankiewicz z siedzibą w Gródku 
Jagiellońskim, dr. Kuncew z siedzibą w 
Rawie ruskiej.

Zgłosili zamiar przesiedlenia adwokaci: 
dr. Jarosław Oleśnicki ze Lwowa do T ar­
nopola, dr. Emil Schmidt ze Lwowa do 
Krakowa dr. Juda Pohl z Brzeżan do G or­
lic. Dr. Jakób Kolarski zamierza przesie­
dlić się z Lubaczowa do Mielca zamiast 
do Mostów wielkich.

Zrezygnowali z urzędu adwokata: 
adwokaci dr. Aleksander Pomianowski we 
Lwowie, dla którego substytutem ustano­
wiono adw. dr. Augusta Plodra we Lwo­
wie, dr. Szymon Schaff we Lwowie, dla 
którego substytutem ustanowiono adwokata 
dr. Emila Parnasa we Lwowie i dr. Ozyasz 
Stand we Lwowie, dla którego substytutem 
ustanowiono dr. Lewina we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 19 czerwca 1914.

Konkursa.
L. Prez. 1585 14/14 (85 2 - 3 )

K O N K U R S .
0. k. Sąd powiatowy w Droho­

byczu ogłasza niniejszem konkurs na 
4-ry posady nadzwyczajnych pisarzy 
za normalnem wynagrodzeniem dzien- 
nem w kwocie 3 kor. 20 hal. na czas 
do końca b. r.

W arunki przyjęcia: 
Bezwarunkowa rutyna w efektua- 

cyi tabularnej.
Termin do wnoszenia podań na­

tychmiast a najdalej do dnia 8 lipca 
1914.

Nadane po3ady muszą być na­
tychmiast objęte.
Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego, 

Drohobycz, dnia 1 lipca 1914.

L. 1584 '(10902)
'(3 -3 )

K o n k u r s .
Na podstawie § 5 ustawy z 2 lutego 

1891 dz. ust. kr. Nr. 17 w brzmieniu usta­
wy z 5 października 1906 dz. ust. kr. Nr. 
148 oraz w myśl rozporządzenia Wydzia­
łu krajowego we Lwowie z 29 maja 1914 
L 103701 wydanego w porozumieniu z 
c. k. Namiestnictwem i po zasiągnięciu 
opinii c. k. krajowej Rady zdrowia, roz­
pisuje się niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w Kolbu­
szowej. Płaca w tym okręgu wynosić b ę ­
dzie 1200 kor., zaś ryczałt na objazdy 700 
kor. rocznie.

W skład powyższego okręgu wchodzić 
będą następujące gminy i obszary dwor­
skie: Kolbuszowa miasto, Kolbuszowa dolna 
i górna, Kupno, Poręby kupieńskie, Przed­
bórz, Bukowiec, Brzezówka, Domatków, 
Wola domatkowska, Huta przedborska, Le­
szcze, Poręby huciskie, Hucisko, Zapole, 
Trześn, Niwiska, Przyłęk, Kossowy, Sie- 
dlanka, Świerczów, Nowa wieś, Zarębki, 
Cmolas, Werynia i Kłapówka.

Kandydaci ubiegający się o powyższą 
posadę muszą oprócz dostatecznej fizycz­
nej zdolności stwierdzonej przez c. k. le­
karza powiatowego posiadać następujące 
warunki:

1. prawo obywatelstwa aubstryackiego,
2. dyplom doktora medycyny upra­

wniający do wykonywania praktyki lekar­
skiej,

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języka krajowego,
5. najmniej dwuletnią praktykę w za­

wodzie lekarskim.
Między kandydatami na powyższą po­

sadę pierwszeństwo służyć będzie tym, 
którzy wykażą się dwuletnią służbą w 
szpitalu powszechnym albo egzaminem fi­
zyka ckim.

Obowiązki lekarza okręgowego okre­
śla dokładnie instrukeya służbowa dla le­
karzy okręgowych wydana przez c. k. Na­

miestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym na zasadzie § 14 cytowanej
ustawy.

Podania kompetencyjne o nadanie po­
wyższej posady wnosić należy do Wydzia­
łu powiatowego w Kolbuszowej w termi- 
minie do 31 lipca 1914.

Z Wydziału powiatowego. 
Sekretarz: Serednicki \vr. r.

Prezes: dr. Hupka w. r.

K o n k u r s .
(2 - 3 )

Wydział powiatowy w Kosowie rozpi­
suje niniejszem konkurs na opróżnioną po ­
sadę sekretarza Rady powiatowej z płacą 
roczną 3600 kor., w razie zaś stabilizacyi 
z prawem do pięciu dodatków pięciole­
tnich po 10 proc. zasadniczej płacy.

Posada ta nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie na rok jeden, po upływie 
którego przy zadawalającej i nienagannej 
służbie może nastąpić stabilizacja z pra­
wem do emerytury.

Podcza służby prowizorycznej za­
strzegł sobie Wydział powiatowy prawo 
wypowiedzenia na jeden miesiąc bez poda­
nia powodów.

Ubiegać się o powyższą posadę mo­
gą kandydaci, którzy wykażą się:

1. obywatelstwem austryackiem,
2. metryką chrztu na dowód, że pe­

tent nie przekroczył 40 roku życia,
3. dokładną znajomością języka pol­

skiego, rusikego i niemieckiego w słowie 
i piśmie,

4. świadectwem zdrowia,
5. ukończeniem studyów prawniczych 

z trzema egzaminami państwowymi, oraz 
conajmniej dwuletnią praktyką konceptową 
w dziale administracyjnym przy Wydziale 
powiatowym, Magistracie lwowskim lub 
krakowskim, lub też jednym z Magistratów 
większych miast, objętych ustawą krajową 
z dnia 13 marca 1889 Nr. 24 dz. ust. kraj. 
przy rządowej władzy lub przy Wydziale 
krajowym.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy do Wydziału powiatowego 
w Kosowie w terminie do końca lipca br.

Z Wydziału powiatowego.
Kosów, dnia 26 czerwca 1914.

Prezes: Passinowicz m. p.

L. 1770/14

K o n k u r s .

(63)
(2 - 3 )

Dnia 20 lipca 1914 upływa termin do 
wniesienia podań na posadę? pomocnika 
kancelaryjnego przy c. k. Zakładzie kary 
dla mężczyzn we Lwowie wedle konkursu 
z dnia 1 lipca 1914 L. 1770/14 w „Gazecie 
Lwowskiej^ ogłoszonego.

Lwów, dnia 1 lipca 1914.
C. k. Dyrekcya Zakładu kary.

L. 13690 (11242)
(2—3)

K o n k u r s .
Na posadę sędziego powiatowego w 

Kolbuszowej rozpisuje się niniejszem kon­
kurs z terminem do dnia 24 lipca 1914.

Podania o powyższą lub przy innym 
Sądzie powiatowym w okręgu sądu kra­
jowego wyższego w Krakowie opróżnić 
się mogącą posadę sędziego powiatowego 
wnosić należy w przepisanej drodze służbo­
wej do Prezydyum sądu obwodowego w 
Rzeszowie.
Prezydyum c. k. sądu krajowego wyższego.

Kraków, 27 czerwca 1914.
L!. 25/1914 prez. (11239)

Upadłości.
L. cz. S. 2/12 |(66) (72

W. konkursie Herscha Bernarda Mc 
ritza przedłożył zawiadowca masy projet 
rozdziału masy.

Wszystkim wierzycielom konkursc 
wym, którzy dotychczas zgłosili swe wic 
rzytelności, wolno powyższy projekt 
komisarza konkursowego lub zawiadowc 
masy przeglądać i brać z niego odpis 
i możliwe zarzuty wolno wnosić im ustni 
lub pisemnie u komisarza ,konkursowegi 
aż do dnia 4 lipca 1914.

Do rozprawy nad tym projektem 
ustaleniem rozdziału wyznacza się audyen 
cyę na dzień 9 lipca 1914 godz. 9 prze< 
południem w tym sądzie w biurze Nr. 2C 

Sanok, 20 czerwca 1914.
Komisarz konkursowy

Wyroki prasowe.
H. en. Hp. 221/14 (2) (

B IireHH 6ro BeanueCTBa I ( ic a p a ! 
II .  K. Cyfl KpaSBHH AKO TpH6vH 

npacoBHił y  JlbBOBi pimHB Ha BHecoK n;.
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IIpoicypaTopm JepjKaBHoi, nio smict hu- 
conacH „npan,a“ hhcjio 5 3 flHjr 27
nepBHa 1914 b apTHKyjii nifl THTyaoM „ I V  
aofl ma.aie“ b ycrrynax Bi# „TiiMuacoM p,du 
„3 ro .io ^ y  u i B i# „IlaH e HaMicHmcyu flo 
KmbLJH — MicTHTB B COÓi GCTBO HpOBHHH
3 §§  300  i 30 8  3aK. Kap. ysHaB ,a;oKOHa- 
Hy b 26 aepBH a 19 1 4  KOH<j>icKaTy aa 
oupaBhaHy i aapaftUB n iuoro na-
B a a ff l i BH^aB no  ,ąy im i § 493  n  k . 3aKa3
flajiBnioro posurapsoBaHn Toro /i,pyKOBoro 
tufCBsra.

JIbbIb, ą h x  28  nepBHa 1914.

L. cz. Pr. 217,14 (2) (10904)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść afisza 
odbitego we L wowig pod  tytułem: „Szauo- 
wni obywatele wyborcy" w ustępie od „gdzie 
jako żołnierz" do „nowoczesnych inkwizycyi“ 
zawiera znamiona występku z art. IV. ust. 
z 17 grudnia 1862 Nr, 8 Dz. p. p, ex 1863 
uznał dokonaną w dniu 24 czerwca 1914 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu — i wydał w 
myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpowsze­
chniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 24 czerwca 1914.

1914 w artykule pod tytułem: „Wypisy mo- 
nitorskie dla ministerstwa oświaty w spra­
wie docentury Antka Rydygiera" w ustępie: 
od początka do „protekcyą ojcowską11 i w ar­
tykule pod tytułem: „Panie Namiestniku" 
w ustępie od począttu do „do poprawy" — 
zawiera znamiona występku z § 491 u. k. 
i art. V. ust. z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz 
u. p. ex 1863, uznał dokonauą w dniu 26 
czerwca 1914 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu — i 
wydał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 28 czerwca 1914.

PINARIli

L. cz Pr. 222/14 (2) (6)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Trybuna" Nr. 26 z dnia 26 czerwca 
1914 w artykule pod tytułem: „włosy św. 
Fryngilii" — zawiera znamiona występku 
§ 516 u. k. uznał dokonaną w dniu 26 czerwca 
1914 konfiskatę za usprawiedliwioną i za­
rządził zniszczenie całego nakładu — i wy­
dał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego roz­
powszechniania tego pisma drukowego. 

Lwów. dnia 28 czerwca 1914.

L. cz. Pr. 219/14 (2) (2)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Dzwon" Nr. 26 z dnia 28 czerwca 1914 w 
artykule pod tytułem „Polacy strzelcy w Wie­
dniu" w ustępie od „zdarzenie niesłychane" 
do „Narodu żywioły" — zawiera znamiona 
występku z § 305 u. k,, uznał dokonaną w 
dniu 26 czerwca 1914 konfiskatę /.u uspra­
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu — i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 28 czerwca 1914.

L. cz. Pr. 215/14 (2) (10S98)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Monitor" Nr. 25 z dnia 21 czerwca 1914 
w artykule pod tytułem:

1. „Z pośród chachmętu" w ustępie od 
początku do „rozpas?nia reakcyjnego";

2. „Zdziczenie" w ustępie od „Eksce- 
lencyi" do końca — zawiera znamiona wy­
stępku z § 300 i 308 u. k. i uznał dokona­
ną w dniu 19 czerwca 1914 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca­
łego nakładu —■ i wydał w myśl § 493 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego.

Lwów, dnia 21 czerwca 1914.

L. cz. Pr. 220 14 (2) (5)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości !
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek
c. k. Prokurato a Państwa, że treść czaso­
pisma „Monitor" Nr. 26 z dnia 28 czerwca

L. cz. Pr. 216/14 (2) (10903)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Trybuna" Nr. 25 z dnia 20 czerwca 
1914 w artykule pod tytułem:

1. „Dwie deputacye" w ustępi- od „z 
dziejów" do „duchów";

2. „Moralista" od początku do „tęskno­
ty ah ! ah !“;

3. „Energia p. Bunzla" od „Lutrowi" 
do „najszerszych sfer", od „A przecież" do 
końca;

4. „Włosy św. Fryngilii" od „Dama 
ta “, do „niepokalaności" i od „Mianowicie" 
do „drzewa judaszowego" — zawiera zna­
miona występku z § 300, 302, 303 i 516 
u. k, uznał dokonaną w dniu 19 czerwca 
1914 konfiskatę za usprawiedliwioną i za­
rządził zniszczenie całego nakładu — i wy­
dał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego roz­
powszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 22 czerwca 1914.

L, cz. Pr. III. 72/14 (3) (10536)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 138 czasopisma „Ilustr. 
Kuryer Codzienny" z daty Kraków, dnia 17 
czerwca 1914 artykuł pod tytułem: „Marsz
demokratów na lewo" od słów: „Położenie 
polityczne w Galicyi" do słów: „religijnej 
i klerykalncj" (str. 1 i 2, T. 2, 31 i 2, — 
zawierają w całej swej osuowie znamiona 
występku z §§ 300 i 302 k. k., że zakazu­
je się rozszerzania inkryminowanego ustępu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy 
Senat III.

Kraków, dnia 17 czerwca 1914.

L. cz. Pr. III. 70/14 (3) (10537)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c, k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczony w Nr. 137 czasopisma „Ilustr. 
Kuryer Codzienny" z daty Kraków, dnia 16 
czerwca 1914 artykuł podtytułem: Stan wy­
jątkowy w Galicyi" (str. 5) zawiera w swej 
osnowie znamiona występku z §§ 300, 302 
i 308 k. k , że zakazuje się rozszerzania I g o  
artykułu.

C. k. Sąd krajowy, jako prasowy,
Senat III.

Kraków, dnia 16 czerwca 1914.

L. cz. Pr. III. 69/14 (3) (10538)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 24 czasopisma „Ilustr. 
Gazeta Polska" z daty Kraków, dnia 13-go 
czerwca 1914 artykuł pod tytułem: „Żydow­
ska bezczelność" (str. 4.) zawiera w swej 
całej osnowie znamiona występku z § 302 
k. k„ że zakazuje się rozszerzania tego ,ńf- 
tykułn względnie ustępu. V

C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy, 
Senat III.

Kraków, dnia 13 czerwca 1914.

DONIESIENIA PRYWATNE.

Wszystko najdokładniej pasnje
je że li używ a się kroju

„ r A V 0 8 I T «
do nabycia na każdą miarę, 

obecnie wyłącznie w Biurze dzienników
Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5.

PR ZYM IESZKA 
DO C E M E N TU  j ń

wyrobu fabryki

F .  € .  W E B E R
Towarzystwo akcyjne

KRATZA17, Czechy.
PINARIN n iePrzePllszeza wody i chroni przed pę- 
r i l l H n l l l  tnięciam i włoskow. wszelkiego rodzaju 

przedmioty cement.

PINARIN dia celów budów lanych niezbędny.

PINARIN j ako przymieszka do zaprawy wapiennej 
r m A n m  niezrównany.

PINARIN -les* znaezn>° tańszy, niż podobne pro-
i I I ł f lf i l  Ił dukty konkurencyjne.

PINARIN jest niewrażliwy na kwasy.

PINARIN ezyni ściany, piwnice, mury, mosty, re- 
I I  IłAnllł zerwoary, doły ściekowe, sklepienia, tu ­

nele, nieprzemakalne

PINARIN jako ochrona przed wodą zaskórną nie-

We własnym interesie należy żądać prospektów bez­
płatnie od zastępców.

B R A C IA  MUND  
Lwów, Sykstuska 23 ,

skład wszelkich m ateryałów 
budowlanych.

300.000 Koron w całości
lub częściowo umieszczę ua pi01*' 
wszą hipotekę realności we Ł ^0' 
wie lub na majątku z i e m s k i i 11' 

Pośrednictwo wykluczone. 
Zgłoszenia pod „Lipiec“ do Biu,il 
Sokołowskiego, we Lwowie, dl* 

Trzeciego Maja 5.

Miody człowiek (katolik)
mający praktykę biurową znaj­
dzie stałą posadę. Zgłoszenia oso­
biste od 3 —4 po południu. Biuro 

dzienników, ul. 3-go Maja 5.
Ćuijnyti mjńri wpr°st /< ula, najsmaczniejszy. — 
O n lu Ł j  ł III U U Miodobranie cały lipiec, fjęsto- 
p łynna patoka „rarytas" 8 kor. 50 hal. za 5 klgr. 
franko. Korzeniewicz, em. naucz. Iwanczany.

Knpip majtek ziemski
5000 m orgów z gorzelni* 
i lasem  lub dwa m a j ą t K l  

po 1000 m orgów.
— Pośrednictwo wykluczone. ^  

Z głoszenia „B ielski"  
do Biura Sokołow skiego
Lwów, ul. Trzeciego Maja 5.

Niebywała okazy a!
Z licytacji meblowej nabyłem rozmaite biup 
ka amerykańskie, dębowe różnego rodzaju 1 
koloru jak również registratury na akta  ̂
klubowy garnitur z prawdziwej wołowej sk ” 
ry. Łóżka dziecinne do rozkładania, sypia' 
nie, urządzenia kuchenne, lodownie i sprzp' 

daję takowe za bezcen. 
R a u o h ,  P a ń s k a  2 1 .

Zakład zdrój owo-kąpielowy i klimatyczny 
(Stacya kolejowa IWONICZ w Galicyi).
P o c z t a ,  t e l e g r a f  i t e le f o n  w  Z a k ł a d z i e .

Najsilniejsza sz c z a w a  slono-jodowa-brom owa.
Od dawna stwierdzono jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów w cho­
robach kości, jamy nosowej, uszu, skóry i wogóle we wszystkich choro­
bach wymagających przyspieszenia odnowy materyi. Leczenie ortopedyczne i ma­
sażowe. Inhalacya systemu „Clara". Kąpiele w gorącem powietrzu systemu „Po­
lana" tudzież sztuczne kąpiele gazowe. Lekarze Zakładowi: Doc. Dr. ANTONI 
GABRYSZEWSKI ze L w ó w  i Dr. GRZEGORZ TURZAŃSKI z Jarosławia, tu­
dzież 6 lekarzy wolno praktykujących. W sezonie I. od 1 maja do 15 czerwca 
i III. od 20 sierpnia do 15 października mieszkania znacznie tańsze. Uwolnienia 
od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I. i III. sezonie. 
Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kaplica Zakła­

dowa, w której odprawia się codziennie Msza św.
Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól i muł tudzież ług przyj­

muje i  w szelkich  wyjaśnień udziela oraz prospekty wysyła bezpłatnie

Dyrekcya Zakładu Zdrojow o-kąpielow ego w Iwoniczu.

M AD O N N A D O L O R O S A
reprodukcya kolorowa ze słynnego obrazu 
F . KRUDOWSKIEGrO jest do nabycia w 
gustownych ram ach i za szkłem w cenie
--------------- 25 k o r o n --------------
za porto i opakowanie dolicza się 1 kor. 
w biurze ogłoszeń Sok ołow sk iego  
Lwów, ul. T rzeciego Maja 5. 
Na żądanie przesyła się odbitkę niekolorową.

Boczniki
99

1 0 3 L2 S
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron.

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Trzeciego Maja 5-
Z drukarni Wł. Łosińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


